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Geny og łoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczno i liczbowe po 30 hal., n ad es ła ­
ne po 80 hal. za wiersz lub jego miejsce m iary pe- 
titow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
m uje w y łączn ie : Biuro dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanns I. 9. W P ary ża  w y­
łącznie  A geneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister robót publicznych zamiano­

wał starszego inżyniera, Władysława N i e ­
d z i e l s k i e g o ,  radcą budownictwa w pań­
stwowej służbie budownictwa w Dolnej Au- 
R yh  _________

Wyższy sad krajowy w Krakowie za­
mianował Macieja Ś ci e s zk ę, oficyała kan- 
•telaryjnego w sądzie krajowym wyższym w 
O kow ie ,  starszym oficyałem kancelaryjnym 
w sądzie powiatowym w Leżajsku.

Dyrekcya poczt i telegrafów zamiano­
wała pocztmistrzami I. klasy 4 stopnia na- 
s*'§pujących pocztmistrzów II. klasy: Jana 
G r u s z c z y ń s k i e g o  w Rudniku, Bronisła­
wa K o p y t k i e w i c s a  w Bobowej, Kazimie­
r a  S 1 a w' i k a w Ozudcu i Jana S z a r e k  a 
-W Skawinie; pocztmistrzami II. klasy 2 sto- 
Pnia: ofieyała pocztowego Aleksandra Mi n -  
c' t a k i e wi c z a  w Potutorach, Eliasza Red-  

w Siedliszowicaeh, Tadeusza R a d k i e ­
wi cza w Gdowie, ekspedyent^Ju•:usza P e-

h \ w llorodnicy, adjunkta Zygmunta Bi-
s^ « p s k i  e g o  w Olejowie i ekspedyenta Ro- 

P i ęk o sz a w Leszniowie.
Przeniosła pocztmistrzów : Maryana

' Wh s s e c k i e g o  z Gdowa do Dobrej, Edwar­

da W e i s s a  ze Lwowa 14 do Bolesławia i 
Jana Kł o d ę  z Bolesławia do Lwowa 14, 
Maksymiliana N i d e r a  z Potutor do Miku- 
liniec, Jana S z u b ę r a  z Leszniowa do Ty­
rawy wołoskiej i Longina S t r z e l e c k i e g o  
z Bojanowa do Kut.

Nadała posady ekspedyentów poczto­
wych oficyantom pocztowym: Gustawowi
B r z e z o w s k i e m u  w Mizuniu starym, Ka­
zimierzowi G o t t m a n o w i  w Kutkorzu, Mi­
chałowi K r u p i e  w Słobodzie złotej, Kazi­
mierze G i e b u ł t o w s k i e j  w Krasnej koło 
Petranki, dalej aspirantowi pocztowemu Cze­
sławowi G ł ę b o c k i e m u  w Tenczynku, by­
łej aspirantce pocztowej Stanisławie Z w o ­
l i ń s k i e j  w Czańcu i pomocnicy Emilii 
L a r d e m e r  w Izydorówce, ekspedyentce 
Władysławie W e r n e r o w e j  z Myccwa w 
Proszowej, Emilii R o s s i a n  ze S/obody zło­
tej w Uluezu, Zofii S c b l  a r b  o we j  z Rzę- 
sny polskiej w Kleparowie, oficyantowi Al­
fredowi D a n i ł o w o w i  wt Mycowie, pomo­
cnikowi pocztowemu Józefowi Z a n k o w i  w 
Paryszczu, Kazimierze J a w o r s k i e j  w Woj­
ciechowicach, Maryi H r a b a k o w e j  w Ga­
jach wyżnycb, Zofii R y n  C z a r s k i  ej  z Mi- 

m U. :v  Brzezinach — ekspedytorcc Ale­
ksandrze T e u c h m a n  w J-astrzębicy, ofi­
cyantowi Rudolfowi M a t u s z e w s k i e m u  w 
Zabierzowie koło Niepołomic, pomocnicy Ma­
ryi G u i i k ó w n e j  w Bestwinie, ekspedyent­
ce z Targowicy polnej Anieli L i p i ń s k i e j

w Szmankowczykacb ; emeryt, żandarmowi 
Adamowi P u d ł o w s k i e m u  w Targowicy 
polnej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
kwietnia 1909 r. 1. XVII. 5/41/2 o rozpo­
rządzeniu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
3 kwietnia 1909 r. 1. 12.135 z zakazem 
•wprowadzania bydła rogatego z zapowietrzo­
nych zarazą płucną okolic państwa niemie­
ckiego do Austryi, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów , 9 kwietnia.

Bez konferencyi.
(j^:) Z całego kompleksu zagadnień bał­

kańskich, formalnie i prawnie załatwiono do­
tąd właściwie tylko sprawę aneksyi bośnia­
ckiej. Parlament turecki przyjął ugodę z Au- 
stro-Węgrami, a uznanie aneksyi przez mo­
carstwa zostało już bezwarunkowo zapewnio­
ne podczas rokowań nad sformułowaniem o- 
statniej noty serbskiej. Kwestya to już pod­
rzędnej wagi, czy ostatecznego sankcvonowa- 
nia tego aktu dokona konferencya europej­
ska, czy też nastąpi ono w innej mniej uro­
czystej, ale i mniej skomplikowanej formie.

Charakterystyczny to w każdym razie-objaw, 
iż związane trójporozumieniem mocarstwa, 
które do niedawna jeszcze podnosiły nieod­
zowną konieczność zwołania konferencyi, dziś 
od tej myśli odstępują i konferencyę uważają 
za zbyteczną.

Przypominamy, iż pierwotne zaostrzenie 
sytuacyi międzynarodowej wywołały nie tyle 
same wypadki bałkańskie, ile raczej sposób, 
w jaki zamierzano je traktować na konferen- 
cyi. Europa miała głośno zaprotestować prze­
ciw naruszeniu traktatu berlińskiego, a konfe­
rencya miała być trybunałem międzynarodo­
wym, powołanym do wydania wyroku o do­
konanych faktach. Dziś wszystko się zmie­
niło. Układany przy osobistym współudziale 
p. Izwolskiego w Londynie i w Paryżu szu­
mny program konferencyi, wrzucono już do 
kosza, a zadanie ewentualnej konferencyi 
przedstawia się tak niewinnie i skromnie, iż 
mocarstwa wolą do konferencyi wcale nie 
dopuścić, niż nadać jej z konieczności chara­
kter czysto tylko mechaniczny i manipula­
cyjny-

Stwierdzają to głosy francuskiej i an­
gielskiej prasy. Temps, który jeszcze do nie­
dawna twierdził, iż tylko konferencya może 
się zająć ostateczuem uregulowaniem kwestyj 
bałkańskich, przychodzi do przekonania, iż 
w obecnych stosunkach konferencya nie mia­
łaby żadnego znaczenia. Sądzi on, iż przy 
współdziałaniu Francy i i Niemiec można było 
we właściwym czasie doprowadzić do gKutku 
takie rozwiązanie przesilenia, które wprawdzie 
nie nastręczyłoby sposobności do pressyj i 
poniżenia, ale jednak usunęłoby wszelką go­
rycz i oziębienie, które pozostaną niepokoją­
cym na przyszłość czynnikiem. Mogło nastą­
pić europejskie rozwiązanie, dające rękojmię

MARYAN DUBIECKI.

Z P R Z E S Z Ł O Ś C I .
II.

Od Styru do starych granic.

to, Jasne, pełne blasków pogody dni Ho- 
a> w roku 1861, wprędce się stały mro- 

. nocą beznadziejną.... Ta zmiana nader 
symbolem niejako była naszych lo- 

■L > które od wielu dziesiątków lat prze- 
u J^cą ją  się gwałtownie, przechodząc od 
jjj^iei d0 chwil rozczarowań, gdzie już nie- 
^  V*e--'sca na ziszczenie bodaj maluczkich 

ekiwań zmian na lepsze.
Sol ^  losach jednostek i w losach całego 
W ^ e ń s tw a  wielekroć powtarzało się, i 

11 nas powtarza się, iż krótkie dni po- 
^  k iw nie  szybko zmieniają się na lata

itor Nie upłynęło dwóch tygodni od pogody 
P o l s k i e j ,  od wspomnień ożywczych a roz- 

s*6 Gla niektórych lata bliższego, bądź 
tiê eS° wygnania, lata rozczarowań dla tych 

naszych, które legły wielkiemi obszary 
Ws£hód od Bugu....

pewien świt jesienny porwano na.s
e°śmy do Horodła podróżowali i, nie 

8&ej 3 C ^cale o powodach, powieziono z na- 
j siedziby wiejskiej, nadstyrzańskiej, 

'hą} wschodnim.... Nie mówiono o po-
0 ’ ani też nie powiedziano ani słowa

dokąd miano nas zawieźć.
IŁ  . yto to tajemnicą również dla nas, jak

którzy porywali. Wskazywano cele 
ższe — Dubno i wreszcie Żyto-

j îfTf]~T P° za teni ukrywał się cel podróży 
Nza a*̂ zy, o którvm nie wiedziała ani straż

ai11 w'̂ aGzc powiatowe, przed oblicze 
V’1 tin w Dubnie nas stawiono: rozstrzygać 

» 8Hie ^  Su6ernium — w Żytomierzu.... Mnie- 
naWet nasuwało się, iż podróż ta przy­

musowa, a niespodziana, po za ową stolicę 
urzędową Wołynia nie przekroczy.... do ża­
dnej winy nie poczuwaliśmy się....

Późnym wieczorem przybyliśmy do Du- 
bna. Zawieziono nas do mieszkania naczel­
nika powiatu. Dygnitarz ten, Rossyanin, ści­
śle mówiąc Małorossyanin pozujący na Ros- 
syanina, przyjął nas w sposób dość gburo- 
waty, jakby dla zaakcentowania, iż już je­
steśmy więźniami.... Odtąd mieliśmy być sta­
wiani wielekroć na wielkich obszarach pań­
stwa olbrzymiego przed oblicza różnych ma­
luczkich dygnitarzy; każdy z nich szorstkim 
był z natury, czy też starał się takim być: 
szorstkość ich wszakże, w stosunku do prze­
bieganych przez nas przestrzeni — zmniej­
szała się.

Bardzo spóźnioną godziną ulokowano 
nas w jakimś zaieździe, zkąd nazajutrz wy­
ruszyliśmy w drogę dalszą — do Żytomierza. 
Nim jednak władza wykończyła pewnego ro­
dzaju przygotowania do naszej podróży, skła­
dające się z różnych papierów urzędowych i 
karty pocztowej (tak zwanej podorożni), któ­
rej wydanie w godzinach biurowych jedynie 
mogło być dokonane, upłynął cały poranek.

Żydzi, którzy w owych czasach mieli 
zwyczaj roznosić po zajazdach towary i za­
glądając do drzwi, wychwalać je, recytując 
całą ich nomenklaturę, tym razem nie omie­
szkali tożsamo uczynić: uchylali drzwi, wyli­
czając różne drobiazgi swego przenośnego 
handlu; ale rozglądnąwszy się dokładnie po 
izbie i widząc draba z pałaszem pilnującego 
nas, szybko zmieniali monotonne tempo wo­
łania i zwyczajną nomenklaturę: „igły, nici, 
ołówki, papier...." na głośniejsze okrzyki: 
„futra, kożuchy, buty futrzane...." W okrzyku 
tym niespodzianym brzmiała wcale nieukryta 
ironia.... Przekupnie, zapewne ci sami, co 
z wiosną owego roku sprzedawali liczne pa- 
tryotyczne emblemata, jako wyraz chwili tam- 
toczesnej, ku jesieni głębszej, gdy ukazały 
się widoczne, znamiona represyi, gotowi byli 
dostarczać futer dla jadących na krańce pół­
nocy, co również cechę chwili stanowiło.

Gdy już gotów był wóz, wiozący ńas 
w dalszą pod róż, i straż, którą miano zmie­
nić w Żytomierzu, prosiliśmy o pozwolenie 
wejścia do pobliskiego kościoła..,. Pozwolo­

no.... Nie chcieliśmy opuszczać ziemi rodzin­
nej bez kapłańskiego błogosławieństwa.

Wyszedł starzec - zakonnik, nieco prze­
rażony, i dał nam u stopni wielkiego oł­
tarza błogosławieństwo na dni tułactwa.... 
Kościół w chwilach tych nader porannych 
duia powszedniego był prawie pusty; u drzwi 
tylko brzęczały pałasze i ostrogi strażników.

Podczas modlitw i benedykcyi kapłana — 
klęcząc u stopni przybytku powtarzaliśmy w 
myśli prastary hymn do Bogarodzicy, który 
tylekroe brzmiał w ustach konfederatów bar­
skich, na kończyny świata pędzonych: „Ma- 
ryo, Matko, bądź uwielbiona! — W każdej 
stronie — My w Twej obronie...."

Po chwili, na wielkim czterokonnym 
wozie, cisnąc się na nim ze strażą zbrojną i 
niezbrojną — bo urzędnik policyjny, który 
nas wywiózł z domu, wiózł i dalej — ru­
szyliśmy w podróż o mecie nieznanej....

Dubno w owych czasach nie wyszło je­
szcze było z rąk prywatnych, jeszcze żywioły 
obce stanowiły w niem rzadkość niemałą, 
ale jak wszystkie prawie miasteczka powia­
towe wołyńskie, przeważnie roiło się żydow­
ską ludnością, inteligencya zaś miejska głó­
wnie składała się z urzędników Rossyan. To, 
co było polskiem, bardzo nielicznie prezento­
wało się w szeregach oświeceńszych warstw 
ludności. Wobec takiego stanu, rzeczy mie­
ściny powiatowe były na Wołyniu oazami 
obcego pierwiastku i gniazdami demoraliza­
cji wszelkiego rodzaju.

W latach nieco wcześniejszych od cza­
sów, o których mówimy, urastało Dubno swą 
polskością ponad inne miasta powiatowe wo­
łyńskie: pewna liczba jednostek bądź rodzin 
ziemiańskich tam zamieszkałych, zjazdy do­
roczne obywatelstwa z okolic bliższych, czy 
też dalszych — zwane „kontraktami" — oży­
wiony handel wreszcie ściągający chwilowo 
znaczną liczbę obywateli, nawet niekiedy z 
odległych zakątków kraju — to czynniki, 
które znacznie przyczyniały się do zachowa­
nia w mieście cech dawnych.

Od r. 1831 stopniowo miasto upadało, 
jak wszystko, co istniało w tym kraju nie 
szczęśliwym. Upadał dobrobyt, światło, szla­
chetniejszy obyczaj, moralność, resztki dawnej 
kultury.... Ruina materyalna rozszerzając się

na wielkich obszarach, coraz bardziej postać 
kraju zmieniała; upadek dobrobytu wywoły­
wał coraz widoczniejszy zanik wyższego po­
ziomu moralności: przejścia przez ziemię na­
szą obcych i osiedlania się ich na jej obsza­
rach były niby tchnieniem zniszczenia, nic- 
sącem zupełną zagładę wszystkiemu, co legło 
na drodze tych zabójczych powiewów.

Ślady materyalnej ruiny spotykaliśmy 
na każdym kroku. Liczne bardzo zajazdy, mało 
uczęszczane, stały pustkowiem. W rynku, dość 
obszernym, główny gmach, gdzie od r. 1773 — 
od czasu-wcielenia Lwowa do Austryi — 
przeniesiono z tego ostatniego miasta do Du- 
bna tradycyonalne „kontrakty" — także już 
świecił wtedy znacznem zaniedbaniem, omal 
nie nędzą. Nazywano ów gmach, nie wiem 
dlaczego, „globem": był on długie lata świad­
kiem świetnych zebrań, balów, redut, jakie- 
mi brzmiało niegdyś Dubno— teraz słuszniej 
należała mu się nazwa ruiny, ku której zbli­
żał się szybkim krokiem.

Pędził z dziwną chyżością wóz nasz 
przeładowany strażą na nim usadowioną, ra ­
czej przyczepioną — odstraszający przecho­
dniów.... Tego rodzaju pociąg zawsze wywo­
łuje obawy i myśli smutne.

Żydzi, na odgłos wielkiego dzwonka, 
przywiązanego do dyszla, chronili się za wę­
gły domów; z trwogą mieszczanin kapotowy, 
ubogich przedmieść mieszkaniec, reprezentu­
jący żywioł najzupełniej polski — potomek 
to bowiem, w miasteczkach zachodniej części 
Wołynia, wielkopolskiej a po części mazowie­
ckiej kolonizaeyi — ustępował z drogi, z cicha 
się żegnając, jakby przed nadlatującą silą 
nieczystą..,.

Przesunął się przed okiem nasze/n za­
mek dubieński z fosami, murami, basztami, 
z wyniosłą bramą, z fortyfikacjami, przypo­
minającemu dość znaeznąj|;wą obronnością., że 
był wielekroć puklerzem Wołynia za dni na­
jazdów tatarskich. Mury jeszcze krzepko się 
trzymały, dodając dużo cechy charakterysty­
cznej do obrazu tego kraju o starej cywiliza- 
cyi, o zasługach wielkich wobec reszty świa­
ta, dla którego on był bez zaprzeczenia tar­
czą w ciągu wieków.

(Ciąg dalszy nastąpi).



pokoju na trwałej podstawie, a przytem nie 
pozbawiające ani Austryi, ani Bułgaryi zy­
skanych przez nie korzyści. Dziś konferencya 
przedstawiałaby tylko fikcyjną wartość. „Wpra­
wdzie — pisze dalej Temps — są jeszcze nie­
które punkty, które mogłyby być przedmio­
tem dyskusyi. Między Turcyą i Bułgaryą po­
rozumienie nie jest jeszcze zapewnione, a 
Grecya zapytuje z niecierpliwością, kiedy bę­
dzie mowa o Krecie. Skoro jednak konferen­
cya straciła już swój najistotniejszy cel, pier­
wotni jej zwolennicy nie mają ochoty do po­
dejmowania obrad nad zawikłanymi proble­
matami. Jeżeliby jednak koniecznie chciano 
przystąpić do międzynarodowej dyskusyi, Fran- 
cya oczywiście nie usunie się od niej, ale 
nie trzeba mieć pod tym względem żadnych 
złudzeń, iż przj tej sposobności powaga pra­
wa w Europie mogłaby być przywrócona. 
Najważniejszą nauką, wyniesioną z ostatniego 
przesilenia, jest ostrzeżenie co do wzmocnienia 
narodowej energii i wojskowych przygoto- 
wań“. Do tego samego rezultatu dochodzi 
także Matin, który bez żadnych rekrymina- 
cyj i ostrzeżeń, podaje suchą wiadomość, iż 
nie będzie zwołana międzynarodowa konfe­
rencya dla przyjęcia zmian traktatu berliń­
skiego. Z wymiany zdań między Francyą, 
Anglią i Rossyą wynika, iż te trzy mocar­
stwa uważają nową konfereneyę za zbyteczną, 
skoro między wszystkiemi interesowanemi 
państwami osiągnięto nieporozumienie.

Wiadomość ta została potwierdzona 
także ze strony angielskiej. Daily Graphic 
poprzedza ją jednak motywami, które ze 
względu na naszą Monarchię należy podkre­
ślić i zapamiętać. Organ ten bowiem zazna­
czywszy, iż o ile idzie o Bośnię i Hercego­
winę, europejska konferencya nie jest ko­
nieczna, dodaje: „Dokładne zbadanie 25 ar­
tykułu traktatu berlińskiego okaże, iż arty­
kuł ten nie został naruszony i że przemiana 
okupacyi na aneksyę leżała w kompetencyi 
Turcyi i Austro-Węgier. Wobec tego byłoby 
zbyteczne dalsze zajmowanie się artykułem 
25 na konferencyi“. Przez pół roku pisano 
i mówiono w Anglii, iż aneksya naruszyła 
traktat berliński i że wymaga międzynaro­
dowego uznania, a teraz nagle jeden z wy­
bitnych organów angielskich stwierdza, iż 
aneksya nie naruszyła traktatu i że przez 
bezpośrednie porozumienie Austryi z Turcyą 
kwestya ta została stanowczo załatwiona. 
Gdyby podobna interpretacya, odpowiadająca 
od samego początku stanowisku naszej Mo­
narchii, była dawniej zastosowana przez dy­
plomatów angielskich, byłby przebieg całego 
przesilenia o wiele szybszy i łagodniejszy.

Pomijając więc aneksyę, sądzi jednak

14)
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(Wolny przekład z francuskiego).

V.
(Ciąg dalszy).

Marya odrzekła ze słodkim uśmiechem:
— A przecież muszę napisać do mego 

stryja.
Laureres zadrżał i zmarszczył swoje 

brwi gęste.
— Do twego stryja, Jezuity ? do ojca 

Amelin?
— Ależ tak! wiesz pan przecie, że nie- 

mam innego, a nawet żadnego bliskiego krew­
nego!

Przeszedł się po pokoju, wzburzony.
— Całkiem słusznie... napiszesz do nie­

go... Tak, naturalnie, napiszesz... oznajmia­
jąc mu swoje, małżeństwo... a nie, ma się 
rozumieć, prosząc go o pozwolenie, którego 
wcale nie potrzebujesz!

— A jednak, uczyniłabym to bez oba­
wy... znasz moje przywiązanie do stryja; ni- 
gdybym nie naraziła się na sprawienie mu 
przykrości, czyniąc wybór, któregoby nie 
mógł pochwalić.

— Jakto1 — zawołał z rodzajem osłu­
pienia — czyż zdanie trzeciej osoby mogło­
by wpłynąć ujemnie na twoje uczucia i po­
stanowienia do tego stopnia, że oneby zmia­
nie u leg ły '?... Ośmielasz się to powiedzieć, 
Maryo?...

— Moje uczucia nie uległyby zmianie... 
co do postanowień...

Następnie, z czarownie wesołym uśmie­
chem, dodała:

— Ale po co mamy mówić o prze­
szkodach, które, powtarzam, nie istnieją wca­
le i nie ma się ich czego obawiać?

— Twój stryj jest Jezuitą, Maryo, po­
lityka lewicy zrobiła wielką szkodę Towa­
rzystwu, a tem samem i jemu...

W nieokreślonym niepokoju wewnętrz­
nym Laurieres nie umiał się powstrzymać,

Daily Graphic, iż inne zmiany zaszłe na 
półwyspie bałkańskim, wymagają niewątpli­
wie sankcyi europejskiej. Do tego jednak nie 
potrzeba konferencyi, a nawet wymiana not 
byłaby procederem dość uciążliwym. Nadaje 
się w tym celu o wiele prostsze postępowa­
nie. Należałoby pójść za przykładem konfe­
rencyi londyńskiej z r. 1871 i ograniczyć się 
do spisania protokołu, któryby ustalił dalsze 
zmiany traktatu berlińskiego. Następnie mo­
gliby się zebrać w jakiemś mieście ambasa­
dorowie mocarstw sygnatarnych i bez dalszej 
ceremonii protokół podpisać. ■ ■

Niedawno zestawiono te kwestye, któ­
re składałyby się na program konferencyi, 
czy też ewentualnego zebrania ambasadorów. 
Program ten opiewa: 1. Zniesienie art. 25 
traktatu berlińskiego (uznanie aneksyi). 2. 
Zmiana 29 artykułu, odnoszącego się do por­
tów czarnogórskich, 8. Zniesienie kapitula- 
cyj w Turcyi. 4. Zniesienie obcych urzędów 
pocztowych w Turcyi. 5. Przyjęcie przedsta­
wiciela Serbii do komisyi Dunajowej.' 6. U- 
znanie niezawisłości bułgarskiej.

Nie wszystkie przytoczone powyżej pun­
kty nadają się już obecnie do stanowczej 
sankcyi. Przedewszystkiem porozumienie tu- 
recko-bułgarskie natrafia na finansowe i 
techniczne trudności, chociaż minister Rifaat 
basza niedawno osobiście przeprowadzał w 
tym przedmiocie rokowania w Petersburgu. 
Minister bułgarski Liapczew bawi już od 
dłuższego czasu w Konstantynopolu, ale jego 
konferencye z Portą nie zdołały posunąć 
merytorycznie sprawy naprzód. Wskutek te­
go zaczynają się w Bułgaryi niecierpliwić i 
niepokoić. Mówią nawet, iż ze strony rossyj- 
skiej poruszono już myśl, aby mocarstwa u- 
znały niezawisłość bułgarską przed załatwie­
niem porozumienia turecko-bułgarskiego. Nie 
pójdzie to jednak łatwo, raz dla tego, że 
Turcyą z pewnością się temu sprzeciwi, a 
nadto i inne państwa będą chciały mieć do­
stateczną rękojmię co do odpowiedniego wy­
nagrodzenia kolei oryentalnych, w których w 
znacznej mierze zainteresowane są kapitały 
austryackie i niemieckie.

Natomiast nawiązane w ostatnim czasie 
za pośrednictwem Włoch rokowania z Czar­
nogórą, zdają się zbliżać do pomyślnego za­
łatwienia. Czarnogóra zgadza się co do art. 
29 traktatu berlińskiego na formułę włoską, 
według której Antivari zachowa nadal cha­
rakter portu handlowego, a równocześnie wy­
raża zupełne zaufanie do dobrych stosunków, 
jakie kraj ten pragnie utrzymać z Austro- 
Węgrami. W Petersburgu chciano wprawdzie 
sprawę czarnogórską pokierować tak, aby się 
zdawało, iż uzyskane korzyści zawdzięcza

aby nie wyszeptać tych słów i teraz tego 
żałował, gdyż ostatecznie, nie było to prze­
zornie z jego strony, zwracać uwagę Maryi 
na różnicę ich dusz. Ale ona nie wydawała 
się tem dotknięta.

— Jak możesz myśleć, że ojciec Ame­
lin jest zdolny do osobistej urazy! Rozpro­
szenie Zgromadzenia, do którego należy, nie 
wpłynęło nawet na zamącenie jegoj dobrego 
humoru! słyszę jeszcze jak mówił do pana 
Canuzat:

„Francuzi daremnie się wysilają wy­
pędzać nas z ogłuszającym hałasem i sami 
tylko ogłuszają w sobie swoją nieludzkość; 
to też naprzód jnż uspokajają swoje wyrzu­
ty sumienia, starając się zostawić drzwi na 
pół otwarte; wraca się cichutko, bez hałasu 
i wszystko wraca do dawnego porządku..."

Laurieres, śmiejąc się z nią razem, 
potakiwał ruchem głowy, a ona mówiła 
dalej:

— Ach! Gdyby chodziło o dogmaty... 
o to, czego się obawiałam słysząc ciebie prze­
mawiającego w Izbie... Ale przypomnij sobie 
co mówiła Juleczka: nie udało ci się zasłu­
żyć nawet na klątwę... to też drzwi kościoła 
otwarte są dla ciebie... Wejdę tam, oparta na 
twojem ramieniu!

Na ładnej twarzyczce już się przejawiał 
tryumfalny wyraz panny młodej, idącej od 
ołtarza przy odgłosie wesołego marsza, gra­
nego na organach. Co za upajające wyzna­
nie miłości mu uczyniła! Wobec jego braku 
religii, wobec antiklerykalizmu, jedno tylko 
ją przerażało jako możliwy a okrutny wy­
nik: mogła się znaleźć w takim wypadku, 
że pozostawałoby jej do wyboru, albo ślub 
cywilny, lub wyrzeczenie się ukochanego!

I jakżeby niejasne obawy Lauriera mo­
gły się nietozwiać się w tem upojeniu?

— Na mojem ramieniu! na mojem ra­
mieniu! — powtarzał jak zwrotkę nieśmier­
telnej pieśni wiosennej — tak, u mego boku, 
wszędzie, najprzód do stóp ołtarza, aby ci się 
przypodobać !

— Nie prędzej, zanim otrzymamy bło­
gosławieństwo ojca Amelin, wiesz, nie prę­
dzej !

I widząc chmurkę w jego rozpromie­
nionych oczach, dodała:

— Och! on nam tego nie odmówi, na­
deszło nam swoje błogosławieństwo.... t o b i e  
przedewszystkiem, bo ma słabość do dzieci 
zaślepionych, do zbłąkanych owieczek Ko-

Czarnogóra Rossyi, wczas jednak stwierdzo­
no w Wiedniu, iż inicyatywa pod tym wzglę­
dem wyszła od Austryi, albowiem baron 
Aehrenthal już w jesieni zapowiedział w De- 
legacyach gotowość do zmiany 29 art. tra­
ktatu berlińskiego.

Pozostają wreszcie żądania samej Turcyi 
co do zniesienia kapitulaeyj i obcych poczt. 
Przeciw żądaniom tym nie podnoszono dotych­
czas żadnych trudności. Obecnie pod tym 
względem staje się wątpliwem stanowisko 
Anglii. W Londynie bowiem ujawnił się w 
ostatnim czasie wybitny zwrot przeciw poli­
tyce młodotureckiej, a z wynurzeń Timesa 
przypuszczają, iż Anglia w śeisłem porozu­
mieniu z Rossyą zażąda od Turcyi przepro­
wadzenia zapowiedzianych reform, a w pierw­
szym rzędzie autonomii dla Macedonii. Krok 
Anglii byłby poparciem dla tureckiej „Unii 
liberalnej", która wbrew centralistycznym i 
nacyonalistycznym zasadom młodotureckiego 
komitetu, domaga się rozszerzenia autonomii 
na prowincye tureckie. Ideę tę propagował 
dziennik Serbesti, który energicznie zwalczał 
kierunek rządów młodotureckich. Tem się tłu­
maczy rozpowszechniona w Konstantynopolu 
opinia, iż onegdąjsze zamordowanie Hassan 
Fehmi beya, naczelnego redaktora Serbesti, 
przypisać należy politycznym motywom mło­
dotureckiego antagonizmu.

Wypadek ten przyczyni się w każdym 
razie do zwrócenia baczniejszej uwagi na ro­
zwój stosunków wewnętrznych Turcyi. Wobec 
zmienionego stanowiska Anglii, przypuszczać 
można, iż rząd londyński zechce już w naj­
bliższej przyszłości wysunąć kwestyę turecką 
na pierwszy plan dyskusyi międzynarodowej. 
W chwili, w której interesowane państwa 
załatwią swoje rachunki z Turcyą zapewne 
bez żadnej konferencyi, wystąpią mocarstwa 
wobec Turcyi z żądaniami, które mogą się 
stać początkiem nowych zawikłari i nowych 
zatargów.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 7 kwietnia.

(Sonnenthal jako artysta i człowiek. — Z kro­
niki skandalicznej Wiednia).

(i) Jutro złożą przywiezione z Pragi 
zwłoki Adolfa Sonnenthala na wieczny spo­
czynek na tutejszym cmentarzu centralnym. 
W artykułach wstępnych, felietonach, w ar­
tykułach przed i po kronice, cała prasa wie­
deńska poświęca długie szpalty ocenie dzia-

ścioła.... które, jak mówi, potrzebują błogo­
sławieństwa więcej, niż inne.... i samego 
pana Canuzat pobłogosławił....

Laurieres, który wpatrywał się w nią 
z miłością, spostrzegł nowy zupełnie, pełen 
wdzięku wyraz na jej twarzy, którego do­
tychczas nie zn a ł ; była w nim ironia, roz­
rzewnienie, wesołość, a wszystko to mieniło 
się kolejno w podwójnym uśmiechu ust i 
oczu.

— Biedny ojciec Amelin! — rzekła — w 
przeddzień jego wyjazdu pan Canuzat przyszedł 
do niego z pożegnalną wizytą, przypuszczam, 
że może w tym celu, aby spróbować wymu­
sić na nim jaką skargę, a może nawet prze­
kleństwo przeciw niemu i tym wszystkim, 
którzy wnieśli rozterkę w jego duchowne po­
wołanie :

— „Gdy wrócisz, mówił mu, jeżeli ze­
chcesz być szczery, sam się przyznasz, że 
twoje przesądy się już zużyły!"

Ojciec Amelin nic nie odrzekł; ale u- 
ścisnąwszy rękę, którą pan Canuzat wycią­
gał do niego, podniósł swoją i zakreślił nad 
nim znak krzyża.... Wtedy pań Canuzat wy­
dał ryk nieludzki, rzucił się ku drzwiom i 
zniknął jak dyabeł wypędzony egzoreyzmem.

To było takie zabawne, że ojciec Amelin 
nie gniewał się na mnie, żem się roześmiała i 
sam się śmiał, zacierając ręce i mówiąc do 
mnie :

— „Jeżeli oni do tego stopnia się boją, 
to dobry znak! to znaczy, że nie przestali 
wierzyć 1“

Obraz długiego Canuzata, uciekającego 
z czerwoną twarzą i rozwichrzoną czupryną 
przed błogosławieństwem Jezuity, wydał się 
Laurierowi tak wysoce komiczny, że wybu­
chnął śmiechem razem z narzeczoną. Potem, 
powściągnąwszy wesołość, rzekł głębokim 
tonem :

— Co do mnie, Maryo, przyjmę wraz 
z tobą wszystkie błogosławieństwa, które 
nam dać zechcą, dla uświęcenia naszej mi­
łości.

— Strzeż się! — odrzekła tonem łago­
dnego żartu. Ojciec Amelin ciebie pobłogo­
sławi z nadzieją, że cię nawróci!...

Ale on ujął jej ręce, utonął oczami 
w jej oczach i Jezuita, antiklerykalizm i 
wszystkie możliwe starcia publiczne lub oso­
biste pomiędzy Kościołem a wolnomyślną par- 
tyą równie daleko były od jego umysłu, zaję­
tego wyłącznie upojeniem miłosnem....

łalności zmarłego artysty Burgteatru, oświe­
tla jego karyerę artystyczną, rodzaj jego 
sztuki, jego charakter i osobiste przymioty 
ze wszystkich możliwych stron i punktów 
widzenia. Jest może w tera wszystkiem tro­
chę przesady, rażącej obcego, ale nie wido­
cznej dla Wiedeńczyka. Zwłaszcza liberalna 
prasa wiedeńska, której względami Sonnen­
thal stale się cieszył, idzie może trochę za 
daleko w tych hołdach pośmiertnych. Son­
nenthal był zresztą istotnie wielkim artystą 
i nie codziennym człowiekiem. Artystą był 
z Bożej łaski. Syn kupca towarów bławatnych 
gdzieś na przedmieściu budapeszteriskiem, 
jako czeladnik krawiecki przybył w swej 
wędrówce w zawodowych celach naukowych 
do Wiednia.

Dziwne zrządzenie losu zaraz tego sa­
mego dnia pociągnęło go doj Burgteatrn. 
Gra głośnego wówczas Dawisona zrobiła na 
nim tak silne wrażenie, że Sonnenthal p®" 
rzucił krawiectwo i zaraz nazajutrz zwrócił 
się do Dawisona z prośbą o zajęcie się nim 
i ocenę jego talentu artystycznego. Dawison, 
przed którym wygłosił kilka monologów, p°; 
znał odrazu talent Sonnenthala i zwrócił nan 
uwagę ówczesnego dyrektora sceny nadwor­
nej w Wiedniu, Laubego. Sonnenthal mia* 
wówczas zaledwie lat szesnaście.

Laube zajął się nim jednak życzliwie 
a wprawdzie żądza sławy i wykazania swych 
zdolności w najbliższych latach pędziła Son­
nenthala z miejsca na miejsce, do Gracu* 
Temeszwaru, Hermannstadu i aż na północ 
do Królewca, to jednak już w roku 1855 p° 
trzykrotnym gościnnym występie jako 2 1-letn 
młodzieniec, otrzymał Sonnenthal dekret na 
zwyczajnego członka sceny nadwornej 
W iedniu! Odtąd szedł Sonnenthal dzięki 
swej pracy, zdolnościom i charakterowi, stal® 
do zaszczytów i laurów. W roku 1870 mia­
nowany był reżyserem Burgtheatru ; dwu­
krotnie miał sobie także powierzone proW1) 
zoryczne kiorownictwo sceny wiedeńskiej- 
Monarcha kilkakrotnie go odznaczył: z oka- 
zyi 25-lecia działalności artystycznej otrzy* 
nrał Sonnenthal order Żelaznej Korony trze­
ciej klasy i szlachectwo, a w r. 1898 Krzy2 
komandorski orderu Franciszka Józefa. D®” 
szedł zatem do zaszczytów, które niewiel'1 
artystów scenicznych były udziałem. Był ^  
ogóle szczęśliwym, ale też i godnym teg° 
szczęścia człowiekiem. — Jako artysta był 
przedstawicielem tzw. kierunku klasycznego* 
a zatem patos, sentymentalizm, słowem sta­
rodawne koturny. Ale prawdziwy artyzm 
Sonnenthala łagodził ujemne strony tegc 
kierunku; piękny głos, dobra deklarnacya 
szlachetna postawa, gest uroczysty i szerok

— Nawrócić m nie!... do czego mnI? 
nawrócić?.... do bram niebieskich?... a czy2 
ja już nie jestem w niebie?

I usta szepczące połączyły się z usta® 
ukochanej.

— Powiedz, czy nie jesteśmy ju  ̂
niebie ?

VI.
I rzeczywiście unosili się w obłokach 

przez c-ały czas swego narzeczeństwa, który 
miał trwać aż do połowy lutego, P ° ^ e,Wffl 
Marya życzyła sobie otrzymać przed ślube 
błogosławieństwo ojca Amelin.

Wybierając się ogłosić wiadomość 
wzajemnem swojem zobowiązaniu, przy k0lU_ 
grudnia, przyjęii serdeczną propozycyę P®je 
stwa Guiminel, aby w ^ h d o m u ° S i a k  I 
ich obiad zaręczynowy. Zamiast spędź®* > 
zazwyczaj, święta Bożego Narodzenia w 
dunie, Laurieres pojechał tam tylko po s ^ j  
matkę, która już raz przyjeżdżała na 
kilka d® Maryi i tak samo jedna jak 3 
bardzo były zadowolone z tego poznam3--

Narzeczony podjął się osobiście zan 
Canuzatowi zaproszenie na obiad, PoWz2em 
miając go przedtem uroczyście o przys 
swojem małżeństwie. ^ r9z

Po śniadaniu, na którem by* 
z matką u Maryi, opowiedział jakie ma 
cia przez cały dzień, a potem dodał: ^

— Najprzód jednak wybieram s ^ 0je 
Luksemburgu, oznajmić Canuzatowi 
szczęście i dumę. . aUwa-

Marya wzniosła brwi w góre i z 
żyła : . wg<$..-

— Radzę ci nie bardzo tryumfo 
wiesz, że pan Canuzat mnie wcale n , za 
i może trzeba go będzie trochę el^>J,ffica 
uszy, aby się zgodził z myślą, ze syestneg0 
ojca Amelin zostanie żoną jego cnrz
syna- . zawołaj

— A więc go pociągniemy- ffiUSlląC 
Laurieres wesoło, pozwalając soom 
ustami czoło narzeczonej. _ 0crą ^

I uśmiechnięty, będąc jedną ^jera* 
przedpokoju a drugą w sali jadalne,)* sjó^ 
się w narzutkę, słuchając .P 'GrWS?yes o s?0’ 
Maryi, opowiadającej pani Laurier ^gjjn- 
sunkaeh i zatargach Canuzata z ojcem

(Ciąg dalszy nastąpi)-



jednały mu ogólną sympatyę i uznanie. Wa- 
Sonnenthala było, że postaciom przezeń 

Otworzonym, pomimo całego mistrzowstwa 
artysty, brakowało, pewnej siły, płynącej z 
^ewnętrznej prawdy, brakowało realizmu, 
kennenthal zawsze grał tylko, a nie przeży­
wał z bohaterem swoim jego przejść. Od 
szeregu lat zresztą nikt nie poważył się na- 
Wet krytykować Sonnenthala. Wszystko, co 
tworzył, było doskonałe i w skutek snobi­
zmu wiedeńskiej prasy liberalnej można było 
Sonnenthala tylko chwalić, a przenigdy kry­
tykować. Nawet teraz po śmierci głos kry­
tyki odzywa się tylko lękliwie.

Oprócz śmierci Sonnenthala, Wiedeń 
014 jednak teraz także inne sensacye. Gło­
wią z nich jest zniknięcie znanego w pe- 
j^ych kołach sportowych, towarzyskich i 
“Skierskich Wiednia, „eskontera" Frydery­
ką Reichera. Załatwiał on finansowe intere 
ty rozmaitych osobistości, bawiących się w 
O&zard lub w grę giełdową a należących 
Przeważnie do wyższych kół towarzyskich; 
Pożyczał na bardzo wysoki procent złotej 
młodzieży i pewnego gatunku sportowcom a 
Za wszystko kazał sobie słono płacić. Bywał 
Ptyytem sam stałym gościem na turfie, star 
W|ał wysoko, żył na wielką skalę i sypał 
Pleniądzmi w najgłośniejszych lokalach no- 
'■ ch w Wiedniu. W fasyi podatkowej oce- 

sam swój dochód roczny na 200.000 ko- 
a wprawdzie podobno rzeczywiste docho­

dy jego były nieporównanie mniejsze, rekla- 
1,14 ta była mu do jego celów potrzebna; 
?bracał zresztą istotnie wielkimi pieniędzmi 
1 żył o wiele ponad stan. Znany był pomię­
t y  innymi także z tego, że on to „likwido­
wał" swego czasu „interesy finansowe" by- 
*ej Księżnej Ludwiki Koburskiej. Podobno 
®hcąc pokryć wydatki życia nad stan i zro- 

wielki majątek, zaangażował w ostatnich 
Czasach wszystkie fundusze, jakie miał do 
^porządzenia, nawet wszystkie depozyty i 
Pleniądze uzyskane — jak się okazało — z 
l&łszowanych weksli, na giełdzie, grając w 
fjczekiwaniu wojny z Serbią w kontrminę. 
tymczasem do wojny nie przyszło. Beicher 
airacił grube miliony — cudze (mówią o 
Gęsięciu milionach z górą) a sam zniknął 
0a razie bez śladu.

Silne wrażenie sprawiła w Wiedniu — 
Uwłaszcza w kołach techników — także śmierć 
j*a®obójcza stosunkowo młodego jeszcze, bar- 
jtyo uzdolnionego architekty Oskara Marmor- 
?a- Podobnie jak brat jego, znany kierownik 
'hstytutu Pasteura w Paryżu, architekt Mar- 
Jjtorek (rodem ze Skały w Galicyi) już w bar- 
Zo młodym wieku zwrócił na siebie uwagę 

"Wolnościami i pracami swojemi. On to był 
^ćrcą  pierwszej fontanny świetlnej w Wie- 
tyfiu, na której wzorowana była także fon- 
■tyia taka na lwowskiej wystawie w roku 
*°94. On to odtworzył z prawdziwym arty­
z m  „stary Wiedeń" na pamiętnej wystawie 
®atralnej w Wiednin, on był twórcą znane- 

8° miejsca rozrywek letnich „Wenecya w Wie­
s iu "  i tylu innych efektownych budowli 
Prywatnych i publicznych w Wiedniu i po 
*a Wiedniem. Niedawno przeszedł operacyę, 
1 Wczoraj pozbawił się życia bez wyraźnego 
Powodu. Przypuszczają, że i w tym wypadku

troski o zachwiane zdrowie, także kło- 
f?ly finansowe były decydującym czynni-
*lem.

tworzenie oddzielnej gubernii 
chełmskiej.

■. -Jak już doniesiono, car upoważnił ga- 
Illet do przedłożenia ciałom ustawodawczym 

.opracowanego już szczegółowo projektu u- 
ty^rzeaia oddzieinej gubernii chełmskiej ze 
ityhodnich powiatów gubernii siedleckiej i 
P is k ie j .

. Celem tego zarządzenia jest „ochrona 
ńsi chełmskiej od ostatecznego spolonizo- 
auia“. Wyłączenie takie, motywuje rząd, 

J l  prawosławnej ludności kraju otuchy i 
in ? ° wycb do odparcia polonizacyjnej dą- 

°śei duchowieństwa polskiego i polskiej 
Zlaehty.

j, Żeby jednak z Rusi chełmskiej utwo- 
taką gubernię rossyjską, trzeba, zda- 

i Bady ministrów, zaniechać myśli wy- 
c?ez6nia z Królestwa Polskiego całej Rusi 

Emskiej, wiele bowiem powiatów jej, co 
8V-,  rz4^ przyznaje, utraciło samoistność ros- 

ł  (raczej : nigdy jej nie miało) i przy 
j^® zeniu ich w skład nowej gubernii lu- 
^  prawosławna tej ostatniej znajdzie się 
^Poważnej mniejszości. Dlatego też, mimo, 
^ P o ż ą d a n e  byłoby pewne wyrównanie 
ZHjń nierównej granicy nowej gubernii, u- 
10 -1}0 za prawidłowe — dziwna naprawdę 
kart — rozdzielenie miejscowości na za-

Cec^ wyzr)aniowych- n ê za  ̂ narodo-

kra; ^  eelu ostatecznego „odpolszczenia" 
jy ' “ .należy koniecznie, (dalsze motywy Ba- 
8̂ e ^'rństrów) zwrócić uwagę szczególną na 
8ub ludności rossyjskiej nowej
Pa n*”11*' oświaty duchowno-prawosławnej i 

Mocnienie w niej uświadomienia naro­

dowego. Rząd w tym celu powinien powię­
kszyć liczbę szkół rossyjskich, zwłaszcza cer- 
kiewno-parafialnych, zająć się ulepszeniem 
składu duchowieństwa prawosławnego i po­
mocą czynnym w kraju klasztorom prawo­
sławnym, kuratoryom i t. p, instytucyom.

Dalej Bada ministrów wypowiedziała 
się przeciwko proponowanemu w projekcie 
prawa pozostawieniu gubernii chełmskiej 
pod zawiadywaniem warszawskiej Izby sądo­
wej i lubelskiej Izby obrachunkowej/ponie­
waż celem całego przekształcenia jest — 
z e r w a n i e  w s z y s t k i c h  n i c i ,  ł ą c z ą ­
c y c h  n o w ą  g u b e r n i ę  ze  ś r o d o w i ­
s k i e m  z a r z ą d u  „ k r a j u  N a d w i ś l a ń ­
s k i e g o " .  Z tych względów postanowiono 
gubernię chełmską włączyć do okręgu Izby 
sądowej kijowskiej, a co do zarządu mająt­
kami skarbowymi — do wołyńskiego zarzą­
du rolnictwa i dóbr państwa. Rewizya ra­
chunkowości podlegać będzie Izbie obrachun­
kowej kijowskiej.

Dalej Bada ministrów zwraca uwagę na 
to, że w projekcie ministerstwa ustawy ogra­
niczające, wprowadzone dla Żydów kraju Za­
chodniego i surowsze, aniżeli w guberniach 
nadwiślańskich, nie są rozciągnięte na Ży­
dów gubernii chełmskiej.

Takie uwzględnienie wytworzyłoby je­
dnak dla ludności żydowskiej nowej gubernii 
przyjaźniejsze warunki, aniżeli dla ludności 
polskiej, wobec której zamierzono stosować 
ograniczenia, praktykowane co do Polaków 
w guberniach zachodnich. Owóż Bada mini­
strów jest zdania, że do utworzenia dla Ży­
dów „podobnego uprzywilejowanego położe­
nia" niema żadnych podstaw. Prócz tego 
Rada ministrów obawia się, że środek taki 
da przeciwnikom projektowanej reformy je­
szcze jedną zasadę do sprzeciwiania się sto­
sowaniu wymienionych ograniczeń do Po­
laków.

Z tych względów postanowiono wpro­
wadzić do projektu punkt co do rozszerzenia 
na gubernię chełmską ograniczeń wogóle 
względem Żydów w guberniach zachodnich i 
w szczególności praw co do użytkowania z 
gruntów w granicach osiadłości.

Wreszcie Rada ministrów wypowiada 
się przeciwko utrzymaniu w projekcie wnio­
sku ministeryalnego co do wniesienia do ciał 
prawodawczych szeregu projektów, mających 
związek z zamierzoną reformą. Rada mini­
strów obawia się, że pozostawienie takiego 
wniosku w projekcie, podlegającym rozważa­
niu w drodze prawodawczej, „byłoby równo­
znaczne z przyznaniem nowym instytucyom 
prawodawczym prawa wydawania poleceń 
rządowi, do czego instytucye. te przez prawo 
nie są upełnomocnione".

Przy utworzeniu instytucyj prawoda­
wczych z wyborów, mieszanie władzy prawo­
dawczej z wykonawczą nie powinno być do­
puszczone. Nowe prawodawstwo przeprowa­
dziło między temi dziedzinami wyraźną gra­
nicę. Instytucye prawodawcze mają tylko 
wnosić interpelacye z powodu nieprawidło­
wych czynów organów rządowych, ale nie 
mają pełnomocnictwa do obciążania władzy 
wykonawczej obowiązkiem wnoszenia projektu 
praw, odpowiadających ich żądaniom.

Postanowiono tedy wykreślić wniosek 
ten z projektu i polecić ministrowi spraw 
wewnętrznych, aby wniósł projekt do Dumy, 
po wprowadzeniu poprawek, zgodnie ze wska­
zówkami Rady ministrów.

, Gazeta Lwowska" z dnia 10 kwietnia 1909.

Położenie w Turcyi.
Zamordowanie redaktora dziennika Ser- 

besti, H a s s a n a  F e h m i e g o ,  utrzymuje całą 
opinię publiczną w Turcyi w naprężeniu i 
zachodzi obawa, iż może pociągnąć za sobą 
poważne następstwa.

Podejrzenie o zamordowanie Hassana 
pada na pewnego pułkownika z Salonik, 
który umknął w przygotowanej łodzi.

Wszystkie dzienniki opozycyjne poświę­
cają artykuły zamordowanemu redaktorowi 
Ilassanowi Felliniemu, nazywając go pierw­
szym męczennikiem zagrożonej wolności prasy. 
W dzienniku Ikdam  redaktor Ali-Kemal wy­
powiada podejrzenie, że komitet projektuje 
zgładzenie kilku jeszcze niewygodnych publi­
cystów.

Unia liberalna i jej zwolennicy, jakoteż 
wszyscy w ogóle nieprzyjaciele komitetu mło- 
dotureckiego, korzystając ze wzburzenia, pro­
wadzą energiczną kampanię przeciw komite­
towi. W kampanii biorą udział także Albań- 
czycy, ponieważ zamordowany był z pocho­
dzenia Albańezykiem. Jako szczególnie cha­
rakterystyczne zaznaczyć wypada współudział 
akademików, którzy w ostatnim czasie zaczęli 
przystępować do unii liberalnej w wielkiej 
liczbie i obecnie prawdopodobnie zupełnie od­
padną od komitetu młodotureckiego. Zamor­
dowany przedstawiany jest w pismach jako 
męczennik walki o wolność i walki z komi­
tetem.

Poważna walka, która wybuchła jawnie 
między komitetem a unią, może sprowadzić 
rozmaite nieoczekiwane, a niebezpieczne na­
stępstwa. Zaostrza się także kampania prze­

ciw prezydentowi Izby, Achmedowi Rizie, z 
powodu, iż nie pojawił się onegdaj natych­
miast przed demonstrującymi akademikami i 
nie dał zadowalającej odpowiedzi.

Podczas urządzonego wczoraj pogrzebu 
Hassana Fehmiego, zwracał powszechną uwa­
gę ogromny udział duchownych z grona ma- 
hometańskiej unii.

Kiedy koło konduktu przejeżdżał wielki 
wezyr, rozległy się okrzyki „Precz" i wielki 
wezyr musiał kondukt objechać.

Jak donoszą, wydaw-ca dziennika Ser- 
besti, Rifaat bey, na podstawie pewnego wy­
rażenia prezydenta parlamentu Achmeda Rizy, 
wniósł przeciw niemu oskarżenie o współwi- 
nę w zamachu na Hassana Fehmiego beya. 
Mianowicie na zarzut, skierowany przez Ri- 
faata do Achmeda Rizy: „Oto znów ofiara 
waszej polityki" — Achmed Riza odpowie­
dział zimno: „Tak dzieje się wszystkim, mie­
szającym się do polityki, która ich nie ob­
chodzi".

Z obawy przed rozruchami skonsygno- 
wano wojsko. W kołach komitetowych pa­
nuje zamieszanie, ponieważ morderstwo zje­
dnoczyło w opozycyi przeciw komitetowi za­
równo liberałów, jak i reakeyonistów.

Wczoraj przed południem odbyła się 
w Konstantynopolu nadzwyczajna R a d a  m i ­
n i s t r ó w  w sprawie rokowań z Bułgaryą. 
Po południu prowadzili delegaci tureccy dal­
sze rokowania z bułgarskimi.

Po stronie bułgarskiej mimo wielkich 
żądań Turcyi, panuje nadzieja rychłego po­
myślnego wyniku, ponieważ Liapczew złożył 
w tym duchu stanowcze oświadczenie.

Żądane przez patryarchat wynagrodze­
nie za skonfiskowane greckie kościoły i za­
kłady obliczono na 10 milionów franków.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła 128 
głosami (młodoturków, staroturków i ducho­
wnych) przeciw 102 (unii i chrześcian) karę 
cielesną za włóczęgostwo.

Mówca opozycyi Izmail Kemal oświad­
czył, że Turcya przez przyjęcie kary ciele­
snej pozbawiła się stanowiska nowożytnego 
państwa, jakie zajęła z chwilą zaprowadzenia 
konstytucyi.

•

K o m i t e t  o r m i a ń s k i  urządza dziś 
w Konstantynopolu meeting, który ze wzglę­
du na równouprawnienie wszystkich przez 
konstytucyę zażąda natychmiastowego rozsze­
rzenia obowiązku służby wojskowej także na 
innych popisowych a nie tylko Mahometan, 
oraz zniesienia taksy za uwolnienie od służby. 
Również na prowincyi urządzone będą podo­
bne meet.ingi.

KRONIKA.

Lwów , 9 kwietnia.
— Kalendarz.

S o b o t a  (10 kwietnia):
Wielka Sobota. — Siedm boleści NMP. — 

Gorysława. — Subota Wełyka. — Iłaryona pr.
Wschód słońca o godzinie 5'29 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 85 po południu.

— JE. Kazimierz hr. Badeni, b. Prezy­
dent Ministrów, chory jest od dłuższego czasu. 
Wczoraj odbyło się konsylium, w którem oprócz 
prof. dr. Grzegorza Ziembickiego i dr. Witolda 
Ziembickiego, uczestniczył wezwany z Wiednia 
radca Dworu prof. dr. Neusser. Ogólny stan 
zdrowia hr, Badeniego nie budzi jednak po­
ważniejszych obaw.

— Krajowa Rada zdrowia odbyła w 
dniu 8 kwietnia b. r. czwarte posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad, względnie uchwał:

1. Wydano opinię w sprawie prośby To­
warzystwa „Nadzieja" w Krakowie o subwen­
cję na dom leczniczy w Szczawnicy dla gru­
źliczej młodzieży, wyznania mojżeszowego.

2. Wydano opinie w sprawie broszurek 
„Elementarz hygieniczny" i „O chorobach za- 
kaźuyeh", ze względu na polecenie ich dla u- 
żytku młodzieży szkolnej.

8, Przyjęto sprawozdanie o stosunkach 
zdrowotnych w Galicyi w r. 1907 wraz z sze­
regiem na niem opartych wniosków.

— Z obchodu Słowackiego. Komitet 
obchodu setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło­
wackiego we Lwowie składa niniejszem najser­
deczniejsze podziękowanie wszystkim, którzy 
raczyli przyczynić się do uświetnienia obchodu 
60 tej rocznicy śmierci poety, przedewszystkiem 
Najprzew ks. Arcybiskupowi dr. Józefowi Bil- 
czewskiemu, ks. infułatowi Lewickiemu, ks. ka­
nonikom Ślusarzowi i Zajchowskiemu, za od­
prawienie nabożeństwa żałobnego; ks. Józefowi 
Dziędzielewiczowi za wygłoszenie podniosłego 
kazania, Tow. „Lutni" i artyście opery lwow­
skiej p. Szymańskiemu za śpiew podczas Mszy 
żałobnej; dyrekcji teatru miejskiego za wysta­
wienie „Mazepy" w tym dniu dla młodzieży 
szkolnej, a artystom sceny lwowskiej za udział 
w tern przedstawieniu; pp. Beatrjezy Greków-

nej, Stefanii Różyckiej, pp. dr. Aleksandrowi Li- 
siewiczowi, dr. Stanisławowi Dobrzyckiemu, 
Ludomirowi Różyckiemu, prof. S. Głowackiemu, 
artystom sceny lwowskiej, Franciszkowi Wyso­
ckiemu, Adamowi Ludwigowi za udział w 'wie­
czorze urządzonym w Kole literacko-artystycz- 
nem, Kołu literacko-artystycznemu we Lwowie 
za tak wydatną pomoc w urządzeniu wieczoru, 
nadto wszystkim dyrekeyom tych szkół i za­
kładów naukowych, które w obchodzie wzięły 
udział. Nadmienia w końcu komitet, że skład­
ka urządzona w katedrze podczas nabożeństwa 
przyniosła kwotę 157 K. 27 h., którą złożono 
w Banku akcyjnym związkowym dla stowa­
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych we Lwowie 
na fundusz komitetu. — Za komitet: Adam  
Krechowiecki, zastępca prezesa, dr. W iktor 
Hahn, sekretarz.

— Zjazd historyczno-literacki im. 
Juliusza Słowackiego we Lwowie. Przy­
gotowania do Zjazdu historyczno-literackiego 
im. J. Słowackiego we Lwowie wydały już do­
tąd poważne rezultaty. Przedewszystkiem zgło­
szono do sekcyi literackiej szereg zajmujących 
referatów i tak: Dr. Tadeusz Grabowski z Kra­
kowa: 1. „Charakterystyka twórczości Juliusza 
Słowackiego" i 2. „Krytyka literacka a histo- 
rya literatury dawniej a dzisiaj". Dr. Wilhelm 
Bruchnalski ze Lwowa: „O sposobie i meto­
dach badań języka jako narzędzia twórczości 
poetyckiej". Dr. Wincenty Lutosławski z War­
szawy: „Metafizyka Słowackiego". Hieronim ks. 
Drucki-Lubecki z Nowopola na Litwie: „Ruch 
umysłowy na Litwie i Białorusi w przeciągu 
stu lat ostatnich". Stefan Demby z Warszawy: 
„O potrzebie wydania bibliografii bistoryi lite­
ratury polskiej". Tadeusz Stanisław Grabowski: 
„Słowacki wśród Słowian". Dr. Bronisław Gu- 
brynowicz ze Lwowa: „Stan dotychczasowych 
badań nad Słowackim". Dr. Maryan Szyjkow- 
ski z Krakowa: „Estetyka i poetyka Słowa­
ckiego". Dr. Wiktor Hahn ze Lwowa: 1. „Blu- 
szczowośó u Słowackiego", 2. „O potrzebie wy­
dania Pamiętnika im. J. Słowackiego". Dr. Ju­
liusz Kleiner ze Lwowa: „Problemy estetyczne 
w „Królu Duchu". Juliusz Tenner ze Lwowa: 
„Pierwiastek muzyczny w poezyi Słowackiego".

Po za tern zgłoszono jeszcze kilka refe­
ratów, bez podania na razie tytułów; prócz 
tego sama sekeya literacka komitetu obchodu 
Słowackiego czyni starania celem pozyskania 
większej jeszcze ilości referatów, niniejszem zaś 
zwraca się z gorącą prośbą do uczonych pol­
skich o jak najliczniejszy czynny udział w 
Zjeździe.

Stosownie do życzeń z wielu stron wyra­
żonych przedłuża sekeya termin nadsyłania re­
feratów, co do szczegółów wejdzie z autorami 
w porozumienie.

Także sam udział w Zjeździe zgłosiło 
kilkadziesiąt osób; na razie liczba ta jest je­
szcze stosunkowo niewielka, należy się jednak 
spodziewać, że w najbliższym czasie pomnoży 
się ona znacznie. Ze względu jednak na koszta 
połączone z kongresem, jakoteż ze wzgiędu na 
ułożenie planu Zjazdu uprasza sekeya literacka 
o jak najrychlejsze zgłoszenie udziału w Zje­
ździe. Wszak od poparcia moralnego Zjazdu 
przez społeczeństwo polskie będzie zależało jego 
powodzenie. Życzeniem zaś gorącem inieyatorów 
kongresu, aby odegrał on w badaniach nad 
Słowackim rolę pierwszorzędną, by istotnie stał 
się zwrotem znamiennym w dziejach kultu poety.

Nadmieniamy w końcu, że Zjazd history­
czno-literacki im. J. Słowackiego, wobec prze­
sunięcia terminu uroczystości jubileuszowych 
we Lwowie, odbędzie się w dniach 22 i 23 
października 1909.

Wszelkie pisma w sprawie Zjazdu należy 
nadsyłać pod adresem dr. Wiktora Halina we 
Lwowie, ul. Źulińskiego 1. 11 a (I. p.).

— Wydział Towarzystwa gal. kon­
ceptowych urzędników skarbowych, wy­
brany na walnem zgromadzeniu dnia 4 kwie­
tnia br., ukonstytuował się na posiedzeniu, od­
bytem zaraz następnego dnia, wybierając zastęp­
cami prezesa pp.: st. radcę Edwarda Bugnę, 
radcę Czesława Popiela; sekretarzem komisarza 
Józefa Piroźyńskiego ; zastępcami: komisarzy 
Emila Kwiatkowskiego i Karola Stonawskiego; 
skarbnikiem koncepistę Władysława Wierzbi­
ckiego ; zastępcami: sekretarza skarbu Leona 
Towarnickiego i koncypistę Józefa Gregera.

— Obrzędy wielkosobotnie. W dniu 
jutrzejszym, jako w Wielką Sobotę, odbywają 
się w godzinach rannych następujące obrzędy: 
poświęca się ogień przy wejściu do świątyni. 
Jednoeześnie poświęca się pięć gran, czyli ziarn 
kadzidła, przypominającego owe wonności, ja- 
kiemi pobożne niewiasty chciały namaścić ciało 
Chrystusa.

Następnie w chwili, gdy orszak wkracza 
do kościoła, zapala się poświęconym ogniem 
trzy świece woskowe, osadzone na kiju trzci­
nowym. Przez swoje kształty świecznik ten 
jest godłem Trójcy Przenajświętszej. Przy ka- 
żdem z trzykrotnych zapalań świec, kapłan 
śpiewa: Lum en Christi. (Oto światło Chry­
stusa), co oznacza: że Pan Jezus światłem 
swej nauki oświecił nas o Tajemnicy Boga w 
Trójcy Świętej jedynego. Dalej, już przy ołta­
rzu, poświęca się dużą, grubą świecę wosko­
wą, zwaną Paschałem, a wyobrażającą Chry­
stusa zmartwychwstałego w chwale i jasności.

p  Odpowiedzialny r f e  siS na Iicbta- 
rzu . , „  się prz^ ka-

A «? a n? K r e e l i o w  l e j A i .
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żdej Mszy uroczystej, aż do dnia Wniebowstą­
pienia. Potem odbywa się- czytanie dwunastu 
Proroctw, oraz obrzęd święcenia wody. Po u- 
kończeniu tych ceremonij, śpiewa się litania do 
Wszystkich Świętych, podczas której celebru­
jący leży krzyżem. Następnie zaczyna się uro­
czysta Msza święta. Odprawia się ona w sza­
tach koloru białego, a na Gloria uderzają wszy­
stkie dzwony, grają organy, kapłan zaś into­
nuje „Alleluja".

Wieczorny obrzęd rezurekcyjny rozpoczy­
na się trzykrotną procesyą, a potem odbywa 
się jutrznia, poprzedzająca już uroczystości nie­
dzielne.

— Świecone. JE. ks. Arcybiskup Teo- 
dorowicz, oraz prezydent miasta p. Ciuchciński 
przyjmować będą u siebie na święconem w 
pierwszy dzień świąt, to jest w niedzielę od 
godziny 12 w południe.

— Pomnik spiżowy Andrzeja lir. 
Potockiego. Na listę Wiceprezydenta Eady 
szkolnej krajowej, dr. Ignacego Dembowskiego?- 
jako członka krajowego Komitetu budowy po­
mnika ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, złożono 
oprócz kwot już ogłoszonych w łącznej sumie 
1295 koron, jeszcze następujące składki: Lu­
dwik br. Bruckmann (prócz dawniej ogło­
szonego datku 500 koron} 500 koron, wydział 
Rady powiatowej w Zaleszczykach 300 koron, 
Odlział Towarzystwa gospodarskiego w Soka­
lu 50 koron, hr. Zygmunt Zamoyski 200 koron, 
Naftali Schipper ze składek 5 koron, W. Pa- 
para 50 koron; razem przeto 2400 koron.

— Nabożeństwo żałobne za spokoj du­
szy ś. p. Andrzeja hr. Potockiego odbędzie się 
po Świętach Wielkanocnych staraniem Koła li­
teracko-artystycznego.

— Z Kasyna miejskiego. Dla uczcze­
nia pamięci ś. p. dr. Zygmunta Skowrońskie­
go, b. wiceprezesa, przeznaczył wydział Kasy­
na miejskiego na rzecz Przytuliska Brata Al­
berta 50 koron.

— Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem swego pre­
zesa dra Edwarda Stroynowskiego.

Po przyjęciu sprawozdania z czynności 
wydziału i udzieleniu mu absolntoryum z ra­
chunków, dokonano zmiany statutu w tym kie­
runku, że majątek Towarzystwa w razie jego 
rozwiązania ma przejść na własność gminy m. 
Lwowa.

W końcu dokonano uzupełniającego wy­
boru do wydziału i komisy i rewizyjnej. Prze­
wodniczącym wybrano ponownie przez aklama- 
cyę dra E. Stroynowskiego, sekretarzem dra 
Felsa, skarbnikiem dra Eubina, gospodarzem 
dra Kruszyńskiego.! Do komisyi rewizyjnej we­
szli pp .: dr. W. Pisek, A. Nartowski i H. 
Schleyen.

— Płoniea. W dniach 6 i 7 bm. zgło­
szono dziesięć nowych przypadków płonicy, 
wyzdrowiało sześcioro dzieci, nie umarł nikt, 
Wśród owych dziesięcin przypadków, sześć do­
tyczy dwu tylko rodzin; w obydwu zachoro­
wało odrazu po troje dzieci; jeden wypadek 
zawleczony jest z Czerniowiec, zkąd przybyła 
chora już pewna pensjonarka na święta do 
swych krewnych we Lwowie. Ogółem jest obe­
cnie 79 chorych na płonicę (razem z obcymi).

W powiecie lwowskim — wedle doniesie­
nia starostwa z dnia 1 kwietnia — istnieje 
płonica w gminach: Winniki, Glinna, Kozice, 
Skniłówek, Biłka królewska, Zuchorzyce, Reme- 
nów, Czyszki, Sichów i Zaszków ; jakoteż odra 
w Winnikach, Leśniowicach i Glinnej.

W powiecie hobreckim — jak donosi ma­
gistratowi starostwo — wedle stanu z 31 marca 
sprawdzono płonicę w gminach: Romanów,
Budków, Żabokrnki, Berteszów, OUyniowice i 
Ostrów.

—  Izba rękodzielnicza zaprasza wszy­
stkie Stowarzyszenia przemysłowe i członków 
do gremialnego wzięcia udziału wraz ze sztan­
darami w resurekeyi. Punkt zborny w podwó­
rzu ratusza w sobotę o g. 5 po południu.

— Wspólne Święcone w «Gwieżdzie« 
wraz z rodzinami odbędzie się w niedzielę 18 
kwietnia o godz. 12 w południe w sali sto w. 
ul. Franciszkańska 7.

— Nowy przystanek kolejowy. W o- 
brębie dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
otwiera się z duiem 10 b. m. na szlaku ko­
lejowym Lwów-Podwołoezyska w km. 526’6 
między stacyami Bogdanówką i Podwołoozy- 
skami przystanek „Rosochowaciec" dla ruchu 
osobowego i pakunkowego.

— Rozprawa karna przeciw Jarosła­
wowi Monczałowskiemu o zbrodnię szpiegostwa 
odbędzie się przed tutejszym trybunałem orze­
kającym dnia 20 bm. Rozprawa będzie tajna.

— Dom wycieczkowy, przygotowywa­
ny w Zakopanem przez komitet dla turystyki 
tatrzańskiej, powinien uzyskać popanue wyda­
tne całego społeczeństwa polskiego, którego 
stanie się własnością.

W „Domu" tym — jak już donosili­
śmy — będą przyzwoicie i wygodnie umie­
szczano wszelkie zbiorowe wycieczki w Tatry, 
odbywać się będą mogły zjazdy, kongresy, na­
rady. Stać się on może w przyszłości wybi- 
tnem środowiskiem życia_ i myśli polskiej

Na pokrycj^ojjyjjj niepokoju ^urządze­
nia „Domijures nje umia|  sję powstrźymitet

pozwolenie na loteryę. Cena losu wynosi tylko 
jedną koronę ; do wygrania 425 drogocennych 
przedmiotów w łącznej wartości 30.000 koron. 
Nie wątpimy, że miłośnicy Tatr rozchwytują je 
w najkrótszym czasie.

— Zapisy na cele narodowe i oświa­
towe. Zmarły przed kilku dniami w Radymnie 
ś. p. Leopold Krzyżanowski, b. sekretarz tam­
tejszej Kidy gminnej i weteran z r. 1863, po­
czynił w pozostawionym testamencie szereg za­
pisów na cele narodowe i oświatowe. I tak za­
pisał zarządowi głównemu T. S. L. 2.000 kor., 
na- szkołę polską T. S. L. w Ilałcnowie 1.000 
kor., oraz Kołu T._ S. L. w Jarosławiu 1.000 
kor., Macierzy Szkolnej księstwa Cieszyńskiego 
3.000 kor., na Dom Polski w Morawskiej Ostra 
wie 2.000 kor., na Bursę im. Kopernika w Ja ­
rosławiu 2.000 kor., Tow. gimn. „Sokół" w 
Jarosławiu 1:000 kor., oraz Towarzystwu 
„Gwiazda" w Jarosławiu 600 kor. i bibliotekę.

( = )  Znalezione zwłoki. Dziś przed 
południem-na polu przy ulicy Heninga, za Za­
kładem podrzutków, gdzie wywożą śmiecie, 
wygrzebał kościarz zwłoki dziecka płci męskiej 
liczącego około 4 tygodni. Zwłoki owinięte 
były w szmatę, a usta zatkane watą. Wedle 
orzeczenia lekarza, niemowlę zostało uduszono, 
a leżało w śmieciu około 3 tygodni. Policja 
wdrożyła śledztwo.

A  Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Leoua Siffiehy 1. 85 usiłowała-wczo­
raj odebrać sobie życie, napiwszy się silnego 
rozezynu fosforu, służąca Elżbieta Tlorakówna. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy, odwiozła sta­
cja ratunkowa desperatkę do szpitala po wszech 
nego. Powód zamachu samobójczego nieznany.

A  Zgubiono: W d ro d ze  z gmachu Wy­
działu krajowego do ul. Zyblikiewicza mały pu­
lares, zawierający 15 kor ; w drodze z główne­
go dworca kolejowego do miasta pierścionek z 
szafirem, wartości 100 kor.

A  Znaleziono: w ul. Hetmańskiej
drewnianą paczkę z krochmalem.

A  Ogień pokojowy. W realności przy 
ul. Hetmańskiej 1. 24 wybuchł wczoraj w mie- 
szkanin jednego z tamtejszych lokatorów ogień 
wskutek zajęcia się od żelaznego piecyka 
drewnianej podłogi w łazience. Straż pożarna 
ugasiła wkrótce ogień.

A  Kronika policyjna. Za kŁdzież 
wiktuałów z szafarki p. Olimpii Krzanowskiej, 
stojącej na kurytarzu w realności przy ul. Na 
Błonie 1. 1, aresztowała wczoraj policja Mag­
dalenę Kuczeriszkę i b. służącą pani K., Fran­
ciszkę Majdanównę. Obie oddano do aresztów 
policyjnych.

P. Zygmuntowi Finklowi, zamieszkałemu 
przy ul. Balonowej 1. 14, skradziono kilka ubrań 
damskich i męskich.

Policja aresztowała wczoraj J5 letniego 
Franciszka Alberta, który onegdaj skradł chłopcu 
Janowi Żukowskiemu z kieszeni surduta 200 
koron.

•f1 Zmarli: we Lwowie, Marya Jakim-
czukowa, żona konduktora kolei państwowych,
w o5 r. życia; Marya Maksymi akowskich 
Moskwa, w 68 r. życia.

w Kaliszu, Ludwik Smogorzewski, wete­
ran z r. 1863, w 70 r. życia.

— Wybuch w wagonie. Z Szegedynu 
telegrafują: Przedsiębiorca nazwiskiem Sebe-
styan wiózł w pociągu pospiesznym wczoraj po 
południu pakiet z nabojami alarmowymi i u- 
mieśeił go w siatce w wagonie. Podczas jazdy 
nastąpił wybuch, niszcząc urządzenie, szyby 
wyleciały; Sebestyan odniósł ranę w głowę, 
jadąca w tym przedziale kobieta utraciła przy­
tomność.

Kronika prowincyonalna.
§ Wa d o w i c e  6/4 1909 ( Op i e k a  nad 

s i e r o t a m i  „ Koresp. Gaz. L w .“)  Wadowicka 
Rada powiatowa, idąc za wzniosłą myślą na­
szego Monarchy, postanowiła dnia 1 sierpnia 
1908 uczcić Jubileusz 60 letniego Jego Pano­
wania wieczystą fundacją na rzecz ubogich sie­
rót swego powiatu. — Wydział powiatowy z mar­
szałkiem, posłem do Rady państwa, Markiem 
Łuszczkiewiczem i hr. Stefanem Bobrowskim na 
czele, zdążając do wykonania tej uchwały, pod­
jął studya. naradzał się nad rodzajem funda­
cji, a nawet zwiedził w połowie września te­
goż roku wspólnie z członkami: ks. Rajskim, 
pp. Dziobkiem, Swiergulą i sekretarzem Stop- 
czyńskim zakład wychowawczy w Pa cdikowi­
cach, jako filię Tow. „Powściągliwość i Praca" 
w Miejscu Piastowem. — Wrażenia w tym za­
kładzie odniesione zadecydowały o sposobio ak- 
cyi. — Z upoważnienia szlachetnego kierownictwa 
powiatu udali się wkrótce dwaj delegaci do 
księdza Markiewicza, jako prezesa Towarzzstwa 
i omówili z nim sposób utwo zenia zakładu 
wychowawczego dla sierót powiatu wadowickie­
go. — Przedłożony przez nich prezydyum Rady 
projekt umowy, rozesłano do wszystkich człon­
ków przed ostatBCznem uchwaleniem aktu fun­
dacyjnego. — Pełna Rada przyjęła ten projekt z ma- 
łeini zmianami w dniu 21 listopada 1908 r., a w 
grudniu delegaci tej Eady: Marszałek Łuszczkie- 
wicz, hr. Bonrowski i rejent Horak, oraz człon­
kowie zarządu Tow. „Powściągliwość i Praca" 
podpisali akt fundacyjny i odnośną umowę, we­
dle której w ciągu trzech lat powstać ma w

obrębie powiatu wadowickiego zakład dla ubo­
gich sierót na wzór pawlikowickiego, jako wie­
czysta fundacja imienia „Cesarza Franciszka 
Józefa I." — Podstawę tej fundacji stanowi ka­
pitał 50 tysięcy koron, mający się złożyć przez 
Radę powiatową i zabezpieczyć wieczyście na 
posiadłości ziemskiej w obszarze co najmniej 
70 morgów ziemi, którą rzeczone Towarzystwo 
ma nabyć, urządzić na niej domy przytułku i 
pracy dla ubogich sierót i prowadzić zakład 
wychowawczy sposobem w MiJJscu Piastowem 
przyjętym.

W akcie fundacyjnym wyraziła bowiem 
Rada powiatowa zapatrywanie, że wychowanie 
ubogich sierót, jeśli ma przynieść pożytek dla 
narodu i kraju, winno się przeprowadzać w du­
chu powściągliwości i pracy wedle zasad, prze­
strzeganych w zakładach ks. Markiewicza, gdzie 
dzieci obok zamiłowania do pracy, skrzętnośoi 
i zapobiegliwości nabywają drogą pobożności, 
uczciwości i bojaźni Bożej cnotę miłości Oj­
czyzny i wyrabiają w sobie moc i siłę prze­
stawania na małeni i zadowolenia z każdego
położenia i losu.

Akt fundacyjny wraz z umową przedłożono 
jeszcze z końcem grudnia ub roku c. k, Na 
miestuictwu do zatwierdzenia i wyjednania Naj­
wyższego zezwolenia na danie przyszłemu zakła­
dowi imienia Cesarza, poczem przystąpi towa­
rzystwo do zakup na ziemi i utworzenia za­
kładu wychowawczego. Czekamy tedy na re­
skrypt Namiestnictwa. — Ze szczególnem zaś 
uznaniem podnosimy tu ofiarność wadowickiej 
Rady powiatowej, która już przed 10 laty prze­
znaczyła z funduszów swej Kasy oszczędności 
również 50 tysięcy koron na powiatową ochronkę, 
dla małych dzieci w Wadowicach, a obecnie 
nadto uczciła poważną kwotą pamięjBnieodżało- 
wauogo ś. p. Namiestnika lir. Andrzeja Po­
tockiego. — Zawdzięczać to należy metylko do­
brej gospodarce finansowej powiatu, lecz także 
miłej harmonii, starannie utrzymywanej przez 
obecne przewodnictwo tej poważnej instytucji 
autouomicznej.

' G r u k a  s a o  r a n  t e r n a .

* E p i d e mi eai H:  z a p a l e  n i e opon  
mó z g o wo  r d z e n i o w y c h  szerzy się w za­
straszający sposób w Belgradzie. Onegdaj za­
notowano 16 wypadków śmierci i wiele za­
chorowań.

* D z w o n y  św.  Ma r k a .  Dzwony na 
odbudowującej się wieży św. Marka w Wene- 
cyi, które w tych dniach zostaną odlane, nosić 
będą na sobie własnoręczny podpis Papieża. 
Mianowicie, Papież położy swój podpis na płytce, 
powleczonej grubo woskiem, ta zaś płytka u- 
mi cszczc n a jo a ta  u * o w formie. •/•.•Jfflirm advnny 
będą odlewane. W ten sposób, dzw ony na wieży 
św.-Marka, przechowają dla przyszłych pokoleń 
najtrwalszy autograf Piusa X.

* Z a b ó j s t w o  żony i d wu  cór ek.  
Z Odessy donoszą: Po pięciodniowych rozpra­
wach sąd okręgowy skazał hr. Scibor-Mar- 
chockiugo, oskarżonego o zabicie żony i córek, 
na zamknięcie, do oddziałów aresztanckich z po­
zbawieniem praw.

* Mo r d e r s t w o  d l a  r a b u n k u .  Jak 
donoszą z Duisburga, wyłowiono onegdaj z Renu 
zwłoki kapitalisty Rhodena, pokryto Mznemi 
ranami. Przypuszczają, iż został on zamordo­
wany w celach rabunkowych.

* S k a z a n i e  r e d a k t o r a .  Sąd w Sztut- 
gordzie skazał onegdaj redaktora pisma humo­
rystycznego Simplicissimusa Gulbransona za 
obrazę bodeńskiej dyrekcyi kolejowej i rządu 
bodeńskiego na 400 marek kary i na ponosze­
nie kosztów postępowania sądowego.

W lii IJi u J.1 -er JAiłU.

Dr. Klemens Rakowski. „Przewodnik 
po okolicach Krakowa". Z 2 mapami Kraków 
1909. Spółka wydawnicza polska. Cena .2 kor. 
40 hal.

Ze wszystkich miast dawnej Polski ma 
stara stolica Piastów' i Jagiellonów okolice pod 
względom v,'rażenia zewnętrznego najpiękniejsze, 
pod względem liistoryi i zabytków sztuki naj­
więcej interesujące, pod wzjrędein skarbów tv 
ziemi najbogatsze. Rzecz prosta, że te okolico 
były od dawnych już lat przedmiotem wielu 
badań naukowych (pierwszy, o ile wiemy, opis 
geologiczny wyszedł w języku francuskim w 
r. 1764) i cieszyły się licznomi odwiedzinami 
swoich i obcych, brakowało jednak do tego od­
powiedniego przewodnika, iloże prawno wszystkie, 
tak liczno dawniejsze i nowsze opisy Krakowa 
z łatwych do zrozumienia przyczyn zajmują się 
prawie wyłącznie miastem i jego zabytkami hi- 
storyi, sztuki i kultury, a okolice jogo zbywają 
król.kiemi. słowami. Dr Klemens Bukowski, ba­
dacz już od wiciu lat w zakresie liistoryi mia­
sta bardzo czynny i autor wielu prac w tym 
zakresie postanowił sobie skreślić popularny 
opis okolic Krakowa, jako wskazówkę do ich 
zwiedzania. I można powiedzieć, że celu swego 
dopiął doskonale, bo dał nam opis nader bar­
wny i interesujący okolic Krakowa, opis wkra­
czający prawie ciągle w historyę i ztąd ogro­
mnie zyskujący na wartości tak, iż zwiedzający
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okolice miasta z tym przewodnikiem w JrJ 
przychodzą odrazu do poznania historyi, i®1*^ 
zwiedzanych. Tak n. p. nader interesują0!® |  
rzewnym jest opis sypania kopca Kościus® 1 
łączących się z tym aktem tak pamiętny111 
Krakowa uroczystości. To samo tyczy sie °“i 
sów Bielan, Tyńca i wielu innych miejsc vf 
licach miasta. Kto więc odtąd będzie ch°> 
zwiedzać okolice Krakowa nie tylko, żebŷ  
poznać pod względem piękności, ale i z®*®9 
raić się z ich historyą, nie obejdzie się 
książki dr. Bąkowskiego.

Za niedostatek książki, o której 
uważaóby można brak rycin, któreby Prze 
wiały zabytki sztuki i kultury, tudzież p>ę»® 
ści przyrody, ale ten brak nie czyniący 
ujmy praktycznemu celowi ks! iżki, tłui®® 
bardzo dobrze dwie okoliczności. ryciny <*oB' 
a o takich możtiaby tylko myśleć w Krak0*, 
znanym ze swej sztuki typograficznej, po®*’ 
szyłyby znacznie cenę książki, która po/ 
rozejść się w znacznej liczbie między 
jących okolice Krakowa, a następnie Tow®r!fi 
stwo miłośników historyi i zabytków Krak°* 
którego sekretarzem jest właśnie autor ..P1*. 
wodnika" po okolicach Krakowa, powzięło 
wydania, artystycznie wykonanego albumu u 
i okolicy.

W końcu wypada nadmienić, że sir° 
typograficzna książki dr. Bąkowskiego !1 
ze znanej drukarni Czasu i odpowiada 
kim siusznym wymaganiom teraźniejszym' i

«Swiat Słowiański* wychodzący - ~ 
kowie, w zeszycie za kwiecień zawiera: »Jr 
rarchia duchów polskich" przez ks. K. J- ® 
taka; „Co czynić?" (z powodu książki Pr
Buzka: „Historyąpolityki narodow - >wej —  - n  —  —  ./ r  ./

pruskiego w obec narodu polskiego")p i  u o n u ^ u  v-v u a / c u  u a i u u u  )  * , iji|

Edwarda Woronieckiego; Sprawa Uniwer®!  ̂
słowieńskiego" przez Franciszka Stelegc • 
przeszłości słowianofilstwa w Polsce" Pr. 
Edwarda Kołodziejczyka.' Przegląd prasy 9 
wiańskiej obejmuje prasę ruską, rossyjskąf c 
ską, słowacką, słowieńską, chorwacką, ser j.- 
i bułgarską. Zamykają numer rubryki staL 
sprawozdania i recenzye dzieł, oraz kr°® 
słowiańska.

Repertoar teatru miejskiego we Lw®
W niedzielę, jako w pierwsze święto®.,, 

p. Wolińskiego będzie zamknięty, przeto h11 
w tym dniu na przedstawienia na dzień , 
stępny, nabywać będzie można w kasie W 
trze miejskim,

W niedzielę o godz. pół do 4 po PBJ 
na dochód funduszu stałego zaopatrzenia sio2 
teatru miejskiego we Lwowie: „Madame S»®|
y-ias”, komedya w 4 aktach W Sardou^
p - nią Siemaszkową w roli tytułowe' i P- 
inanem w roli Napoleona I.

W niedzielę, o godzinie pół do S
ozorem, na dochód funduszu stałego zaop®........ ’ "     — i
nia służby teatru miejskiego we Lwowie r»

s lP. Czajkowskiego; g ° ^  j  
Battistiniego i występ *r *

Tadeusza Łowc

raz Tl-go „Eugeniusz Onegin", opera 
aktach (7 odsł.) 
występ Mattia 
Bohuss, Zofii Skibińskiej 
skiego.

W poniedziałek o godz. pół do 4 p° Pj[ 
„20 dni kozy", krotochwila w 3 aktach 
Hennccjuina i P. Yebera.

,oI-

W poniedziałek, o godzinie pół do 8 * 
ozorem po raz 8-my „Waleczny żołnierz") °*
retka w 3 aktach Oskara Straussa.

We wtorek o godzinie pół do 4 P° ?ie, 
po raz 6-ty „Pani X", dramat w 4 aktach 
ksandra- Bissona. $

We wtorek, o godz. pół do 8 wiec*0 
„Bal maskowy", opera w 5 aktach Mer^1̂ ,  
gościnny występ Mattia Battistiniego; °/aZ. po­
stęp Treny Sołłohub i Tadeusza Łowczyńsh10 -j 

We środę, po raz I-szy (wznoW*9 .|,

Karola Adwentowicza,, oraz debiut Mary1 
cieckiej.

We czwartek, po raz I-szy (wzn° wieS
ologie‘

„Lekkomyślna siostra", komedya w 4 a 
Włodzimierza Perzyńskiego; gościnny

i°)

„Rigoietto", opera w 3 ,aktach z Prt'Vc-egO 
Verdiego; gościnny występ Mattia Battist'® 
i występ Tadeusza Łowmzyńskiego. , je)

W piątek, po raz I szy (wznów1® 
„Myszka", komedya w 3 ■ ■ ’aktach
Pailierona; z udziałem pp. S iem aszk o w e j  
tylda Wojska), Trapszo Ireny (rola
Rotter, Otrembowej, Żelazowskiego; oraz 
Heleny Borkowskiej uczeniej p. Ź e lazow sL

W sobotę, o godz. pół do 4 po P0̂  „st
dra1®;młodzieży szkolnej „Gwiazda Syheryi", ^ \v  

ze śpiewami w 4 aktach Leopolda hr. 
skiego. . rfJ>

W sobotę, o godz, pół do 8 "W10® oggi- 
„Cyrulik sewilski", opera w 3 aktach _ i 
niego; gościnny występ Mattia Battistin 
występ Tadeusza Piowczyńskiego. . „oh

W niedzielę, o godz. pół do
„Hodda Gabler", sztuka w 4 a k ta c h  
Ibsena, z p-nią Siemaszkową w roli tyt ^

:Czor'
u akt®1’ 
6 S»'

oraz gościnny występ Karola
W niedzielę, o godz. p ó ł  do 8 wje' 

„Księżniczka dolarów", operetka w o 
Leona Falla; I-szy występ N a p o leo n a  
wickiego.

W poniedziałek, po raz 7-my »y . g 
opera w 4 aktach Antoniego R u b in s te in ® ’
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ścinny wystę Mattia Battistiniego ; oraz występ 
Ireny Bohnss i Tadeusza Łowezyńskiego.

W wtorek, po raz I-szy (nowość) „Życie 
człowieka11, sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejewa. Wielka wystawa.

We środę, po raz Il-gi (nowość) „Zycie 
człowieka11, sztuka w 5 obrazach z prologiem, 
Leonidasa Andrejowa. Wielka wystawa.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Niedziela, o godz. B-ej po poł. „Mo­

ralność pani Dulskiej“, tragifarsa kołtuńska w 
B-ch aktach G. Zapolskiej-Janowskiej, o godz. 
7 „Noc listopadowa", dziesięć scen dramat. 
St. Wyspiańskiego (po raz 28).

' Poniedziałek, o godz. B-ej po noł. „Kopciu­
szek", widowisko fantast. z tańcami i śpiewami
B. Grimma, o godz. 7-ej „Car Samozwaniec", pięć 
aktów z kroniki dram. Nowaczyńskiego (po 
raz 82).

Wtorek, „Balladyna", tra.g. w 5 akt. J. 
Słowackiego (po raz 5).

Środa, „Małgorzatka", kom. w 3 aktach 
Lipsehutza i Davisa (ceny zniżone).

.Czwartek, „Król Lear", trag. w 5 aktach 
W. Szekspira (pierwszy występ Bolesława Le­
szczyńskiego).

'Piątek, „Mazepa", trag. w 5 aktach J. 
Słowackiego (drugi występ p. B. Leszczyń­
skiego).

Sobota. „Złote runo", dram. w 3-cli akt. 
St. Przybyszewskiego trzeci występ p. B. Le­
szczyńskiego).

Niedziela, „Król Lear" i t. d. (czwarty 
występ B. Leszczyńskiego).

l\mt\ „Listy w ł i t f .
(Julian Klaczko: „Listy wołoskie 1860". — 
„Margrabia Aleksander Wielopolski". — „Ksią­
żę Adam Czartoryski 1861“. Z przedmową 
Ferdynanda Hoesicka. Kraków. Spółka wyda­

wnicza polska. 1908. Str. 137).

(Dokończenie).
Więc najprzód jedna z najwspanialszych 

kart, jakie Julian Klaczko wogóle kiedykol­
wiek napisał, przepyszna charakterystyka Ka­
rola Alberta. „Nie mogę się oprzeć drgnie­
niom głębokiego współczucia dla tej cierpią­
cej duszy i ulegam często dziwnemu urokowi 
tej ponurej, mistycznej, zagadkowej postaci, 
w której wnętrzu, jak płomień w łonie chmury, 
paliła się myśl ognista — myśl Italii" — tak 
mówi Klaczko o ojcu pierwszego króla zje­
dnoczonych Włoch, a probierzem zarowno 
znacąenia tej postaci, jak i genialnej chara 
literystyki autora, jest fakt, że i dzisiejszy czy­
telnik tych samych uczuć doznaje. Karol 
Albert to pierwsza faza owego dziejowego 
procesu: jemu, katolikowi i mistykowi w 
uczuciach religijnych i narodowych marzy 
się wielki, nieziszczalny sen zjednoczenia 
Włoch za sprawą Papieża-gwelfa, „który da­
wne wskrzesiłby dzieje, z Watykanu zawołał: 
Fuori i barbarii w rękę wziął świętą cho­
rągiew Italii — a jego pasował na wodza 
krucjaty! Krzyż a miecz! Krzyż rzymski a 
miecz piemoncki", to jego hasło. I na chwilę 
zdaje się, jakoby szczytny sen miał przybrać 
kształt rzeczywisty: Pius IX. wstępuje na 
Stolicę Apostolską.... „Widzenie było cudrie, 
ale krótkie, jak widzenie.... Gwiazda prędko 
^bladła: zaćmiły ją mgły rozumów i sumień 
' dymy pożogi". Papież odwrócił się od idei 
ńarodowej, patryotyzra włoski wyrzekł się 
religii, i Pius IX. i Karol Albert stracili or- 
s*ak tłumów, których bożyszczem był teraz 
^lazzini, „kapłan frazesu i król motiochu". 
Uastaje druga faza, uosobiona w Wiktorze 
pmanuelu I. Klaczko już w r. 1860 przeczul 
•przewidział r. 1871, że jego sprawa będzie 

Ale Klaczko w tymże roku 1880 
•Ra} takż*-: „A wszakże nie trzeba być ko­
niecznie Katonem, wystarcza tylko być pro- 
^ m  chrześcianinem, by sobie upodobać 
P r z e g r a n ą  s p r a w ę  Karola Alberta, która 
•talię łączyła z Papież, m i miecza nie oddzie­
l a  od krzyża!" Tak, jak on, myślało wów- 
ê s  wielu, może i Wiktor Emanuel, może 
*)aWet i sam Pius IX. Ale w roku 1878 ci 
?Waj zeszli ze świata, a za Humberta i za 
^ eona XIII. już nikt ani nie myślał o złą- 
e?eoiu miecza z krzyżem. Ozy jednak ta frze- 
?*a faza jest ostatnią? Ozy dzisiaj nie po- 
lawia się znowu nie dążenie do złączenia, ale 
Mgnienie bodaj pojednania miecza z krzy- 

i czy ono kiedyś w przyszłości się nie 
°kona? To już sprawy polityki dzisiejszego 

P°kolenia i następnych, ale że te stare „Li- 
, ? włoskie" w nowoczesnym czytelniku mogą 
. kie myśli wywoływać, to dowodzi ich trwa- 
eJ wartości.

d 1)0 nich wydawca dołączył przedruk
artykułów Juliana . Klaczki: o margrabi 

•elopojskuj] i ks. Adamie Czartoryskim, o- 
dew°4o,yeh w r \ 1S.61 w paryskim Journal 
tUL- s- -A-'1* w’§c treść, ani język, ani 
tvl, JScfi nie wiąże tych dwóch rzeczy z tamtą; 
ja 0 osobę autora mają wspólną. To też uzna- 

P°żytek z ogłoszenia tych artykułów, Po­

lakowi bardzo mało, cudzoziemcowi bardzo 
wiele mówiących, nie możemy powstrzymać 
się od wyrażenia smutnych refleksyj, powsta 
jąeych w nas, ile razy Klaczkę czytamy lub
0 Klaczce piszemy. Rozproszenie jego pism 
nie jest godne ani Klaczki, ani polskiej 
nauki, o ile ona oczywiście chce być euro­
pejską w zachodniem pojgpu słowa. Osobno 
„Wieczory florenckie" — to jeszcze rozumie­
my, bo to całość odrębna. Ale potem w r. 
1902 Juliana Klaczki „Pisma polskie", lecz 
nie wszystkie, tylko niektóre dorywczo ze­
brane, nawet nie wybrane, bo wydawca 
wszystkich „pism polskich" Klaczki nie znal 
A w r. 1904 znowu „Szkice i rozprawy li­
terackie", i znowu uie wszystkie i znowu nie 
wybrane. Wreszcie teraz „Listy włoskie," i 
doczepione do nich dwa zupełnie różne arty­
kuły, doczepione dlatego, że współcześnie „od 
kryte", dwa, bo odkryto dwa, chociaż jest 
ich może więcej. A co najdziwniejsza, co naj­
bardziej razi znawcę sumiennych zachodnio­
europejskich (a podobno i rossyjskieh) wy­
dawnictw, to fakt, że równolegle a tą niezu- 
pełnośeią przedruków dzieł Klaczki idzie ich 
powtarzanie się. Więc w wydaniu z r. 1902 
prawne dosłowny,' miejscami tylko streszcze­
niem przerywany przekład studyum o Zy­
gmuncie Krasińskim, w r. .1904 zaś już cał­
kowite tłumaczenie; ba w r. 1902 i w r. .1904, 
więc zupełnie niepotrzebnie dwa razy drukuje 
się „Ś-.viętego Franciszka z Assyżu i goty­
cyzm włoski", chociaż właściwie nie należy 
on ani do „pism polskich", ani do „szkiców
1 rozpraw' literackich". Co za zamieszanie! 
Jak tak dalej pójdzie, to doprawdy nie bę­
dzie się nigdy wiedzieć: raz, co Klaczko 
wogóle napisał, powtóre, gdzie tego szukać.

Jedna jest tylko na to rada. Powstrzy­
manie na razie wydawnictw poszczególnych, 
po kolei „odkrywanych" pism Klaczki, za to 
tem skrupulatniejsze dążenie do „odkrycia" 
nareszcie wszystkich jego dzieł, co przecież 
nie powinno być chimerą, bo Klaczko nie jest 
pisarzem jakichś przedhistorycznych czasów, 
a choćby tylko epoki przed wynalezieniem 
druku. Gdy się zaś już wszystko, ale istotnie 
wszystko „odkryje", należy przystąpić do zbio­
rowego wydania, sprawę pism w obcych j ę ­
zykach tak lub owak, ale jednolicie załatwia 
jąc (nie jak dotychczas, gdzie raz się podaje 
tekst oryginalny, tb znow u przekład, a zawsze 
bez głębszego uzasadnienia); to wydanie zaś 
niechaj ma niezbyt obszerny, tylko konie­
cznością wywołany, aparat objaśnień zapo­
mnianych nazwisk i faktów, ale niech ten 
aparat ma.

A teraz: kt.o ma tegp wydania dokonać? 
Pytanie nieco drażliwe, bo i osobisto i ty- 
eUj^e sic nie «an»ycli tylko moralnych tru-

Ferdynand Hoesic-k ogłosił w r. 1904- 
krótkie studyum o Klaczce, Stanisław Tar­
nowski drukuje obecnie obszerne. Oba ze 
wszech miar cenne i pożądane. Ale naipe- 
wniejszem utrwaleniem znakomitego stanowi­
ska Klaczki w dziejach umysłowośei polskiej 
będzie dopiero takie, zbiorowe wydanie jego 
dzieł. To było skutkiem n. p. dawniejszej edy­
cji pism Szujskiego, albo nowszej Kalinki.

W każdym razie takie, wydanie, jeśli 
ma. być, musi się za tpgo pokolenia dokonać. 
Jeżeli tak nie będzie, pizwjzła generacja Kla­
czkę już tylko z jednych „Wieczorów floren­
ckich" znać będzie. To zaś byłoby uszczerb­
kiem dla pośmiertnej sławy genialnego pi­
sarza, ale jeszcze większą szkodą dla jego 
rodaków.

Dr. Józef Mach.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i 'przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 23 marcu do 4 
kwietnia .1909, bez opłaty akcyzowej., (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 13* — do 13 25, 
nowa —•— do —.—, żyto stare 9*30 od 
9*60, nowe —•— do —* —, jęczmień bro­
warny 7*75 do 875, pastewny 7*80 do 
8-19, owies stary 8*25 do 8*7-5, nowyy —*— 
clo —*—, hreczka —*— do —*—, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do — , proso — *— do 
—*—, groch do gotowania 9*75 do 11-Dy, pa­
stewny —*— do —*—, soczewica —*— do
—*—, fasola —*— do —*—, bobik stary 
7*75 do 8* —, nowy —*— do —* —, wyka 
stara 9*— do 9*50, nowa —*—, koniczyna 
czerwona 72*50 do 82*50, biała 37*50 do 
57*50, szwedzka 70*— do 80*—, tymotka 3 5 — 
do 40*--, anyż rossjjski —*— do —* —, 
płaski —-*— do —*—, kminek —*— do
— * —, rzepak zimowy stary 13*75 do .14* — . 
lnianka 10*— do 10*50, nasienie lniane
10*— do 10*50, nasienie konopne 8*50 do
9*75, chmiel 20*— do 80*—, nowy —*— 
do —*—, nafta zwykła 1.2*— do 13*—, sa­
lonowa 14*— do 16*—, wosk ziemny —* — 
—* —, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—*— do —* — | j j |ó r y  surowe —*— do —* —, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
51*— do 51*25, ‘bkskontyngentowany 32*25 
do 32*50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Budapesztu donoszą: Wczoraj w 

mieszkaniu Kossutha odbyła się R a d a  mi ­
n i s t r ó w  w ę g i e r s k i c h .

Zanim dr. Wekerle i Kossuth udadzą 
się we środę do Wiednia na audyencyę do 
Najj. Pana, odbędzie się zapewne jeszcze 
jedna Rada ministeryalna, na której mają 
się toczyć obrady nad formą dymisji obe­
cnego gabinetu.

=  Wedle Petit P arisim  z j a z d  c a r a  
z p r e z y d e n t e m  F a l l i e r e s  odbędzie się 
20 maja w Breście.

— W sferach finansowych Paryża pa­
trzą na ciągle wzmagający się r u c h  u- 
r z ę d n i c z y  nie bez pessymizmu. Wobec 
zastępcy O-aalois wyraził wybitny pewien 
finansista obawę, że gdyby obecna sytuacja 
i nadal się utrzymała i przewódcy proleta 
ryatu gróźb swych nie zaprzestali, kapitał 
francuski zmuszony będzie -wyemigrować za 
granicę. Bardzo pessymistycznie wyraził się 
także reprezentant pewnego zaprzyjaźnione­
go z Francyą mocarstwa. Powiedział on: My, 
obcy dyplomaci we Francji, obserwujemy z 
troską położenie tego kraju.

Strejk urzędników pocztowych był pier­
wszą wskazówką, zgromadzenie zaś w hippo- 
dromie dowiodło, że rewolucjoniści są do­
skonale zorganizowani i rozporządzają znacz- 
nemi siłami. Te fakty zrobiły na nas, dy­
plomatach, wielkie wrażenie.

=  G-loszą w Sofii, że Rossya czyni 
zgodę swą na n i e z a w i s ł o ś ć  B u ł g a r y i  
zależną od warunku, by wszystkie kwest,ye 
sporne między Bułgaryą a Turcyą zostały 
załatwione drogą obopólnego porozumienia. 
Tem się tłumaczy powolny tok obrad, gdyż 
przedmiotem ich są nietylko kwestye polity­
czne, lecz także administracyjne, od 25 lat 
zupełnie odłogiem leżące.

== Do Berlin. Tgbl. donoszą z Belgra­
du, że wczoraj krążyły znów uporczywe po­
głoski o blłskiem u s t ą p i e n i u  k r ó l a  Pi o-  
t r a. Pogłoski te rozszerzane są przez par- 
tye, mającą zwolenników wśród oficerów i 
duchowieństwa serbskiego, które za wszelką 
cenę pragnie zmiany na tronie, nie ma je­
dnak jeszcze odpowiedniego kandydata.

Ks Jerzy nie chce .stanąć na usługach 
togo stronnictwa, książę Aleksander zaś 
nie odpowiada jego aspiracjom. Partya ta 
ogląda się za kandydatem rossyjskim.

=  B. p r e z y d e n t  W e n e z u e l i  Ca­
stro w powrotn-j drodze zawitawszy do Mar­
tyniki. niezbyt gościnnie przyjęty został p«*;v.*z 
władze, któro kazały mu opuścić terytoryuni 
francuskie.

Stało to *ę  podobno po porozumieniu 
z rządom angielskim i Stanów Zjednoczo­
nych, ponieważ rząd francuski otrzymał za­
wiadomienie, że Castro ma plany polityczne, 
a nawet wojskowe, na których urzeczywi­
stnienie na terytoryum. francuskiem nie mo­
żna było pozwol*ć.

Castro, jak opiewa najnowsza ^depesza 
z Fort de France, ponownie ciężko zachoro­
wał; stan jogo jest poważny, cierpienia 
wielkie.

i Marcin Biederman hakatyskycznej Schlesische 
| Ztg. proces o obrazę czci. W procesie poka­

zało się, że wszystkie twierdzenia tej gazety 
były wprost zmyślone. Sąd po długiej nara­
dzie, podnosząc niezaprzeczone zasługi Schh- 
sische Ztg. w obronie sprawy niemieckiej, 
skazał odpowiedzialnego redaktora na 30 m. 
kary.

Rzym, 9 kwietnia. Dziś przed połu­
dniem zdarzyła się eksplozja w pewnym 
domu na via Borgo Pio, w oddaleniu 400 
metrów od Watykanu. Wiele osób zostało 
zranionych, dom doznał znacznych uszkodzeń. 
Bliższe, szczegóły nie są znane.

Londyn, 9 kwietnia. Związek flotowy 
ogłasza odezwę, w której domaga się przy­
spieszenia budowy „Dreadnoughtów" i widzi 
jedyną możliwość reorganizacyi floty w od­
rzuceniu budżetu przez Izbę wyższą i rozwią­
zaniu parlamentu, przez co powołanoby do 
steru rząd unionistyczny.

Nowy Jork, 9 kwietnia. Donoszą z Port 
of Spain, że okręt „Guadelupe", na którym 
znajdował się Castro, otoczyły łodzie z uzbro­
jonymi żołnierzami, aby nie dopuścić do wy­
lądowania Castra.

Abuselickr (Persya nad zatoką), 9 
kwietnia. (B. Reutera). Nacyonaliści splon- 
drowali znaczną liczbę sklepów i bazarów, 
zrabowali wiele towarów, należących do 
Anglików. Wskutek tego ustał ruch han­
dlowy.

Transporty powrotne rezerwistów.
Wiedeń, 9 kwietuia. Fremdenblatt pisze: 

Kilka pism wiedeńskich i budapeszteńskich 
zapowiedziało wczoraj z wszelką pewnością, 
że po świętach rezerwiści, wysłani nad gra­
nicę, będą urlopowani. Chociaż jasną i natu­
ralną jest rzeczą, że zarządzenia tego należy 
spodziewać się w bliskiej przyszłości, to prze­
cież niewłaściwem jest, obudzać przez tego 
rodzaju doniesienia pozbawione zupełnie au­
tentyczności, wśród publiczności i w kołach 
rezerwistów i ich rodzin optymizm, który 
ewentualnie później może prowadzić do roz­
czarowań. Jedno tylko można powiedzieć, że 
zarząd wojskowy, skoro tylko chwila nadej­
dzie, z pewnością i z jak największą szybko­
ścią zarządzi transport powrotny rezerwistów 
i z największą radością sam to poda do pu­
blicznej wiadomości.

F m T J U t Y  PJf F fi

•f* Helena Modrzejewska.
Kraków, 9 kwietnia. (Tel. pry w.). Na­

deszła tu wiadomość, że w 'mieście Newport 
umarła dzisiejszej nocy Helena Modrzejewska.

Wiedeń, 9 kwietnia. P. Minister wojny 
gen. Schonaich wystosował do Rady miasta 
Wiednia podziękowanie za wyrażoną żołnie­
rzom na południowych granicach Monarchii 
sympatve ludności.

W iedeń, 9 kwietnia. P. Minister oświaty 
zatwierdzi! dr. Witolda N o w i c k i e g o  jako 
docenta prywatnego anatomii patologicznej 
na wydziale lekarskim Wszechnicy lwowskiej.

Wiedeń, 9 kwietnia. Fremdenblatt 
stwierdza z zadowoleniem, że rozstrzygające 
czynniki w Czarnogórze uznają wartość 
przychylności Austro-Węgier, jak to wynika 
z ogłoszonej wczoraj noty czarnogórskiej i 
jakkolwiek ta nota formalnie wiele pozosta­
wia do życzenia, PremdenhlaU przechodzi 
nad tem do porządku dziennego, częścią 
aby nie zwiększać trudności, z jakiemi po­
lityka czarnogórska obecnie musi walczyć, 
częścią zaś ze względu na gabinet włoski, 
którego pośrednictwo sprowadziło szybkie za­
łatwienie sprawy.

Poznań, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Urzędnicy wojskowi otrzymywali dotychczas 
na kresach wschodnich dodatki kresowe po­
dobnie jak urzędnicy pocztowi w wysokości 
10 części płacy etatowej, dodatki te jednakże 
mogły dotychczas w ynosi^  300 marek ro ­
cznie. Z rozporządzenia ministra wojny z 
dniem .1 kwietnia granicę tę zniesiono.

Poziliiń, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). I  po­
wodu napaści na swoją osobę, wytoczył p.

Sprawy wschodnie.
Konstantynopol, 9 kwietnia. Komitet 

młodoturecki ogłasza protest przeciw podej­
rzeniu, iakoby pozostawał w zwhpzku z za­
mordowaniem Hassana Fehmi.

Konstantynopol, 9 kwietnia. Austro- 
węgierski ambasador Pal!avicini zawiadomił 
wczoraj Portę o uregulowaniu sprawy czar­
nogórskiej i podjęciu normalnych stosunków 
z tem państwem.

Konstantynopol, 9 kwietnia. Na po­
siedzeniu senatu od godziny 2 po południu 
do 7 wieczorem obradowano nad protokołem 
ugody z Austro-Węgrami. Wielki wezyr wy­
głosił dwugodzinną mowę. Dyskusya miała 
przebieg bardzo umiarkowany Według o- 
świadczenia jednego z wybitnych senatorów, 
na końcu posiedzenia przyjęto w zasadzie 
protokół, lecz zakończenie dyskusji i osta­
teczne przyjęcie nastąpi dopiero na posiedze­
niu sobotniem.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 9 kwietnia. ( I d .  pryw.). 
Profesorski sąd dyscyplinarny Uniwersytetu 
skazał za udział w nielegalnem zebraniu w 
muraeh Uniwersytetu w duiu 4 marca b. r. 
10 studentów na zaliczenie w poczet wolnych 
słuchaczy, pięćdziesięciu udzielił nagany, re­
sztę uniewinnił.

W arszawa, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Aresztowania wśród inteligencji trwają dalej. 
Aresztowano p. Konstantego Czerwińskiego, 
współwłaściciela firmy „Czerwiński i Piętow- 
ski", Jana Janikowskiego, Józefa Małkiewi­
cza, Cecylię Kusznerównę, Bronisława Wal­
czyńskiego.

Kijów, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). Ga­
zety donoszą, że p. Radziejowski, dotychcza­
sowy redaktor gazety rossyjskiej Kijewskija 
Wicsti. zamierza wydawać w Kijowie pismo 
polskie p. t.: Przegląd Poranny, dziennik 
bezpartyjny,! demokratyczny.

Petersburg, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Według pogłosek, mianowanie wiceministra 
spraw wewnętrznych Kurłowa szefem żan­
darmów związane jest z zamiarem utworze­
nia ministerstwa policyi, na którego czele 
stanie gen. Kurłow.

Petersburg, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). 
W onegdajszym numerze Rossii pojawiły się 
dwie korespondencje z Litwy, których auto- 
rowie tfiorą w obronę Litwinów, a napadają 
na Polaków i duchowieństwo polskie, twier­
dząc, że, celem polityki polskiej jest poloni- 
zacya kraju.

Odpowiedzialny redaktor:
i d  a i  K r e e l i o w f e e k i .
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C U K IE R N IA
pod

„W ozem  D rzym ały66
otwarta od 7-mej rano do 1 2-tej w  nocy.

WŁADYSŁAWA PODDAUCZA
Lwów, ul. Akademicka 1. 5, 

( o b o k  M agazyn u  Ufnych S ch a y eró w r)

poleca najiensza. KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowinc.yi zamówienia odwrotnie i tanio.
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NADESŁANE..

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

D om  k an d low o-b om isow y  

ZYG M UNTA JA N A  M ARSZAŁK IEW ICZA  
L iró w , u lic a  B ie lo w sk ieg o  6 .

Bracia Tercyarze ś i .  Franciszka
Przytulisko ubogich

L w ó w , u l .  F le p a rn w s k a  15.

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
W ó z e k  t r a n s p o r t o w y  zabiera meble 

i  odwozi zreperowane.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego wa Lwowie, zw raca się do P. T. Publiczności 
z uprzejm ą prośbą by przy zakupnie papierów lis to ­
wych żądała  w sklepach papierów SŁOW ACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego pap ieru  przezna­
czona je s t n a  fundusz budowy pom nika poety, a  po­
nieważ ceny w niezem  się n ie  różn ią  od cen innych  
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bez radnego dis siebie uszczerbku przy­

czyni się do w ystaw ienia pom nika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sk lepach we Lwowie, w Krakowie i w m iastach p ro- 
w incyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrocie się 
należy wprost do fabrykanta  S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

mmmm m m m m m m  mmmm

DOM BANKOWY
Sokal i Liii en
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p rz y  u L  K iliń s k ie g o .

W I L L A
w  Zakopanem.

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zime)
no sprzedania

Bliższa wiadomość w redakcyi »Gta- 
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 9 kwietnia 1909.

H otel G eorge a.
PP. dr. H. Salter z Ozerniowiec, O- 

Horodyński z Myczkowiec, H. Prek z Łuki, 
T. Krassowski z Niemija, F. Siedlecki z Ja- 
ryszowa.

H otel Im perial.
PP. J. Mikucki z Krakowa, S. Radzi­

miński z Wołynia, hr. A. Potocki z Osso- 
wiec, W. Boski z Werchraty, S. Schreier z 
Drohobycza.

H otel E uropejsk i.
PP. S. Tyczkowski ze Strzyżowa, E. 

Bieder z Krakowa, M. Jakóbowski z Bory­
sławia, K. Kuczyński z Biec-howa, S. Nowi­
cki z Warszawy.

Hotel Sans-souci.
PP. M. Radomski z Dębicy, W. Kło­

sowski z Kołomyi.
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lwowskiej My handlowij i przemysłowej,
Lwów, dnia 9 kwietnia płacą |żądają

walutą koron.
I .  A keye u  ła tu k ę . K h K b

Banku hip. (ęal. po 200 z ł.(400 kor.) 582 — 59* —
Banku gal. dla handiu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 390 — 400 ~
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 - 562 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. . 410 - — —

I I .  L isty  castaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 0 109 60 110 20
, » *% pr. „ los w 50 1. 99 - 99 70

; : „ 4 pre. „601. po 200 k. w 93 10 93 80
kra' 4% pr. „ los w 51 1. v 100 - 100 70

„ „ 4 pr. „ los w 57 1. „. 94 50 95 21
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m is y a ) .................................. ....... 96 50 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. M

log w 41% lat « 96 50 —  —
4 pr. los w 56 la t .......................

* m
94 30 95 -

H I .  O b llf i  za 100 kor. ■

Gal. lunduszu propin. 4 pr. w. a. m 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ■ 100 50 101 20
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) M — — — —

.  * 4% pr. (3 em.) 99 70 100 40
» * 4 pr. (4 em.) » 93 30 94 -

Kol. lokalne dtto 4 pr.................... 0 93 30 94 -
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, ■*

z roku 1893 .................................. 94 30 95 -
Pożyeska m. Lwowa 4 pr.............. 91 30 92 -

\  „ .  4 koawea. 92 50 93 20

SY. L e sy .

M Krakowi po z ł. 20 (40 koT.) 103 - 110 --

Y . M eaety .

Dukat eesaiski . . . . . 11 30 11 38
30 fr a n k ó w k a ................................... 19 04 19 20
100 rubli rossyjskieh srebm yeh 250 - 35* 51

» papierowych 351 - 252
lOv marek niemieekieb . . . . 116 90 117 20

Knn giełdy wiedeńskiej,
Dnia 7 kwietnia 1903

A . O gólny d łu g  pań stw a . płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................  9545
sty ezeń -lip iec . .  ....................... 95 40

Jadnolity dług państwa w srebrzą
lu ty -s ie r p ie ń ................................... . 99 3 0
kw iscisń-pażdzieraik . 99 40

05 65 
95 60

99-50
9ił-6<:

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
,  „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

155-40 
215 b0 
268-50 
268-50 
29250

159-40 
219-50 
272 50 
27*50  
294-50

B . D łu g  pań stw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . , 116 60 

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr....................................

116-80

€ .  O bllgaeye kolejow e,
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. zntk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro....................................

Kol. północnej ees. Ferdynsnda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .......................

Kol. półnoenej ees. Ferdynanda em.
s r. 1887, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro....................................

Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre....................................

Kol, północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre..............................  .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r . ..............................................

Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr.
WsL iwowsko-ozsra.-iasskisi z roku 

1894 4 sr. . . . . . . . . .
ijey& s. Rudolfa (SafckaauuT- 

« * «  sa 49® siarek 4 pr. . . .

złota renta za 100 zł. 4 
,. » w wal. kor. 4 pr.

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

, 50 z?. flOO kor.l

95-45 95b5

).
95-50 96-50

115-75 11675

4 5 4 - 458 —

118-25 119*5

96-40 96 40

95-75 96-75

lejowe).
105 — —•—

96-50 97-50

06-25 97-25

96-75 97-76

96-50 97-50

96-60 07-60

96-13 9715

9 6 2 0 97-20

96-35 97-36

96 25 97-26

94-60 95-60
96 25 97-25

94 90 95-90

11660 118 60
w jgisrskiej).

9 i 96 10015

14125 147 25
194 75 198 76
194-75 19H 75

Koronowa waluta pracą /.ądają

E . O bllgaeye fndem nlzaeyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  93 50
W ęgier za 100 zł. 4 pr. 93 10

F . In ne  pu bliczne pożyczki.
103-20

94-
94

Fe1*

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr.......................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr.....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

* Pr.....................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

93 7 5  94-75

102  —  

94-15 
67 60

95-
98-'

91-25 92-25

9 3 -
184-25

99-
A s- 29

G. L is ty  za staw n e. Oblig. hlpoi. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Angio-Austr. banku los w 301.4%  pi. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» .. » » 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n n n n ^

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr,
,  ,  ,  „ los 50  I. 4% pr. / .
» » » » » 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
> > * .  4 pr. los. 41 lat
■ t> » » 4 pr. s ta r * . .

Banku kraj. dla Galioyi Lodom * m  
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
em isya 42 lat 4%  pr . . . .  

Banku kr. losy 57% 1. su 300 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 

.  .  . , 5 8  lat  w.  k  4 pr.

100 50 
94-40 

275—  
271b0  
100-60

94-50 
109-75
»® -~
93 40
94 -
9 5 -
96-35

101 50 
95-40 

281 • -  

277 50 
101-60 
95-50 

110-25 
66-50 
94 40
9 5 - -
9 6 -
97-85

100— 101* —

99-90
9 325
98-50
88-50

100-90 
94-25 
99 50 
99 50

H . G blJgssys s prawem pierwszeństwa 
5* 100 *Ł

Tow. żegl. par. po Dunaju sa  400 i 
10.000 m. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozsrn.-Jagsy z r. 1884 

za 3Q0 zł. . . . . . . . .  .
Kolej Lwów-Gzera. * r. 1884 sa 300 

z ł. 4 pr.........................  . . . .
Gai. kol. lok. wschód, za 100 z ł. 4 pr.
W f*. gaL kol. # » . 3873 za 200 s ł. g pr. 

„ .  « » i m  h

1 1 2 -  
112"—

113"— 
113"—

88-75 89 75

94 50 95 45

191-60
S-8-76

102-60

S .  L e sy  (aa gatakp). 
Budapeszteńskie (B asiliea) E z ł . . .
Zakład kred. dla handi. i przem.109 sł,
Clary 40 z ł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany Sfi zł. .

206 0
466—
1 4 6 -
105—  
100— 

67- —

32 60 
476-- 
T55--

110—
73—

Koronowa waluta.
P a lfy  40 zł. ai. k. . . . . . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, k rzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 
Salina 40 zł. m. k. . . .
Pożyczka w :»st» Sa lzburga  30 'zł.

195 
50-iS 
30 75 
66" -■ 

248- - 
98 -

z *1*1? 
ZliS—■ 

5t 25 
3-1 75 
7 3 -  

256 -

X . Afcev* banków (za eztukęl

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . 
Peszt. B anku handi. SCO zł. . - 
Z akł. kred. d la  handlu  i przem. 
W ęg. B anku kredyt. 200 zł. . . 
Dorno austr. tow. esk. 400 kor. . . 
Galio, banku hip. 200 zł. . . .  .

„ „ d la  ban. i przem. 200 zł.
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
JJynosłeńska banka 100 zł. , ,

283-:;0 
3370-— 
6 *9 *5 
732-? 0 
566 — 
58.' -  
BSffi—  
439 40 

1780-— 
536—  
344-50 
740-

292 S0 
3965—
63035 
72350 
.199 -
586—  
400 -  
44040 

I7 5 0 --  
537—  
245 50 
■'42—

L . Afecye PrzodsiebiorictT? transportow ych-

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416'— “
„ „ „ akeye zakłid . 200 zł, 396"— *

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5370—  E49 ' -
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 z ł. . . 
,  Lwów - Klaparó w.-Jaworów lok. 

406 koi
Austr. Tow. żegl. a a  Dunaju 500 a l  jsk.
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343 -  
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Rossyjski półim peryał . . .  
Niem. banknoty za 10Q marek 
W łoskie banknoty za ICO lir. 
Ru bl e . . . . . .

33 11 3#

19 03‘/, 
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Licytacye.
L. 195,18 IX. b. (3305 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na drogę Błażowa-Łańcut 
w rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 4 maja 1909 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacja 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do- 
wynoszą: 19.779 kor.stawić się mającego 

80 hal. za 1770 m 3.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych,- 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone- marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacye zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 marca 1909.

L. cz. E. II. 2995/8 (5) (3350 1—3)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. akc. gal. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez ad w. dr. Peilesa, odbędzie się dnia 13 
maja 1909 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności obj. wykaz. hip. 1. 764/IY. 
ks. gr. dla gm. kat. Lwów położonej przy 
bocznej ulicy Pijarów, składającej się z pre. _ 
grt. lk. 6532-1.2 o powierzchni 144 m 2 i z 
parceli grunt. lk. 6532/13 o powierzchni 
720 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 9320 kor.

Najniższa cena wynosi 6213 kor. 53 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki, licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podcz-as godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wonec k i o j j ^  _ aje^y 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 11

prawa, wobec których iiinióJ'

zgłosić do sądu najpóźniej przy WJZ gzCZe- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej r0‘ 0^ęi 
nia tego rodzaju co do samej niftrllC in0- 

'- - - - skutkiem P0,unie mogłyby być już ze 
szone. jub

Te osoby, dla których jakie pra. ^ 2  
ciężary na powyższej n ió ru c h o m o s c i^ ^ ,  
obecnie już istnieją, bądź w toku P ’ 
wania licytacyjnego powstaną, zawia

o dalszych wydarzeniach tego ^ j j c y
,miaIie
postę­

powania jedynie przez przybicie n a ĝ ju 
sądowej, jeśli nie mieszkają w , ."nuż s$' 
niżej wymienionego i nie wsfażą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w 
sądu zamieszkałego. , tu wi0'

Dla nieznanych z miejsca po 7 
rzycieii hiptecz. ustanawia kurator 
dr. L. Raabego we Lwowie.

8 Oddział H-0. k. Sąd powiatowy S. I-, 
Lwów, dnia 10 marca 1909.
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L. 8617/09 ; (8225 8—8)
Przestrzega się oferentów w ich wła- 

8aym interesie przed ofiarowaniem zbyt wy- 
j 8okieh zwrotów * zysku, gdyż nie mogą się 

spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa- 
| tych zwrotów zysku.

O b w i e s z c z e n i e .
Połączona z Iwowsko-wiedeńsko-berneń- 

§ką kolekturą loteryjną główna składownia 
tytoniu, ustanowiona obecnie w Śniatynie, 
^ śródmieściu w domu pod 1. 887 będzie 

! ^sadzoną w drodze publicznej konkurencyi. 
“kładownię tę wykonywać wolno w domu 
Pod lk. 64/11.,” 227/1. lub w innym odpowie­
d n i  domu w rynku lub w śródmieściu po­
wożonym.

W ciągu ostatnich 12-tu miesięcy, a to 
od dnia 1 marca 1908 do 28 lutego 1909 
Pobrano dla tej składowni materyał tytonio­
wy w wartości 141.415 kor. 62 hal.

Składownik ma ponosić z własnych 
'O&duszów koszty przewozu materyałów ty­
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po- 

| Ważone z prowadzeniem składowni. Celem 
popatrzenia się w pierwsze zapasy wyda się 
^ładownikowi "na kredyt materyał tytonio- 

w wartości 8500 kor. za zupełnem za­
p ieczen iem  wartości.

Zysk składownika od pobieranego dla 
; ^afiki składowej w czasie od 1 marca 1908 

d° 28 lutego 1909 materyału tytoniowego 
w wartości 29.490 kor. 88 hal. wynosił 
7 8 I kor. 06 hal. Głównej składowni tyto- 
P'0 w Śniatynie przydzielonych jest obecnie 
8 poborem materyałów tytoniowych 65 tra­
bantów. Liczba tych trafikantów może być 
oczywiście zwiększoną. Składownikowi poru- 
d  się także sprzedaż znaczków stemplowych, 
btów przewozowych i blankietów wekslo­
wych za poborem prowizyi 8 prc. wzgl. 2 prc.

: °d wartości. Wartość materyału stemplowe- 
1 §° pobranego w ciągu powyższego okresu 

f°cznego wynosiła 48.897 kor. 30 hal.
1 Za przyjmowanie stawek loteryjnych w

Nączonej z trafiką kolekturze na ciągnienie 
beryjne we Lwowie, Wiedniu i Bernie Nr.

! ^  811 i 864 zapewnia się nabywcy stałą 
Pfowizyę od stawek w wysokości 413 prc., 
6towki na te ciągnienia loteryjne wynosiły 
W ciągu powyższego okresu rocznego razem
d.984 kor. zaś nrzecietnie w latach 1906/1908 

, 18.563 kor. "76 h a l
Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 

jyód odpowiadający tym ogłoszonym datom, 
bładownik ma pobierać materyał tytoniowy

■ ? c. k. magazynie sprzedaży tytoniu w Ko- 
°ttiyi, materyał stemplowy w c. k. urzędzie

: bdatkowym w Śniatynie.
_ Przed objęciem interesu, ma nabywca 

‘ ^°żyć kaucyę loteryjną w wysokości 2200 
1 j°r- w papierach wartościowych niepodlega-
■ % c h  losowaniu. Kaucya ta ma być złożoną 
1 ciągu czterech tygodni po otrzymaniu od- 
1 y P eg o  zawezwania w c. k. urzędzie, loteryj- 
j łfti we Lwowie.

1 Niedotrzymanie terminu do złożenia 
pociąga za sobą ten sam skutek jak 

°bjęcie interesu.
; Oferta ma być wygotowana w myśl

°8porządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
8|toenia składowni i trafik tytoniowych.

W razie żądania prowizyi od nabytego 
. a składowni materyału tytoniowego należy 

j 0J tazić to przez podanie stopy procentowej 
I d wartości tegoż materyału.

| Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 
1 ofert mogą być przejrzane u władz

bfbowych I. instancyi, nadzorów straży 
łbowej i u składowników tytoniu i u 
a<łz skarbowych I. instancyi nabyte.

Wadyum, które ma być złożone wyno- 
‘00 kor.

v- Oferty mają być wystawione na przę­
d n y m  druku, ostemplowane na 1 koronę i 
w lesione opieczętowane najdalej do dnia 

. u kwietnia 1909 do godziny 12 w południe 
' w o d n i k a  c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 

8° w Kołomyi.
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Kołomyja, dnia 31 marca 1909.

’■ Najniższa cena wynosi 1075 kor.
| Warunki licytacyjne i dokumenta przej-
| rzeć można w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 6 marca 1909.

L. cz. Ę. 53,9 (4) (3294 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Winnikach zastąpionego przez adw. Pró- 
chniewieza w Winnikach, odbędzie’ się dnia 
29 kwietnia 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12, licytacya realności Iwh. 254 ks. gr. 
Mikłaszów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2170 kor.

Najniższa cena wynosi 1446 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 10 marca 1909.

L. cz. E. 30/9 (4) (3284 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Kałuszu, odbędzie się dnia26kwie- 

. tnia 1909 o godzinie 8‘30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. 
w Kałuszu, licytacya całej realności obj. Iwh. 
223 ks. gr. gm. kat. Siwka Ugarsthal, skła­
dający się z domu, szopy i około 5 morgów 
pola.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na sumę 11.260 kor.

Najniższa cena wynosi 7506 kor. 67 
halerzy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16 marca 1909.

t.
e2. E. 702/9 (3) . (3285 2 - 2 )

Edykt licytacyjny.
; djj. La żądanie Józefa Fuchsa odbędzie się 

PoF-,1 maJa 1909 o godz. pół do 9 przed
s r a * *  w sądzie niżej wymienionym, w 

Nr. HI. w Kałuszu licytacya całej real- 
°bjętej Iwh. 786 ks. gr. gminy Nowiea, 

fol °ttej z domu, stajni i około l x/2 morga

Cy. .Nieruchom ość ta w ystawiona na licyta- 
*’ Jest oceniona na sumę 1060 kor.

Najniższa cena w ynosi 706 kor. 66 hal.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 17 marca 1909.

(3328 2 - 3 )

k

E. 1667/8 (2)
E d y k t .

j . a żądanie Maryi Wysockiej odbędzie 
Cya &ja 19 kwietnia 1909 w tut. sądzie licy- 

7 0  części realności Iwh. 26 gm. Łoso- 
§órna.
^ ena szacunkowa wyrosi 1611 kor. 83

(3351 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiogo 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty no południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Piątek 16 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, większa ilość 
różnych skór.

Sobota 17 kwietnia 1909 od 4 do 8 wieczo­
rem : tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1909.

L. cz. E. 802/8 (29) (3323)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Gorlicach, odbędzie się dnia 19 kwietnia 
1909 o godzinie 9 30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12 
ponowna relicytacya realności Iwh. 286 ks. 
gr. gm. kat. Gorlice objętej.

Nieruchomość wystawiona na. licytacyę, 
jest ocenioną na 7178 kor.

Najniższa cena wynosi 3589 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa,! wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 5 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1927/8 (12) (3336)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya 1/5 z 1/2 i 1/4 z 1/2 
Iwh. 401 gminy Knihynicze obejmującego 
parc. bud. lk. 156 i 157 z zabudowaniami.

Cena najniższej oferty wynosi 384 
koron.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tut. wT biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohatyn, dnia 24 marca 1909.

L. cz. E. 4635/8 (6) (3343)
Na żądanie Józefa Gancarczyka, odbę­

dzie się dnia 27 kwietnia 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 33 licytacya 3/5 części 
realności objętej Iwh. 788 gm. Monastersko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1098 kor.

Najniższa cena wynosi 732 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 lutego 1909.

L. cz. E. 3655 8 (1) (3326)
E d y k t

Na żądanie Mojżesza Adlera, kupca w 
Szczercu, odbędzie się dnia 18 maja 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 31 licytacya po 
siadłości Iwh. 170, 1/3 części Iwh. 63 i 91 
i 1/6 części Iwh. 78 ks. gr. gm. Jakimczyce 
ś. p. Iwana Palenika własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione na 4363 kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi po myśli § 154 
oe. 2181 kor. 87 ha l l  poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, 17 marca 1909.

L. cz. E. 193/9 (5) (3216)
Dnia 14 maja 1909 o 11 przed połu­

dniem, odbędzie się licytacya połowy realno­
ści Iwh. 4 gm. Wietrzychowice. Gałość w 
obszarze 7 arów 55 m 2.

Gena szacunkowa 45 kor.
Najniższa oferta 30 kor.
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 23 marca 1909.

L. cz. E. V. 8965/8 (3321)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fani Gartenberg w Droho­
byczu, odbędzie się dnia 4 maja 1909 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya 
1/5 części realności obj. Iwh. 369 ks. gr. gm. 
Ułyczno wraz z przynależnościami a te są: 
2 siwe byki po 5 lat, 1 krowa czerwona ły­
sa 3 lata, 1 krowa siwa 14 lat, 1 jałówka 
czerwona łysa 2 lata, 1 jałóweczka czerwona 
z białemi plamami 1 rok,’ 1 krowa biała z 
czerwonemi plamami 14 lat, 1 byczek czer­
wono biały 1/2 roku, 1 stary wóz, 1 sanie, 
1 gług, 1 brona, 1 stary młynek, 1 sie­
czkarnia. x

1/5 część nieruchomości wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 890 kor. 34 
hal., 1/5 część przynależności na 96 kor. 
40 hal.

Najniższa cena wynosi co do 1/5 części 
realności 593 kor. 56 hal. a co ao 1/5 czę­
ści przynależności 64 kor. 28 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 25 marca 1909.

L. cz. E. 139/9 (4) (3321)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, odbędzie się licytacya realno­
ści Iwh. a) 156, b) 233, V ) 243, d) 276, e) 
1/2 Iwh. 130 ks. gr. gm. kat. Głuchów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z cha­
łupy, stodoły, chlewa i inwentarza gospodar­
czego żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1483 kor., przynależności 
zaś na 1298 kor.

Najniższa cena wynosi pod a) 1025 kor. 
34 hal., ad b) 58 kor. 67 h a l , pod c) 162 
kor. 67 hal., pod d) 490 kor., pod e) 114 
kor., ogółu zaś 1854 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 10 marca 1909.

L. cz. E. 8294/8 (3317)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 maja 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
36 odbędzie się licytacya realności Iwh. 981 
kgr. Stryj położonej przy ulicy Lwowskiej, 
składającej się z jednopiątrowej kamienicy 
i jednopiątrowej oficyny.

Wartość szacunkowa wynosi 31.886 kor.
Najniższa oferta, poniżej której sprze­

daż nie nastąpi wynosi 15.943 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 16.

Takie, prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 marca 1909.

L. cz. E. 3640/8 (7) (3340)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 maja 1909 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV., licytacya re­
alności Iwh. 76 gininy Zimnawoda oraz Iwh. 
99 gmina Budno zobowiązanego Adolfa 
Schieh własnych wraz z przynależytościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę są ocenione a to realność Iwh. 76 ks. 
gm. Zimnawoda z przynależytościami na 
19.246 kor., zaś realność Iwh. 99 gm. Budno 
na 8850 kor. z przynależytościami.

Najniższa cena realności Iwh. 76 gin. 
Zimnawoda wynosi 9.623 kor., zaś realność 
Iwh. 99 gm. Budno 5900 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie, przyjdzie do skutku.

.Gazeta Lwowska" Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1909.



Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV.
Lwów, dnia 30 marca 1909.

L. cz. E. 3981/8 (5) (3330)
Dnia 1 czerwca 1909 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. 19 odbędzie się licytacya niżej wy­
mienionych realności gm. Tarnowica leśna 
a to :

a) 1/4 niewydzielonej części realności 
obj. Iwh. 420 składającej się z prgr. 1460 
(łąka) obszar 7 m. 639 s.2,

b) 1/2 realności Iwh. 419 składającej 
się z prgr. 1092/2, 1095/1, 1095/2, 1095/3, 
1097 (role), 1099 pastwisko, 1464/3, 1491/2, 
1492 3, 4951 (łąki), 441/2 (rola), 495/2 
(ogród). 782/2 (pastwisko), 783 2, 784/2, 
785/2, 786/2, 787/4, 787/5, 787/6, 788/1 (ro­
le) i 1429/1 łąka w łącznym obszarze 13 m. 
1263 s.2,

Na prgr. 495/1 i 495 2 znajduje się 
dom mieszkalny i zabudowania gospodarcze 
jako t o : stodoła, stajnia, szopa i piwnica, 
budynki te są w dobrym stanie.

c) cała realność obj. Iwh. 454 składa­
jąca się z prgr. 1098/1 rola o obszarze 
631 s.2,

d) cała realność obj. Iwh. 537 składa­
jąca się z prgr. 1500/4 łąka w obszarze 1 
morg 325 s.2.

Wartość szacunkowa tych nieruchomo­
ści wynosi:

ad a) 740 kor., wartość przynależności 
554 kor. 95 hal., razem 1294 kor. 95 hal.

Najniższa oferta 863 kor. 30 bal.
ad b) Wartość szacunkowa wraz z b u ­

dynkami 5624 kor. 01 hal.
Najniższa oferta 3749 kor. 32 bal.
ad c) 122 kor. 19 kal.
Najniższa oferta 81 kor. 46 hal.
ad d) 264 kor. 68 hal.
Najniższa oferta 176 kor. 46 hal.
Poniżej wymienionych najniższych^ofert 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powTyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, 1 kwietnia 1909.

L. cz. E. 1974/8 (5) . (3337)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 13 maja 1909 o 
godzinie 10 przed południem licytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 163 ks. gr. gm. 
kat. Podliski ocenionej na 12.146 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8097 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, biuro Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 18 marca 1909.

L. cz. E. 2965/8 (4) (3334)
Na żądanie Mozesa Pfeffera odbędzie 

się dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. licytacya połowy re­
alności objętej Iwh. 31 gm. Poluchów mały

, składającej się z parceli bud., stojącrgo na 
‘ niej domu mieszkalnego oraz z ogrodu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 406 kor.

Najniższa cena wynosi 270 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10 marca 1909.

o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 23 marca 1909.

L. cz. E. 479/9 (3325)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Glasera kupca w 
Jabłonowie odbędzie się dnia 18 maja 1909 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licyta­
cya realności obj. Iwh. 137 ks. gr. gm. kat. 
Utoropy składającej się z pb. 1. k. 430 i 
znajdującego się na tejże budynku mieszkal­
nego oraz pgr. 1. k. 1478/5, 1478/6, 1478/7, 
1478 10 łącznego obszaru 3 m. 1500 s. 2 
częścią ziemi ornej częścią sianożęci wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 25 
drzew owocowych,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1714 kor. 50 bal., przyna­
leżności zaś na 31 kor.

Najniższa cena wynosi 1164 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 30 marca 1909.

L. cz. E. 1832/8 (6) (3331)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Sehachtera, od­
będzie się dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Ottynii licytacya aj 
27/240 i 1/8 części realności Iwh. 724 ks. 
gr. gm. Ottynia, składającej się z pb. 819 i 
pgr. 1720 i b) 1/8 części realności Iwh. 1372 
tej samej gm. kat., składającej się jedynie 
z pgr. 1721/1, na której pobudowaną jest 
chata i chlew.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a to : ad a) na 57 kor., 
ad b) na 215 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 38 kor., ad b) 143 kor. 74 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

L. cz. E. 2453/8 (4) (3333)
Na żądanie Banku ludowego w Przemy- 

myślanach, odbędzie się dnia 22 kwietnia 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V licyta­
cya całej realności obj. Iwh. 234 ks. gr. gm. 
Janczyn składającej się z placu budowlanego 
i ze stojącej na mm chałupy, stajni i stodo­
ły, oraz z gruntów ornych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 580 kor.

Najniższa cena wynosi 386 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10 marea 1909.

L. cz. E. 204/9 (4) (3324)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach odbędzie się dnia 7 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya po­
łowy realności obj. Iwh. 792 gminy Cho- 
rostków (grunt orny).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nyrn terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi* 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Odd'ział II.
Kopyczyńce, dnia 25 marca 1909.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 22 marca 1909.

L. cz. E. 2102/16 (8) (3332 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się n sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 68 II. p. licytacya real­
ności Iwh. a) 3/8 części realności Iwh. 455,
b) 15/108 części realności Iwh. 623, c) 8.6
części realności Iwh. 701, d) 3/12 częśc*
realności Iwh. 703, e) całej realności Iwh- 
1140 ks. gr. gm. kat. Świątniki górne (rola 
i dom).

Nieruchomości powyższe cienione są
a) 3/8 części iwh. 455 na 24 koi b) 15/^®? 
części Iwh. 623 na 7 kor. 50 nal., c) B/o 
Iwh. 701 na 70 kor., d) 3/12 części Iw® 
703 na 9 kor. 15 hal., e) Iwh. 1140 ua 
7219 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 16 kor.)
ad b) 5 kor., ad c) 46 kor. 67 hal., ad <D
6 kor. 10 hal., ad e) 480 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokuinenta  
m o ż n a  przejrzeć w kancelaryi sąd 'wej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzb V. 
Podgórze, dnia 28 lutego 19^9.

L. cz. E. 255 9 (6) (3380 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya 
realności obj. Iwh. 850 ks. gr. dla IV. dz. 
m. Kołomyi zobowiązanego Karola Siomiak 
i Jana Siomiak własnej, składającej się z 
domu mieszkalnego Nr. 854 na przedm. 
Wincentówka w Kołomyi i roli łącznego 
obszaru 39 a. 75 m.2 wraz z przynależnośeia- 
mi, w prot. oszacowania z 2 czerwca 1908 
E. 2924/8 (4).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną a mianowicie grunt na 3975 
kor. zaś dom z przynależnościami na 5740 
kor. razem na 9715 kor.

Najniższa cena wynosi 5520 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej ! 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

L. cz. E. 160/9 (3) (3319 l y - 3)
Dnia 28 kwietnia 1909 o godzinie p 

przed południem odbędzie się w sądzie ui- 
żej wymienionym licytacya: a) 1/4 czgsci 
realności obj. Iwh. 202, b) 1/4 części real® 
Iwh. 534, c) 1/12 części realn. Iwh. 198, d) 
1/2 realn. Iwh. 319 ks. gr. gm. .lartynow 
nowy.

Nieruchomości te są ocenione: a) na 
325 kor., b) na 47 kor., c) na 62 kor. 20 
hal., d) na 75 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a 216 kor. 
66 bal,, ad b) 31 kor. 66 hal., ad c,  41 kor., 
46 hal., ad d) 55 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądo- ej.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 15 marca 190 •

L. 2906/08 (3407 l " 3)
O g ł o s z e n i e .  , l

Wydział powiatowy zamierza sprzea 
w drodze publicznej licytacyi na podstaw 
ofert pisemnych i ustnych realność P°w1?t0! 
objętą wykazem hipotecznym 1. 238 
rodence w śródmieściu położoną, w ktoi 
mieści się obecnie szpital powiatowy.

Realność ta składa się z ogrodu  
rżącego 7542 m 2, murem kamiennym 0 * «
dzionego, 9a którym stoi budynek partej0 2 
o 12 ubikaeyacb, gontem kryty, oraz bud)® 
gospodarcze.

Cena szacunkowa 34.000 kor. ^  
Licytacya odbędzie się w b iu ra c h  

powiatowej w Horodence dnia 6 maja 
r. o godzinie 11 przed południem.

Oferty pisemne wnoszone być i-iogĄ 
tego dnia i godziny.

Wadyum wynosi 3.400 kor. . ja 
Szczegółowe warunki są do przejr 

w biurach Rady powiatowej. . :
Prezes Rady powia'0 

Theodorowicz.

Upadłości.
L ‘ cz‘ S- 3/9 O )  (3266 2 -B )

p  i "dyk t konkursowy.
zP7wnlii i d obwodowy w Przem y^0
Rozalii 5 a f, wareie konkurs u do majątku
S t r o w in i r S .  1 1 B m  K a n n e ł ' n i6  ZareJ6'y  kupczjm w Przemyślu, 

omisarzem konkursowym mianuje si? 
kia Sądu krajowego Eliasza Eraen-
t  p ’ „ y, ymczasowym zawiadowcą masy d • 

w  e r ? owicza w P rzem yślu . 
cvi lerzyCieli wzywa się, ażeby na audyen-

Lznaczonej n a dzień 22 kwietnia 1909, 
godzinie 9 przed  południem  w tym  sądź®

• N r' -16 P o d ło ż y l i  dokumenta,
wnin i aJ4ee icb roszczenia, wystąp^1
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 

ego zawiadowcy lub zam ianow ania  in‘ 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wybór" 
wydziału wierzycieli



Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia BI maja 
1909, a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 7 czerwca 1909, godzinę 9 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce' zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
Urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu Przemyśla mają 
Wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, wAemże miej sen- zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia BO marca 1909.

L. cz. 2/9 (103) (3314)
W konkursie firmy Lask Mehlander et. 

Go w Wadowicach celem likwidacyi i upo­
rządkowana dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności tudzież wszystkich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 10 kwietnia 
1909 wyznacza się audyeneyę na dzień 15 
kwietnia 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Wa­
dowicach w biurze Nr. 31.

Wadowice, dnia 8 marca 1969.

Konkursa.
L. 42 148/11. (3306 2 - 3 )

K o n k u r s .
N" /posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Martynowie nowym z po­
korami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 252 
koron rocznie na służącego.

Pqdania należy wniosić najpóźniej do 
22 kwi / >/iia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegra-Wv we Lwowie.

O. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1909.

L. W. 1017 (3255 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po 580 
(pięćset ośmdziesiąt) koron z fnndaeyi Szcze­
kana Zaremby Skrzyńskiego na wyposażenie 
kjęeiu panien szlacheckich, ogłasza się ni- 
kiejszem konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie- 
^eym pięciu wychodzącym w tyra roku za 
kiąż uczciwym pannom pochodzenia szlache- 
ckiego, religii chrześcijańskiej, zrodzonym w 
Prawem małżeństwie z ojca wylegitymowa­
n o  szlachectwem polskiem w metrykach 
J ac h ty  galicyjskiej.

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo.
. Rozdawnictwo należy do Wydziału kra­
jowego.
, Kandydatki winny wnieść podania swe 

Wydziału krajowego najpóźniej do 30 
T^etnia b. r. i załączyć do nich: metrykę 
drztu^ świadectwo o stosunkach majątko- 
yeh, świadectwo moralności i dowody szla- 

P^ctwa polskiego, a ewentualnie także do- 
°dy swego sieroctwa, 

w _ Z Wydziału krajowego 
^fólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
Piotrowski.

Lwów, dnia 20 marca 1909.

4051/08 (3257 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu, 

ko Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje 
iziK s na Posac*§ lekarza okręgowego z sie- 

% w Ławocznem. Płaca roczna z fundu- 
,P0wiatowego wynosi 1200 kor. Ryczałt 
koszta podróży wynosi 800 kor.

{tąp ^ r ę g  sanitarny obejmuje następujące 
ą  %  i obszary dworskie: Ławoczne, Cha- 

?°Wanie, Hrebenów, Hutar, Jelenkowate, 
Karlsdorf, Klimiec, Libochora, Opo- 

sjj0C’ Różanka niżna, Różanka wyzna, Sław- 
i Tarnawka, Tuchla, Wołosianka, Wyżłów 

uPanie, razem 18 gmin z ludnością 15534. 
htyyć ^biegający się o tę posadę mają przed-

1. świadectwo dostatecznej fizycznej 
zdolności, wydane lub potwierdzone przez 
c. k. lekarza powiatowego;

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

3. dowód obywatelstwa austryaekiego;
4. świadectwo moralności;
5. dowód znajomości języków krajo­

wych ;
6. dowód przynajmniej dwuletniej pra­

ktyki w zawodzie lekarskim;
7. dowód nieprzekroczonego wieku lat

40-tu.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej 
dwuletnią służbę w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo, 
że złożyli z pomyślnym skutkiem egzamin 
fizykacki.

Po myśli rozporządzenia wykonawczego 
do § 7 ustawy z 2 lutego 1891 Nr. 17 żą­
danie dowodu, iż ubiegający się nie prze­
kroczył 40 lat życia, nie odnosi się do tych 
kandydatów, którzy już piastują posadę le­
karza okręgowego.

Lekarz okręgowy w Ławocznem będzie 
obowiązanym utrzymywać aptekę domową.

Obowiązki służbowe określa ustawa z 2 
lutego 1891 Nr. 17 rozporządzenie wykona­
wcze do tej ustawy i instrukeya służbowa, 
wydana przez c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym na zasa­
dzie § 14 ust. kr. z 5 października 1906 Nr. 
148 dz. u. kr.

Posada nadaną będzie tymczasowo na 
rok jeden, poezem Wydział krajowy orzeknie 
na wniosek Wydziału powiatowego o stałem 
jej nadaniu.

Podania ostemplowane marką stemplo­
wą na 1 kor. Dależy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Stryju w terminie do dnia 
30 kwietnia 1900 włącznie.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 29 marca 1909.

L. 3195 (3299 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Wydziale Rady powiatowej w Hu- 
siatynie zostanie obsadzona z dniem 1 czerw­
ca 1909 posada rachmistrza-likwidatora z 
płaca 1600 kor. i pięciu czteroleciami po 
100 kor.

Ogólne warunki przyjęcia są :
1. Obywatelstwo austryackie.
2. Wiek między ukończonym 24 a 45 

rokiem życia
3. Świadectwo zdrowia.
4. Nieskazitelne życie •
5. Uporządkowane stosunki majątkowe. 

<, o. Znajomość języków polskiego, ru­
skiego i niemieckiego.

7. Brak pokrewieństwa do stopnia 4-go, 
lub powinowactwa do 2-go stopnia z urzę­
dnikiem tejże Rady powiatowej.

8. Egzamin z rachunkowości ogólnej i 
państwowej, jako też odpowiednia praktyka.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok 1, poczem po roku 
zadowalającej służby może nastąpić stabili- 
zacya pociągająca za sobą przyznanie do­
datku aktywalnego i prawo do emerytury w 
myśl obowiązującego statutu emerytalnego

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do dnia 3 maja 1909.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Husiatyn, dnia 1 kwietnia 1909.

Prezes Rady powiatowej :
K. Cieński.

L. 412 (3346 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady lekarza miej­
skiego w Radomyślu wielkim z płacą roczną 
1000 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 30 kwietnia 
1909.

Obowiązki lekarza miejskiego określa 
ustawa z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 
17, względnie instrukeya odnośna.

Radomyśl wielki, 5 kwietnia 1909.
Burmistrz.

L. 1408/9 (3354 1 - 3 )
K o n k u r s.

Celem obsadzenia posady Zastępcy Pro­
kuratora Państwa w Wadowicach VIII. ran­
gi z poborami służbowemi począwszy od 1 
lipca 1909 r. względnie przy innej Prokura- 
toryi Państwa w okręgu sądu kraj. wyż. w 
Krakowie rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisane; najpóźniej do dnia 3 maja 1909 do 
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie.

C. k. Nadprokurator Państwa.
Kraków, dnia 7 kwietnia 1909.

L. 4380 (3310)
K o n k u r s .

Przy sądzie kzajowym wyższym w Kra­
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty

wnosić należy do 12 maja 1909 do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 5 kwietnia 1909.

L. 667 (3347)
K o n k n r  s.

Wydział powiatowy w Tłumaczu rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Chocimierzu.

Z posadą tą połączona jest roczna pła­
ca w kwocie 1200 kor i ryczałt na objazdy 
z funduszu krajowego w kwocie 600 kor.

Korapetenci winni wnieść swoje poda­
nia do Wydziału powiatowego w Tłumaczu 
w terminie do dnia 15 maja 1909 i wyka­
zać wiek, obywatelstwo austryackie, uzyska­
ny stopień doktora wszech nauk lekarskich 
i dotychczasową praktykę.

Do tego sanitarnego okręgu są przy­
dzielone następujące miejscowości: Choci- 
mierz, Pnźniki, Bortniki, Przybyłów, Boho- 
rodyez.yn, Jezierzany, Olesza i Korolówka.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywać aptekę domową.

Z Wydziału powiatowego.
Tłumacz, dnia 3 kwietnia 1909.

Sekretarz: Prezes:
Walewski m. p. Jakubowicz ra. p.

Firmy.
L. cz. Firm. 188 Rg. A. I. 132 (2520)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyriczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A.

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Krajowa Centralna 

kasa dla spółek rolniczych we Lwowie", po 
rusku: „KpaeBa U/eHTpa.iBHa Kaca ąjis  cni- 
jiok pijiBHHUHx y JlBBOBi“, po niemiecku : 
„Landes-Centralkassa fur landwirtschaftliche 
Genossenschaft in Lemberg".

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
działalności Spółek rolniczych zostających 
pod patronatem Wydziału krajowego przez 
udzielanie im dogodnego kredytu, pośredni­
czenie pomiędzy meini w zużytkowywaniu 
nadwyżek funduszów obrotowych i załatwia­
nie interesów kredytowych i bankowych dla 
tychże spółek rolniczych.

Właściciel (I): Fundusz krajowy Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem.

Zarząd składa się z 3 dyrektorów i 3 
zastępców dyrektorów. Uchwałą z dnia 22 
grudnia 1908 1. 135.320 zamianował Wy­
dział krajowy dyrektorami: dr. Franciszka 
Stefczyka, dr. Juliana Rużyekiego, dr. F ran­
ciszka Dubowskiego, zastępcami dytektorów: 
dr. Henryka Sawczyńskiego, dr. Juliana 
Sawczaka i Leona Twareckiego.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
własnoręczne podpisy dwóch dyrektorów lub 
ich zastępców.

Dzień wpisu: 15 lutego 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 lutego 1909.

G. Z. Firm. 48/9 Spółk. I. 154 (2630)
K u n d m a c h u n g .

Eingetragen wurde im Register fur 
Gesellsehaftsfirmen betreffs der Firma.

Firm aw ortlaut: Galizische Karpathen 
Petroleum Aktiengesellschaft yormals Berg- 
heim et Mac Garwey — in polnischen Spra- 
ch e : Galicyjskie karpackie naftowe Towa­
rzystwo dawniej Bergheim & Mac Garwey 
w Maryampoln.

(Haupt Niederiassnng der in Wien uu- 
ter Gleieherfirma bestehender Zweignieder- 
lassung).

Prokura ertheilt: dem H. Viktor Re- 
wig, gesellschaftliehen Kassier iri Maryam- 
pol mit der Berechtigung die Firma eol- 
lectiv mit einem Verwaltungsratsmitgliede 
zu zeichnen.

Datum der Eintragung: 20 Februar
1909.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht 
Abteilung IV.

Jasło, 20 Februar 1909.

L. cz. Firm. 74 Stow. II. 968 (3081)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanycli już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Radomyśl ko­
ło Tarnowa.

Brzmienie finny: Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Radomyślu koło Tarno­
wa, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Zmiana statutu: zmieniono §§9,10,12, 
13 statutu.

Zastępcą dyrektora wybrano Stanisława 
Sławińskiego, kandydata notaryalnego w Ra­
domyślu wielkim.

jj Podpis finny: przez zastępcę dyrektora 
! następuje w ten sposób, że pod wypisaną 

lub wyciśniętą stampilią Towarzystwa, pod­
pisze się St. Sławiński.

Data w'pisu: 13 marca 1909.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 13 marca 1909.

L. cz. Firm. 68/9 Stow. II. 226 (2631)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do 
firmy.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Komborni, storzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi ksiądz Błażej Sto­
pa ustąpił.

2. Członkiem dyrekcyi a mianowicie 
przełożenym wybrany ks. Jakób Jarosz, wi- 
karyusz w Komborni.

Data wpisu : 8 marca 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 6 marca 1909.

L. cz. Firm. 51/9 (2661)
Wykreślenie finny.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono:

Siedziba firmy : Ulanów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe hla handlu i przemysłu w Ulanowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną od­
powiedzialnością ograniczoną w likwidacyi.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie interesu bankowego w celu dostarczania 
członkom na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy potrzebnych im do obrotu w go­
spodarstwie lub rzemiośle.

Skutkiem zwisięcia przemysłu.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 13 lutego 1909.

L. cz. Firm. 191 Rg. A. 151 (3185)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Wieliczka.
Brzmienie firmy: „Dzierżawa propina- 

cyi miejskiej w Wieliczce".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

propinacyi miejskiej w Wieliczce.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1 stycznia 1907.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Szy­

mon Mebl i Józef Frankel przemysłowcy w 
Wieliczce

Do zastępstwm uprawnieni: Szymon
Mehl i Józef Frankel przemysłowcy w Wie­
liczce zbiorowo.

Podpis firmy: (F. Z ) pod brzmieniem 
firmy podpisują się zbiorowo obaj spólnicy 
pełnem imieniem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 2 marca 1909.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. Firm. 195 Stow. IV. 19 (2967)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: „Krakowski Bank ko- 

mercyalny, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Krakowie", po nie­
miecku: „Krakauer Commercialbank, reg.
Gen. m. b. H. in Krakau".

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Lazar 
Korngold.

2. Członek dyrekcyi wybrany: Euge­
niusz Katerle w Krakowie.

Data wpisu: 3 marca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. Firm. 2/9 Stow. I. 69 (2633)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych notuje się przy firmie Sto­
warzyszenia oszczędności i zaliczkowe dla 
handlu i przemysłu w Zabłotowie dozwolenie 
zarejestrowania uchwalonego przez walne 
zgromadzenie z 9 grudnia 1908 1. usunięcia 
dyrektora Herscha Thaua Schmiela, 2. zmia­
ny §§ 23, 36, 58 i 76 statutu, 3. ustano­
wienia prokurzystą Dawida Mechla Sperbera. 
który tak będzie podpisywać, że pod wyci­
śniętą stampilią firmy stowarzyszenia spoinie 
z jednym z dyrektorów położy swój podpis 
z dodatkiem prokurę oznaczającym.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy.
Oddział II.

Kołomyja, dnia 24 lutego 1909.
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L. cz. Firm. 78 Pojed. I. 622 (2981)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego firmy po­
jedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
lirm pojedynczych.

Siedziba firmy: Zbylitowska góra. 
Brzmienie firmy : Stanisław Żaba. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Budowle

wodne na Dunajcu w Zbylitowskiej górze. 
Właściciel: Stanisław Żaba.
Dzień wpisu: 18 marca 1909.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 18 marca 1909.

L. cz. Firm. 141 Stow. I. 166 (2711)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie To 
warzystwo oszczędności i kredytu w Tłu- 
stem stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
z dnia 19 stycznia 1909 w miejsce usunię­
tego członka Dyrekcyi Józefa Sternlieba wy­
brana została członkiem tejże Dyrekcyi Te­
ma Pfeffer, tak, że Dyrekcya obecnie skła­
dać się będzie z trzech członków a to Teray 
Pfeffer jako dyrektorki. Feibischa Hollen- 
berga jako kasyera i H. Anczla Halperna 
jako kontrolora.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. Firm. 99 Stow. II. 78 (2787)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gdów.
Brzmienie firmy: Spółkowa kasa oszczę­

dności i pożyczek w Gdowie, spółka zareje­
strowana z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu um arli: Adam 
Kopera.

2. Członkowie zarządu wybrani: Szy­
mon Pieprzyk listonosz w Gdowie.

Data wpisu: 8 marca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

I r  cż. Firm. 94/9 (2662)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie ogłasza, że zarządził wpisanie w j 
rejestrze handlowym dla Stowarzyszeń za­
robkowo-gospodarczych, że Towarzystwo kre­
dytowe dla handlu i przemysłu w Barano­
wie na walnem zebraniu członków dnia 27 
grudnia 1908 uchwaliło zmianę § 24 statu­
tu, że po wystąpieniu z dyrekcyi Herscha 
Feita, wybrano dyrektorami na dalszy okres 
czasu t. j. do końca 1914 r. dotychczasowych 
dyrektorów dr. Jakóba Mellera, Simche Lei- 
bowitza i nowego członka Kopia Biegeleise- 
na z Nagnajowa.

Rzeszów, dnia 20 lutego 1909.

L. cz. Firm. 165 stow. III. 82 (802$)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów.
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie „Sa 

mopomoc“ w Lubaczowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Chaim
Hauser.

Data wpisu: 15 marca 1909.
C. k. Sad krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 marca 1909.

60 (3118)

L. cz. Firm. 83/9 Rg. A. 92
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A.

Siedziba firmy: Jasło.
Brzmienie firmy: Józef Menasse. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warów bławatnych i sukiennych.
Właściciel: Józef Menasse w Jaśle. 
Dzień wpisu: 13 marca 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 13 marca 1909.

L. cz. Firm. 622/8 (2900)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm Oddział A. kupca poje­
dynczego wykreślono:

Siedziba firmy: Rzeszów.
Brzmienie firmy: Arnold Hirt. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 

siana i słomy dla wojska.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 2 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 72/9 Poj. I. 166 (2758)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić:

Siedziba f irm y: Nowy Targ.
Brzmienie firmy: Hersch Kempler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ja ­

jami w Nowym Targu.
Skutkiem śmierci właściciela.
Data wpisu: 20 marca 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iv .

Nowy Sącz, dnia 20 marca 1909.

U. cn. Firm. 111/9 Stow. VI.
O n o B i i p e H e  

IL  k. Cy# OEcpyaKHHH hko ToproBe^B- 
hhh  b IlepeMninaH oronomye, in,o 9 Map- 
tu  1909 BnncaHo ą;o peecTpy &aa. eroBapn- 
nieHB 3api6KOEnx i rocno^apunar, ro;o Ha 
ni/i;cTaEi CTaTyra 3aBH3a.ro a  25 ciuhh 1909 
CTOBapnmeHe nifl (jnpłioio „Cnhnca oipagHO- 
c m  i no3HU0K b KopoBHHKax, cTOBapameHe 
3apeecTpoBaHe 3 neofineaceHoio nopyKOio“.

Oapyr cni.riCTi cTanoB.iETL rponagH • 
KopoBHHKH 3 BaKOHHHHpHMH, JIlIHHlfi, Cl- 
n eg B .

Mac ecTBOBaHH He e oóneaceHHH. 
U/uroio ciii.ricn e : C T a p a r a  ch o iiaTe- 

pHHHBHe i Mopa.iBHe ni^HeceHe u.reHiB cnńi 
k i  a  iueHHo:

a) y/fiJiaTH uneHaM no iiipi noTpeóa,
HOHCHTOHHOCTH ifiJlH i ETC Mipi (j)OHfliB HO-
3hhkh noTpiÓHi b rocno^apcTEi, npoMHC.ri 
ToproBnn a to 3 t[)OH/i,iE HKi cnijiKa Ha Tyio 
pn/iB 36npae npn homouh cninBHoi, HeoSire 
sceHoi nopyKH cbo!x unemB ■

6) gaTH MoacHicTB HOMim,yBaTH na npo 
neHT rpomi saoruWKem a iiapHo neacani b 
toh cnoció, cnimca npiiHHMae i onpo- 
peHTOBye BKna/ęKH mąąiiHni;

b) ni/i;HHpaTH TBOpeHe cui.roic i 3apo6- 
KOBEX Ta rocno,ZI,apCKHX CTOBapiIUieHB B 0- 
Kpy3i enijiKH.

UepniHMH u.reHaMH 3apfl/ty cni.iKH 
cyTB :

1. Teo/i;op KoBanncKHH, icacirep fli6p 
b BaKOHBHHu,flx, hko npe/i;ci/i,aTe^[B, 2. Hh- 
KOHHH Pa/];BO, pi.Ib HUK B KopOBHHKaX, HKO 
3acTynHHK npeg.ci^aTe.rH, 3. MapiiHH Ea- 
XynBCKHH, yHHTenB B KopOBHHKaX, HKO 
mreH, 4. ĆTeipaH Koxan, pi.rbHHK b IlopoB 
HHKaX, HKO H.I6H, 5. MaKCHM MaTBeŻKOB, 
KpaMap B KopOBHHKaX, HKO H.ieHH 3apHfly.

CninKy niflHHcye ch b toh cnoci6, m 0 
ni/i, nenaTKOK) (e-TaMniriem) (jńpMH Knagę 
CBiS nignac npegcigaTe.db 3apngy B3r.iHgH0 
ero 3aCTynHHK i ogen 3 nnemu 3apngy.

BcTynna onnara n.reHa cui.ricH bhho- 
chtb 1 icop, a ygin 10 Kop. Ogen n.ren He 
Moace MaTH Sinnine hk 5 yginiB. Ygin mojk- 
Ha BnnaTHTH a6o Bigpa3y ; 6o b niBpiuHiix 
pa iax  no 1 Kop. Ilepma para MycHTt 6yTH 
Bn.raneHa npn BCTynnenm go cni.rKn.

Ą o  oro.romenŁ chUjkh cnysKHTB rra- 
6nHH,H nepeg nBoicanseM cninKH.

Oronomenfl 3aranBHux 36opiB Mae ch 
Kpin Toro nogaTH go sigoMOCTH uneniB po- 
3icnaH6M oóiacHHKa, a b pa3i noTpeda óyge 
oronomene b naconHcax gnn cninoie phiB-
HI1HHX.

IlepeiiHiiinB, 29 napTa 1909.

L. cz. C. II. 105/9 (1) (3246 2 - 3 j
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Drabikowi przedtem 
w Jamnie dolnej zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Dmytra Drabika i Michała Kółeczko 
włościan w Jamnie górnej pozew o 633 kor. 
9 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 maja 1909 o godzinie 9 
przed poł.

Celem strzeżenia praw Iwana Drabika 
ustanawia się. kuratora w osobie pana Pa­
wła Mahunika, gospodarza w Jamnie dolnej.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Iwana Drajbika w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 26 marca 1909.

tosława Szankowrskiego i dr. Bohdana Kry­
nickiego.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów", dnia 1 kwietnia 1909.

L. Prez. 1241 (18) P/9 (3245 3 - 3 )
Jego Ekscelencya pan Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla drugiej z dniem 10 maja 1909 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczaj­
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1909 przy tutejszym sądzie obwodo­
wym przewodniczącym sądów przysięgłych 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego dr. Adolfa Sahanka, a zastępcami 
przewodniczącego radcę wyższego sądu kra­
jowego Spirydyona Aleksiewicza, tudzież rad­
ców sądu krajowego Józefa Lechickiego, Jó ­
zefa Karanowicza, Teofila Gielitowicza, Swia-

L. cz. Vc. 591/7 (43) (3254- 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Kazimierz Nogiec, syn Grzegorza i Ka­
tarzyny, urodzony w Jżazowej, religii rzym. 
kat. lat 27 liczący, żonaty, zarobnik, osta­
tnio w Potokach zamieszkały, uznany został 
ts. wyrokiem zaocznym z dnia 26 lutego 
1908 lez. V. 591/7 (36) winnym zbrodni 
kradzieży z §§ 171, 174 II. b, e, u. k. i 
176 IL a u. k. i zasądzony na karę 3-mie- 
sięcznego ciężkiego więzienia, obostrzonego 
jednym postem co tygodnia, na zwrot ko­
sztów postępowania karnego i na zapłacenie 
Pawłowi ks. Sapieże solidarnie z Ołeksem 
Oleniczem i Maryą Nogieć odszkodowania w 
kw. 31 kor. 25 hal.

C. k. Sąd krajowy karny, Oddz. III.
Lwów, dnia 31 marca 1909.

L.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 9. kwie­

tnia 1909 1. XVII. ^  /2, tyczące się wpro­

wadzania bydła rogatego z Niemiec do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie państwa.

C. k. Ministerstwo rolnictwa na pod­
stawie art. 5. konwencyi weterynarskiej z 
państwem niemieckiem z 25. stycznia 1905 
i punktu 8. protokołu końcowego, Dz. p. p. 
Nr. 25 ex 1906, — reskryptem z 3. kwie­
tnia 1909 1. 12.135 wzbroniło bezwarunko­
wo wprowadzać bydło rogate do królestw i 
krajów zastąpionych w Radzie państwa z za­
powietrzonych zarazą płucną i z tego powo­
du zamkniętych okręgów państwa niemie­
ckiego, a mianowicie z obwodu rządowego 
(Regierungsbezirk) Poznań w królestwie pru- 
skiem oraz z księstwa Anhalt.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłosze- 
rna w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" aż 
do odwołania w miejsce zakazu c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa z 29. stycznia 1909 1. 
3963, ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem

5. lutego 1909 1. X V I I . - ^ - .

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, dnia 9. kwietnia 1909.

L. cz. Nc. IV. 90/8 (14) (3274 1 - 3 )
E d y k t.

Podaje się do wiadomości, że 12 gru­
dnia 1906 znalazł Włodzimierz Bilinkiewicz 
na placu Dominikańskim we Lwowie trzy 
listy hipoteczne c. k. uprz. gal. ake. Banku 
jipotecznego serya A. Nr. 4549, Nr. 7751, 

Nr. 9425 z kuponami od 1/5 1907 i taionem 
wartości po 200 kor.

Wzywa się więc właściciela znalezio­
nych rzeczy, by zgłosił się w ciągu roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia i prawo swoje 
należycie wykazał, gdyż w przeciwnym ra­
zie zostanie zastosowany przepis § 392 u.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 marca 1909.

32737 VII/a
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 

907 e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Gustaw Krasuski, dzierżawca apteki w Win­
nikach wniósł podanie do c. k. Namie­
stnictwa de praes 16 marca 1909, o konce- 
syę na nową aptekę publiczną we Lwowie, 
w bloku ograniczonym: 1) ulicą Szeptyckich, 
2) placem Unii Brzeskiej, 3) ulicą Zbarawską, 
4) ulicą Wiśniowieckich, 5) ulicą na Bajki, 
6) ulicą Krzyżową, 7) ulicą 29 Listopada, 8) 
ulicą Sadownicką.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31 marca 1909.

L. cz* VI. 113/95 (2) (3388)
E d y k t.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu Markusa Kleinmana z Ryglic wzglę­
dnie z Bistuszowy oraz firmy S. IGausner 
et Oie. z Gorlic ustanawia się ad 1) p. adw. 
dr. Iglatowskiego w Tuchowie, ad 2) p. Win­
centego Lasko c. k. notaryusza w Tuchowie, 
którym się poleca, aby praw swych kuran-

dow sumiennie i według ustawy bronili, do- 
pokąd ciż w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 18 lutego 1909.

L. 487/909 (3262)
E d y k t.

W miejsce dr. Stefana Herschthala 
adwokata w Brzesku ustanowiony został p. 
dr. Władysław Gyga adwokat w Brzesku sub­
stytutem zmarłego w dniu 5 czerwca 1908 
ś. p. dr. Ludwika Parviego adwokata w 
Brzesku.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 19 marca 1909.

L. 622/909 (3309)
E d y k t.

Dnia 2 kwietnia 1909 wpisany został 
w' listę adwokatów dr. Józef Dalet z siedzi­
bą w Gorlicach.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 2 kwietnia 1909.

L. cz. Cw. III. 4091/8 (4) (3341)
E d y k t.

Przeciw Maryi Flondor której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Krakowie filia we Lwowie, pozew o 
5280 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 3 sierpnia 
1908 lez. Cw. III. 4091/8 (4) wydano we­
kslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana adw. dr. Bernarda Tennera 
wo Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig­
mę zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje- 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. Cw. 380,9 (1) (8264)
E d y k t.

Przeeiw Samuelowi Hammerschlagowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego, w 
Nowym Sączu przez Aleksandra Wańka z Ży­
wca p.zew o 597 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 27 marca 1909.

Celem strzeżenia praw Samuela Ham- 
merschlaga ustanawia się pana dr. Oboda- 
ckiego adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pa" 
muela Hammerschlaga w rzeczonej sp 'afl(ie. 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dop<U 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni' 
ka nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II-
Nowy Sącz, dnia 27 marca 1909.

L. cz. C. II. 84/9 (2) (3304)
E d y k t. ,

Antoniemu Michańcio w Dmytrowicac 
w sprawie toczącej się przed c. k. sąd0 
powiatowym w Radymnie przeciw fein“z . 
175 kor. ma być doręczony pozew z 
20 marca 1909 liczba czynności Cb.
84/9 (2). _ .

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni JV 
ehańcio przebywa, ustanawia się w celu scrz 
żenią jego praw, kuratora ad actuin w os 
bie pana Wasyia Bąka. . ,

Tenże kurator/ zastępować będzie .-°-n na 
niego Michańcio w rzeczonej sprawie ^  
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo 
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Radymno, dnia 5 kwietnia 1909-

L. cz. E. 130,9 (1) ($296)
E d y k t. osta-

Panu Józefowi Wojtowiczowi zjjałe- 
tnieh czasach w Bachowicach zamieś 
mu, ma być doręczona ts. uchwała z j 0- 
4 marca 1909 E. 130/9 (1), z a w i e r a j ą ^ ,  
zwolenie egzekucyi przez adnotacyg jjcyta- 
nalności pretensyi 600 kor i PrzeZg acbo- 
cyę 1/4 części realności Iwh. 30 gło­
wice. Józefa

Ponieważ miejsce pobytu P- . sję 
Wojtowicza nie jest znane, ustana j afla 
dla strzeżenia praw jego kuratorem P- 
Przystała wójta w Bachowicach. Jó-

Kurator ten zastępować j^ezpi0!
zefa Wojtowicza na jego koszt i n ^póki 
czeństwo w sprawie tej tak d-ług0> ^ y  
on sam w sądzie się nie zgłosi, hi 
mieni pełnomocnika. , . ,  tt

C. k. Sąd powiatowy, Oddział • 
Zator, dnia 4 marca 190J.
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Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie § 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej program czyn­
ności ruchomych komisji poborowych dla przeprowadzenia głównego poboru wojskowego w roku 1909 w Galicyi.

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr.
komisyi
aseute-

runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce kwietniu maju czerwcu

*

W okręgu e. i k. komendy 1. korpusu w Krakowie.

13.
I.

Chrzanów
Chrzanów 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
Jaworzno 23. 24.
Krzeszowice 26. 27. 28. 29.

Wieliczka Wieliczka 30. 1. 3. 4. 5. 6.
Dobczyce 7. 8. 10. 11.

Kraków miasto Kraków 12. 13. 14. 15. 17. 18. 19. 21.
Bochnia Bochnia 22. 24. 25. 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 7. 8.

II. Podgórze Podgórze 14. 15. 16. 17. 19.
Kraków powiat Kraków 20. 21. 22. 23. 24. 26. 27. 28.

20. I.

Gorlice Gorlice 14. 15. 16. 17. 19.
Biecz 20. 21. 22.

Grybów Grybów 24. 26. 27. 28. 29.

Limanowa Limanowa 30. 1. 3. 4. 5. 6.
Mszana dolna 8. 10. 11.

Nowy Sącz
Muszyna 12. 13. 14.
Nowy Sącz 15. 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25. 

26. 27.

Nowy Targ Nowy Targ 28. 29. 1. 2.
Krościenko' 5. 7.

56. I.

Biała
Kgty 14. 16. 16.
Biała 17. 19. 20. 21. 22.
Oświęcim 23. 24.

Żywiec Żywiec 26. 27. 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.

Wadowice

Andrychów 11. 12. 13.
Zator 14. 15.
Wadowic;. 17. 18. 19. 21.
Kalwarya 22. 24. 25.

Myślenice
Myślenice 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3.
Maków 4. 5. 7.
Jordanów

57. I.

Jasło Żmigród 14. 15. 16.
Jasło 17. 19. 20. 21. 22.

Pilzno Brzostek 23. 24.
Pilzno 26. 27. 28.

Dąbrowa Dąbrowa 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.-

Tarnów Tuchów 12. 13. 14.
Tarnów 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25.

Brzosko
Brzesko 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4.
Wojnicz 7. 8.
Zakliczyn U .  12. |

i

W okręgu e. i k. komendy 10. korpusu w Przemyślu.

9.

—

I.

Stryj Skole 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.
Stryj 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 1.

Kałusz
Kałusz 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. U .  12. 13. 

14. 15.
Wojniłów 17. 18. 19.

Żydaczów
Żurawno 21. 22. 24. 25.
Żydaczów 27. 28. 29.
Mikołajów 1. 2. 3.

II. Dolina
Bolechów 3. 4. 5. 6.
Dolina 8. 10. 11.
Rożniatów 13. 14. 15.

10. I.

Brzozów Brzozów 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.
Dynów 23. 24. 26. 27.

Przemyśl Krzywcza 29. 30. 1.

Przemyśl 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. U .  12.

Dobromil
Dobromil 14. 15. 17. 18. 19. 21.
Bircza 24. 25. 26. 27. 28. 29.

40.

I.

Kolbuszowa Kolbuszowa 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
23. 24. 26.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.
Mielec Mielec 12. 13. 14. 15 /17 .  18. 19. 21.

22. 24. 25.

II.

Strzyżów Strzyżów 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.
Rzeszów Rzeszów 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8.

Ropczyce Dębica 10. Tl. 12.
^ — Ropczyce 14. 15. 17. 18. 19. 21.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1909.
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I Komendy, 
uzupełń. 

Nr.

Ni’.
komisri Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu _D
asont.o-

nmkowej powiat miejsce kwietniu maju czerwcu

|
Krosno Krosno 14. 15. 16. 17. 19. 20.

Dukla 22. 23. 24,
Rymanów 26. 27. 28. 29. 30.

Sanok Bukowsko 1. 3. 4. 5.
45. I. Sanok 7. 8. 10. 11. 12. 13.

i Lutowiska j 15. 17. 18. 19.
I Lisko 1 Lstrzyki 21. 22. 24. 25.

Baligród 26. 27. 28. 29.
Lisko 1. 2. 3. 4. 5.

Sambor Sambor 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
23. 24.

Podbuż 26. 27.
77. 1. I)i'oholjye.z Drohobycz 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.

Medenice 12. 13. 14.
Stary Sambor Stary Sambor 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25
Turka Turka . 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 7.

Rawa Rawa
i

14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
23. 24. 26. 27. 28. j

T. Mościska 1 Sądowa Wisznią 30. i 1. 3.  4.
i Mościska 5. 6. 7. 8. 10. 11.

89. Bródek Ja°ie]l Janów 13. 14. 15.
Bródek Jagiell. 17. 18. 19. 21. 22.

Rudki Komarno 4. 5. 6. 7. 8.

TI.
Rudki1 -. _ 10. 11. 12. 13.

•Jaworów Jaworów 15. 17. 18. 19.
: Krakowiec 21. 22. 24. 25.

Nisko Nisko 14. 15. Ki. 17. 19. 20, 21.

•La ii c,u t Leżajsk 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29.
Łańcut 30. 1. 3. 4. 5. 6. _■

T. Jarosław 8. 10. 11. 12. 13. ____

90. Jarosław Pruchnik 15. 17. 18. 19.
Radymno 21. 22. 24. 25.
Sieniawa 26. 27. 28. 29. _____

iTzeworsk Przeworsk 14. 15. 16. 17. 19. 20.
TT.

< 'ieszamiw Lubaczów 22. 23. 24. 26. 27. 28. __ _
( 'ieszanów 29. 30. .1. 3.

W okręgu e. i k. komendy 11. korpusu we Lwowie.

1 Trembowla Bodzanów 14. 15. 16. 17. 1 ___ _
Trembowla 19. 20. 21. 22. 23. 24. ___,

15. T Zbaraż Zbaraż 26. 27. 28. 29. 30. i. __
Skałat Podwołoczyska 8. 4. 5.

Skałat 7. 8. 10. 11. 12. 13. 14. 15.

Tarnopol Tarnopol 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25. 26.
27. 28. 29.

1. 2. 3.

Sniatyn Sniatyn 21. 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29. 
30.

1. 3.

Poczeniżyn
Peczemżyn 5. 6. 7. 8. ,

24.
T. Jabłoń ów 10. 11. 12. 13. _____

Kosów
Kosów 15. 17. 18. .19. 21. 22. 24. 25. 

26.
Żabie 28. 29. ___j

II. Kołomyja Kołomyja 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 
23. 24. 26. 27. 28. 29. 30.

Sokal Sokal 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 23. __  -
Bełz 24. 26. 27. ____

30.
I. Lwów powiat Lwów 29. 80. 1. 3. 4.5. 6. 7.8. 10. 11. 12.13.

Lwów miasto Lwów 14. 15. 17. 18. 19. 21. 22. 24.
25. 26. 27. 28.

II. Żółkiew Mosty wielkie 14. 15. 16. 17. - ......
Żółkiew 19. 20. 21. 22. 23. 24. 26. 27. _____

Przemyślany Bliniany 14. 15. 16. 17.
Przemyślany 19. 20. 21. 22. 23. 24.

Rohatyn
Bursztyn 26. 27. 28. 29. 30. __

I. Bołszowce 3. 4. 5.

55.
Rohatyn 7. 8. 10. 11. 12. 13. 14. _

Podhajce Podhajce 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25. 26. 
27. 28. 29.

B rzezany Kozo w a 14. 15. 16. 17. 19. - -

II. B rzezany 21. 22. 23. 24. 26. 27. 28.

Bobrka Bobrka 30. 1. 3. 4. 5. 6.
Chodorów 8. 10. l i .  12. 13. ____ -—

Nadworna Nadworna 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
23. 24.

I. Stanisławów Halicz 26. 27. 28. 29. 30. 1. —
Stanisławów 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11. _ __ -■— \

58. Horodei) ka Obertyn 13. 14. 15. 17.
Horodenka 19. 21. 22. 24. 25. 26. 27. 28. ____

Boliorodczany Boliorodczany 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.

II. Tłumacz
Tyś mi en i ca 24. 26. 27. __
Tłumacz 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 

8 10 11 12
---------

Złoczów Złoczów 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
23. 24. 26. 27. 28. 29.

1.
Brody

Załoźce 1. 3. 4. 5. 6. . . —

' 80.
Brody 8. 10. 11. 12. 13. 14. 15. 17. 

18. 19. 21. 22. 24. 25. __

II.
Kamionka str. j

Kamionka str. 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 
23. 24.

1Busk 26. 27. 28. 29. 30.
Zborów Zborów 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11.
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I Komenda 
uzupełń.

1 Nr.

Nr.
komisyi 
asente­

runków ej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce kwietniu maju czerwcu

95.
I.

Zaleszczyki
Tłuste 14. 15. 16. 17.

'

Zaleszczyki 19. 20. 21. 22, 23. 24.

Husiatyn
Husiatyn 26. 27. 28. 29. 30. 1.
Kopyczyńce 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. ■

Borszezów Borszezów 12. 13. 14. 15.17. 18.19. 21. 22.
Mielnica 24. 25. 26. 27. 28. 29.

II.

Czortków Czortków 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
23. 24.

Buczacz Buczacz 26. 27. 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11. 12. 
13. 14. 15. 17.

C. k. galicyjskie Namiestnictwo.
L w ó w . d n ia  7. k w ie tn ia  1909 .

o n o B i u i E H e
8 41

14. h. HaMicTHMi^Tsa 3 ah h  7. ąbBiTHH 1909 H. V  a  ^  /I9.

ncyi.ae ca  ą o  sa ra j in n o i '  Bi^oMOCTii y c ra n o n j ie n n H  Ha ni^cTaBi § 42. n a c m  i .  n p j i a n c i a  BUKOHaBUHX ,ąo naicona BiacrcoBoro u p o rp a s iy  h u u h o c t u i i  
pyxoM nx KOMiciiH no6op<>Bnx rjepe n e /m n ą  ro jioB iioro  u o o o p y  BiKcicoBoro b popi ' 1909  b r a j m u m i l .

| wAonoBHB- lona Hi.

H.
KOMicHl

aceHTepyH-
KOBOl

OraBjieufl ca ^ui riodopy b uicaiyo

no Brr Łiicpe HbBiruu Maio uepuHio

B oicpyBi iy i k. KOMeii îi 1. Kopnyca u KpaieoBi.

I B .
I.

XmaHiB
XmamB 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.
JlBOpSKHO 23. 24.
KpemoBHDii 26. 27. 28 29.

Be.iiHUKa Be.iHHKa 30. 1. 3. 4. 5. 6.
^ oóhhlu 7. 8. 10. 11.

KpaKiB MicTo KpaKiB 12. 13. 14. 15. 17. 18. 19. 21.
E0XHfl BoxHa 22. 24. 25. 26. 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 7. 8.

II. ni/Hypace Ilî rypace 14. 15. 16. 17. 19.
KpaKiś noBiT KpaKiB 20. 21. 22. 23. 24. 26. 27. 28.

20. I.

r  op jiiiu PopjHIU 14. 15. 16. 17. 19.
Ben 20. 21. 22.

IpadiB BpHÓlB 24. 26. 27. 28. 29.

JlniiaHOisa dluMEHOBa 30. 1. 3. 4. 5. 6.
MmaHa aoj. 8. 10. 11.

Hobhh CaHn
MymHHa 12. 13. 14.

HOBHft CaHSt 15. 17.'18. 19. 21. 22. 24. 25.
26. 27.

Hobhh Topr HoBHń Topr 28. 29. 1. 2.
KpOCTeHLICO 5. 7.

56. I.

Baja
KeHTH 14. 15. 16.
Baja 17. 19. 20. 21. 22.
OcbBeHu,iM 23. 24.

7KHBeu,B 5KHBeII,L 26. 27. 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.

BapoBHui
AĤpHxiB 11. 12. 13.
3aT0p 14. 15.
BapoBHUl 17. 18. 19. 21.
KajbBapia 22. 24. 25.

Mhcjchhju
MHCjeHHDil 26. 27. 28. 29.
MaKiB 1. 2. 3.
IOp,zi,aHiB 4. 5. 7.

57. 1.

Hcjo TKwiropo/i, 14. 15. 16.
Hcjo 17. 19. 20. 21. 22.

IIijL3HO Ehcoctok 23. 24.
IIijb3H0 26. 27. 28.

ÔMÓpOBa ^OMÓpOBa 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.

TapmB TyxiB 12. 13. 14.
TapniB 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25.

EacecKO
Batecico 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4.
Bohhhh 7. 8.
3aKJlHHH 1 11. 12.

B 0Kpy3l n .  i  ic. KOMeąziyi 10. Eopnyca b  ITepeMunuiH.

9.
I.

C/TpHH CkOJ6 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.
CTpHH 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 1.

Kaaym
Kajyrn 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11. 12. 13. 

14. 15.
BoiiHHjiB 17. 18. 19.

jTrapaniB
JKypaBHO 21. 22. 24. 25.
TKn̂ aniB 27. 28. 29.
MiicojaiB 1. 2. 3.

II. ^OJHHa
BojexiB 3. 4. 5. 6.
TtoJHrra 8. 10. 11.
PoayHaTiB 13. 14. 15.
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KoiieHfla
H.

KOilicHl
O teibjigbh  c a / J hI n o 6 o p y  b  M ica ip o

AOIIOBBJI-
roqa H.

aceHTepyn
KOBOl IIOBIT M icpe HŁBITHH Maio a ep B H io

EHC03iB
Eaco3iB 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.
^HHIB 23. 24. 26. 27. »

10. I. IlepeMHm.iiB
KpHBBa 29. 30. 1.
IlepeMHinjiB 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11. 12.

^oSpoM iat
^oSpOMijIB 14. 15. 17. 18. 19. 21.
E ip Tia 24. 25. 26. 27. 28. 29.

Ko.UBÓyiuoBa KoaBĆtymoBa
14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.

23. 24. 26.
I. TapHoósKer' TapHo6aceiJ 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.

40. Me.ieu; M eaen
12. 13. 14. 15. 17. 18. 19. 21.

22. 24. 25.
OrpnasiB OrpajraiB 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.

II. ParniB PamiB 23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8.
i

Ponann,!
^eMćJina 10. 11. 12.
PonaHii,i 14. 15. 17. 18. 19. 21.

KpOCHO
KpOCHO 14. 15. 16. 17. 19. 20.
^ y ica a 22. 23. 24.
PHMaHlB 26. 27. 28. 29V 30.

45.
Cbhok EyKlBCKO 1. 3. 4. 5.

I. Cbhok 7. 8. 10. 11. 12. 13.
JIlOTOBHCKa 15. 17. 18. 19.

JIlCKO
y CTpHKl 21. 22. 24. 25.
B aairopo# 26. 27. 28. 29.
JIlCKO 1. 2. 3. 4. 5.

Caaifiip CamCtip 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 
23. 24.

77.
IliflfiyjK 26. 27.

I. ^ p oroS n a ^ porofin a 29. 80. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.
Me^eHapi 12. 13. 14.

CTapun Cangip CTapnii CaMfiip 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25.
Typita TypKa 27. 28. 29. 1. 2. 3. 4. 5. 7.

PaBa PaBa
14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 2 ^

23. 24. 26. 27. 28.

I. MoCTHCKa
Cy^OBa BiiinHa 30. 1. 3. 4.
MoCTHCKa 5. 6. 7. 8. 10. 11. --—

89. Topo^oK HPe- Em B 13. 14. 15.
JIOHBCKHH TopO^OK iTl̂ e.HOHBCKHTI 17. 18. 19. 21. 22.

Py^KH KonrapHo 4. 5. 6. 7. 8.

IT. Py^KH 10. 11. 12. 13.

UBOpiB
EBOpiB 15. 17. 18. 19.
KpanoBen,B 21. 22. 24. 25.

H icko H icko 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21.

JIaHBn,yT JlejKancK 22. 28. 24. 26. 27. 28. 29.
.IaHBii;yT 30. 1. 3. 4. 5. 6.

I. HpocjtaB 8. 10. 11. 12. 13.

90. Upoc.iaB HopOXHHK 15. 17. 18. 19. _
Pa^HMHO 21. W. 24. 25.
CinaBa 26. 27. 28. 29. __

IlepeBopcK HepeBopcK 14. 15. 16. 17. 19. 20. __
II.

I^lUiaHlB
JlfofiaaiB 22. 23. 24. 26. 27. 28. __
U/imaHiB 29. 30. 1. 3.

B  0 K p y 3 i  i j . i  k . k o m g h ^ h  11. K o p n y c a  y  J T K R O B i

Tepeoonan
E y r'i,3aHiB 14. 15. 16. 17.
TepeóoB.ia 19. 20. 21. 22. 23. 24.

15. I. 3óapaac 3(5apajK 26. 27. 28. 29. 30. 1. ___
CicanaT IIi,a,BoaoaiiCKa 3. 4. 5. _-

CKaaaT 7. 8. 10. 11. 12. 13. 14. 15. ____
TepnoiriaB TepHoniaB 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25. 26.

27. 28. 29.
1. 2. 3.

Chhthh Ohhthh
21. 22. 23. 24. 26. 27. 28. 29. 

30.
1. 3.

IleBeHiacHH IleaeHiacHH 5. 6. 7. 8.

24.
I. ilfiaOHlB 10. 11. 12. 13. . ___......

K ocib
KociB 15. 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25.

26. ___
JKa6e 28. 29. ______

II. K o.iomhh K ohomhh
14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.

23. 24. 26. 27. 28. 29. 30. ____ _

Coica.iB CoKaaB 14. 1 5 .1 6 .1 7 .1 9 .  20. 21. 22. 23.

I.
B ea3 24. 26. 27.

30.
JIbbib noBii' .IlŁBiB 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11. 12. 13.

JIbbIb nicTo JIbbIb
14. 15. 17. 18. 19. 21. 22. 24.

25. 26. 27. 28.

II.
|

JKoBKBa I Mocth seaK id 14. 15. 16. 17.
B i’oh Kii a 19. 20. 21. 22. 23. 24. 26. 27.

IlepeMHniJiaHH P  fflHaHH 14. 15. 16. 17. ______ ^

IlepeMHnraaHH 19. 20. 21. 22. 23. 24. —

I.
BypiHTHH 26. 27. 28. 29. 30. __ —

PoraTHH EoamiBH,!' 3. 4. o. _____

55. PoraTHH 7. 8. 10. 11. 12. 13. 14.

n i^rańn,! PiflraHH,! 17. 18. 19. 21. 22. 24. 25. 26.
27. 28. 29.

BepeacaHii Eo30Ba 14. 15. 16. 17. 19. ______
II. EepeacaHH 21. 22. 23. 24. 26. 27. 28. ____

Eigpita Ei6pKa 30. 1. 3. 4. 5. 6. ..
Xo,a;opiB
_

8. 10. 11. 12. 13.
_________ _
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KoMeH,a;a
flOnOBHJI-
roua H.

H.
KOMicHl

aceHTepyH-
KOBOl

CTaBjienji ca no6opy  b  aiicaijio

HOBiT Micąe HBBITHH Maro tiepBHio

58.

I.

Ha^BipHa Ha^BipHa
14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.

23. 24.

CTaHHCJiaBiB Tajinu 26. 27. 28. 29. 30. 1.
CTaHHCJiaBiB 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11.

ropo,zi,eHKa OÓepTHH 13. 14. 15. 17.
TopofleHica 19. 21. 22. 24. 25. 26. 27. 28.

II.

EoropofluaHH Eoropo^uaHH 14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22.

ToBiiau
TncLM ennua 24. 26. 27.
ToBMau 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6.
O thhlh 8. 10. 11. 12.

80.

I.

30JI0HiB So.iouiB
14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 

23. 24. 26. 27. 28. 29.

EpOĄH
3a.ii'3u;i 1. 3. 4. 5. 6.

E pofln
8. 10. 11. 12. 13. 14. 15. 17. 

18. 19. 21. 22. 24. 25.

11.
KaMiHKa cTpy- 

MMOBa
KaMmica cTpyMHjioBa

14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 
23. 24.

BycK 26. 27. 28. 29. 30.
OóopiB 36opiB 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11.

95.

I.

3a.3'iUItHKH
ToBCTe 14. 15. 16. 17.
3a.iuntHKH 19. 20. 21. 22. 23. 24.

UyCHTHH
rycaTH H 26. 27. 28. 29. 30. 1.
KonHUHHpi 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10.

EopipiB
BopupB 12. 13 .14 .15 .17 . 18 .19 .21 .22 .
Me«iBHHu;a 24. 25. 26. 27. 28. 29.

II.
UopTKiB HopTKlB

14. 15. 16. 17. 19. 20. 21. 22. 
23. 24.

E ynau E yuau
26. 27. 28. 29. 30. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 10. 11. 12. 

13. 14. 15. 17.

I J .  k . T a J i n i ^ K e  H a M i c T H H q T B O .

JtBBlB, flHSI 7. I^BBlTHa 1909.

L. cz. Cw. 244/9 (1) (8315)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi i Maryannie Mro­
żkom których miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do c. k. sądu obwodowe­
go w Wadowicach przez Józefa Oygonia i 
Jana Kudzia pozew o 230 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Mikołaja i Ma- 
r.Vanny Mrozków ustanawia się pana dr. 
Wachsmana adwokata w Wadowicach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
głoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. II.
Wadowice, dnia 31 marca 1909.

L. cz. C. II. 123/9 (2) (3283)
E d y k t.

Przeciw Stachowi Raniowskiemu które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
Sostał do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
Przez Towarzystwo kredytowe „Wzajemna 
Pomoc" w Kozowie pozew o zapłatę kwoty 
^00 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye do rozprawy na dzień 28 kwietnia
1909.

Celem strzeżenia praw Stacha Ranio- 
^8kiego ustanawia się pana c. k. notaryu- 

Wł. Lewickiego w Kozowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 

ramła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
* . niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 

sie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
Emanuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kozowa, dnia 30 marca 1909.

L- cz. Cw. 829/9 (1) (3187)
E d y k t.

Przeciw Leibowi Hirschfeldowi którego 
^cjsce ' opytu jest nieznane wniesiony zo- 

do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
^ le przez Towarzystwo pożyczkowe i oszczę­
dności w Leżajsku pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
ftakaz zapłaty.
 ̂ Celem strzeżenia praw Leiba Hirschfel- 

ustanawia się pana dr. Krogulskiego 
b u k a t a  w Rzeszowie, kuratorem.
 ̂ Tenże kurator zastępować będzie Lei- 

k* Hirschfelda w  rzeczonej sprawie na jego 
j°.8zt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 

się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 20 marca 1909.

rozpoczynającej, radcę Dworu Chylińskiego, 
jako prezydenta sądu obwodowego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radcę wyższe­
go sądu krajowego dr. Mandybura, oraz rad­
ców sądu krajowego Frączyńskiego, dr. Sza- 
laya, Hessego, dr. Czajkowskiego i Olszew­
skiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 4 kwietnia 1909.

Chyliński, mp.

L. cz. Cw. 799/9 (1) (3128)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Mindli Kampf przed­
tem w Szczucinie wniósł Rafael Pankowitz 
przez adwokata dr. Hellera w Tarnowie skar­
gę o 600 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 24 marca 1909 Cw. 799/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Ringelheim 
w Tarnowie będzie ją zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24 marca 1909.

L. cz. C. I. 97 9 (1) (3329)
Przeciw nieobecnemu Janowi Petrów 

przedtem w Łuczce, wniosły Marya Popko i 
Tekla Kobylnyk w Łuczce pozew o uznanie 
własności parcel w Łuczce w spadku po 
Iwanie Drabyk pozostałych.

Rozprawa odbędzie się dnia 24 kwie­
tnia 1909 o godz. 9 rano w biurze Nr. 8.

Ustanowiony eelem strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Michał Petrów w Łucz­
ce zastępować go będzie, dopóki się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulirice, dnia 2 kwietnia 1909.

L. cz. 139/9 (3) (3209)
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Nesteraka ustanawia się kuratora w 
osobie Mieczysława Wittemberskiego kandy­
data notaryalnego w Rawie ruskiej.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Rawa ruska, dnia 1 kwietnia 1909.

Kuratele.

Rrez.. .873/9 (3265 1 - 3 )
8ąfl Ekscelencya prezydent wyższego

u krajowego zamianował po myśli § 301 
<łąi drugiej kadencyi sądu przysięgłych,

l a U maja 1909 o godzinie 9 rano się |

„Gazeta Lwowska" Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1909.

L. cz. P. 52/9 (7) (3293 1 - 3 )
E d y k t.

Wincenty Butryn rolnik z Pysznicy od­
dany został z powodu marnotrastwa pod ku­
ratelę.

Kuratorem jego jest Jacenty Butryn z 
Pysznicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 16 marca 1909.

L. cz. P. 181/8 (3291 1— 3)
E d y k t.

Dmytro Proć ze Stratyna uznany został 
umysłowo chorym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Hryń- 
ka Pasnaka syna Stefana ze Stratyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 27 lipca 1908.

L. cz. P. I. 119/8 (8) (3083 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Ksawerego 
Bonarowskiego w Rzeszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Bukowego w Rzeszowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 16 listopada 1909.

L. cz. P. 326/8 (7) (3101 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Annę 1 śl. Ka- 
naka 2 śl. Solecką w Dunajowie.

Kuratorem jej ustanowiono Emila Ho­
łysza gospodarza w Dunajowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 30 stycznia 1909.

L. cz. P. IX. 9/9 (2) (2936)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jana Kaczo­
rowskiego w Denysowie.

Kuratorem iego ustanowiono Michała 
Laluka w Denysowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 15 stycznia 1909.

L. cz. P. 32/9 (1) (2941)
Za marnotrawcę uznano Fedka Bidiuka 

syna Semka w Juśkowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Hnida syna Wasyla w Juśkowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Olesko, dnia 10 marca 1909.

L. cz. L. 19/8 (4) (3201)
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Annę Jaremij w 
Kobakach.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Ja- 
remija w Kobakach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. P. 4/9 (1) (3125)
E d y k t.

Nad Franciszkiem Włodkiem właścicie­
lem dóbr w Turzem zawieszono tymczasowo 
kuratelę.

Kuratorem ustanowiono Karola Schei- 
nera w Majdanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, 20 marca 1909.

(3218)

Beilę

L . cz. L. 2/9 (6)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano 
Schwartz w Uhryńkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Jossla 
Schwartza w Uhryńkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 13 marca 1909.

L. cz. L. 6/8 (5) (8167)
E d y k t.

Za niewłasnowolną uznano Kunegundę 
Mlekodajczyk w Olszówce.

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Kaczmarczyka w Olszówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana Dolna, dnia 9 marca 1909.

L. cz. L. 1/9 (6) P. 15/9 (3203)
E d y k t.

Oa marnotrawnego uznano Michała Te- 
bina syna Mykiety w Dubszczu.

Kuratorem jego ustanowiono Zacharka 
Pukowskiego rolnika w Dubszczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 18 lutego 1909.

L. cz. P. 23/4 (3205
E d y k t.

Jewdochę Melnyczeńko, której miejsc* 
pobytu jest niewiadome wzywa się, aby v 
przeciągu trzech miesięcy podjęła ulokowani 
na jej rzecz w tus. kasie sierocej gotówkę 

0. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 22 marca 1909.

L. cz. L. XX. 7/8 (U )  (2903)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Pie­
trzyka starszego w Rząsce.

Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 
Pułkę w Rząsce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. L. V. 7/8 (3047)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Typu- 
siaka syna Nykoły w Pasiecznie.

Kuratorem jego ustanowiono Danyłę 
Gegna w Pasiecznie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 3 stycznia 1909.

L. cz. L. 2/8 (4) (3210)
E d y k t.

Za marnotrawców uznano Nykołę i Ma- 
ryę Dyczkiewiczów w Spasie.

Kuratorem ich ustanowiono Piotra P a­
siecznika w Spasie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 30 stycznia 1909.



L. cz. P. XVIII. 41/09 (4) (2904)
E d y k t

0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez j 
c. k. Sad kraj.cyw. we Lwowie uchwałą z dnia 
5 marca 1909 L. cz. Nc. VII. 1996/9 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Pawłem Ziembą w 
Kulparkowie z powodu stwierdzonej przez 
Sąd tutejszy choroby umysłowej a kuratorem 
ustanawia p. Michała Zadrzyckiego, c. k 
oficyała sądowego we Lwowie.
0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII.

Lwów, dnia 9 marca 1909.

L. cz. P. V. 1/9 (4) (-3096)
E d y k t .

Za rnarnotrawczynię uznano Maryę z 
Buzdyganów Kurhaniewiczową w Serafincaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Matijczuka syna Andrija w Serafincaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 20 stycznia 1909.

L. cz. P. 196/8 (2) (8091)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano księdza 
Leonarda Długopolskiego w Kulparkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Grzegorza 
Stojkiewieza we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. L. 10/8 (8) (8169)
Za marnotrawcę uznano Franka Szwad- 

czaka z Dobrowlan.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ra­

kowskiego w Dobrowlanach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Medenice, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. L. I. 10/8 (8) (8013)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Iwańczyszyeh w Rudańcach.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 
Iwańczyszyna rolnika w Rudańcach.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział I. 
Lwów, dnia 22 lutego 1909.

L. cz. P. VI. 30/7 (12) (3010)
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Kasyana Be- 
nelnika w Wołczkowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bu- 
hajskiego syna Fedka w Wołczkowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 9 lutego 1909.

L. cz. P. V. 36/9 (3) (3008)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Onufrego Ste- 
fanyka Hrycka rolnika w Russowie.

Kuratorem jego ustanowiono Hrycka 
Stefanyka Maksyma w Russowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 6 marca 1908.

L. cz. L. 1/9 P. 33/9 (1) (2996)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Maryę Ber- 
nadyn córkę Jana w Skorykach.

Kuratorem jej ustanowiono Karola Zbryk 
w Skorykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowe sioło, dnia 14 marca 1909.

L. cz. P. III. 22/9 (3035)
E d y k t .

Ludwik Majewski z Pyszkowiec uzna­
ny umysłowo chorym.

Kuratorem zamianowano Michała Sa­
dowskiego listonosza z Buczacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 27 marca 1909.

L. cz. 10/8 (6) (2947)
Za umysłowo chorego uznano Wojcie­

cha Mieszczaka z Kociena ad Moszczanice.
Kuratorem dla tegoż ustanowiono Mi­

chała Mieszczaka.
C. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, dnia 17 marca 1909.

Kuratorem jego ustanowiono Samuela 
Goldmanna z Głogowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, dnia 15 marca 1909.

L. cz. P. VI. 41 9 (1) (2933)
E d y k t .

Za chorą umysłowo uznano Annę Orze­
chowską w Zarzeczu.

Kuratorem jej ustanowiono Marcina Ko­
nopkę w Zarzeczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 8 marca 1909.

1,. cz. P. 29/9 (6) (2987)
O g ł o s z e n i e .

Izaak Wiesenfcld z Głogowa uznany 
umysłowo niedołężnym.

L. cz. L. 8/8 (7) P. 4/9 (1) (2908)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Hryńka Szara- 
warę w Kozinie.

Kuratorem jego ustanowiono Danyła 
Komunickiego w Kozinie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. L. 14/8 (5) P. 5/9 (5) (2909)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Szarawarę w Kozinie.

Kuratorem jego ustanowiono Danyłę 
Komunickiego w Kozinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 18 stycznia 1908.

L. cz. L. 3,8 (8) P. 6/9 (1) (2910)
E d y k t .

Za głupkowatego uznano Dmytra Łu- 
kasiewicza w Kokoszyńcach.

Kuratorem jego ustanawiono Dmytra 
Łukasiewicza w Kokoszyńcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. P. IV. 9/9 (7) (3084)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Dańka 
Pukacza w Torczynowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Nestoryka w Torczynowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 10 marca 1909.

L. cz. L. VII. 10/8 (6) (3040)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana Ha- 
wrylewicza w Lubieniu wielkim.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Martyniaka s. Jana w Lubieniu wielkim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jagieł., dnia 9 listopada 1908.

L. cz. P. 234 8 (8) (2990)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Walentego Ła­
gowskiego w Ostrowach tuszowskich.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Rachwała w Ostrowach tuszowskich.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 23 marca 1909.

L. cz. L. 3/9 (2) (2991)
E d y k t .

Za -marnotrawcę uznano Józefa Grzy- 
bałę w Odrzykomiu.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Urbanka w Odrzykomiu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 18 marca 1909.

Wyroki prasowe.
31. 79 (3307)

gm 9łamra ©einer Sftajeftdt bc§ SaiferS! 
1Da§ f. f. 2anbe§gerid)t SłBieit ais $rej3= 
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StaatSantoaltfdjaft erlannt, baj) ber 3śnf)alt beS 
in ber 9htmmer 29 ber pertobifdjbn '®ruc!fd)rift: 
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®. begriinbe unb e§ tuirb nad) § 493 ©t. $ .  0 .  
baS aSerbot ber SBeiterperbreitung biefer SDrucU 
fcbrift auggefprodjen, bie bon ber f. f. @taatS« 
antualtfcbaft nerfugte i8ejd)Iagnaf)me nad) § 489 
©t. ip. D- beftatigt unb nad) § 37 fj3r. ®. 
auf bie 33ernid)tung ber faifierten ©jemplare 
crfannt.

2Bien; am 3 fttp-U 1909

$ag  f. !. SanbeS* alg ifkefjgeridjt in 
3ara  l)at mit bem Gsrfenntniffe bom 3 SIpriI 
1909, ipt. 7 9, b;e SBciterberbreitung ber 9łum* 
mer 25 ber 3 citfd)rift: „Risorgimento" bom 
2 Slpril 1909 megen beg 2lrtifelg; „Protezio- 
nismo" nad) § 300 ©t. ®. berboten.

Spadki.

tu Łukę Gulkę, że postępowanie spadkowe 
j po zmarłym dnia 12 sierpnia w szpitalu w 

Tarnopolu, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, jest w toku.

Wzywa się przeto nieznanego z miejsca 
pobytu Łukę Gulka. aby w przeciągu roku 
od daty niniejszej uchwały w tut. Sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
bez niego z ustanowionym kuratorem adw. 
dr. Landesem z Tarnopola przeprowadzone 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. A. 66/8 (14) (3289 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 1 marca 1908 w Jacow- 
cach zmarł Jan Stempnik pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli w którem usta­
nowił dziedziczką swą córkę Eudoksię Stem­
pnik, zam. Osmoła.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu ko­
niecznego dziedzica ustawowego Michała 
Stempnika nie jest znane, przeto wzywa się 
go aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Mikołajem Poma- 
rańskim z Jacowiec ustanowionym dla nie­
obecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 30 stycznia 1909.

L. cz. A. V. 504/7 (18) (3129 1 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi za­
wiadamia, że w dniu 20 października 1907 
w Kołomyi zmarł Aba Windwehr Leiby z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym nowiem razie spa­
dek, dla którego Leib Puseh z Kołomyi, ku 
ratorem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 24 października 1908.

f  L. cz. A. VI. 392/8 (8) (3153 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddz. VI. w Tarno­

polu zawiadamia nieznanego z miejsca poby­

L. cz. A. 374/8 (16) (3288)
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Niepołomi­
cach zawiadamia, że dnia 27 października 
1908 zmarł w Staniątkach Stanisław Wój­
cik bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie jest znane miej­
sce pobytu Adolfa i Józefa Wójcików, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgło­
sili się w tutejszym sądzie i wnieśli oświad­
czenie co do dziedziczenia, inaczej bowiem 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem dla 
nich ustanowionym Jędrzejem Wajdą ze 
Szarowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niepołomice, dnia 28 marca 1909.

L. cz. A. 93/9 (8) (3399)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­
damia, że w dniu 9 stycznia 1909 w So- 
kołówce zmarła Marjem Einstandig z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli, które 
za kodycyl uznane zostało.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż? prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego c. k. notaryusz Emil Wi­
tkiewicz w Olesku kuratorem został ustano­
wiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swoje 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta,, lub w razie gdyby do spadku

nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie
Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 18 marca 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 27/8 (2) (3313 1 - 3 )

E d y k t .
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzyw* 

posiadacza książeczki wkładkowej Industryj- 
nego Stowarzyszenia zaliczkowego i oszczę­
dności w Kołomyi Nr. 51 na 100 kor. zpn- 
by do 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w gazecie urzędowej rzeczony 
książeczkę wkładkową w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tern pewniej ile że po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu książeczka 
za umorzoną i pozbawioną mocy prawnej 
będzie uznaną.

Kołomyja, dnia 12 marca 1909.

L. cz. T. 6/9 (2) (3312 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza sześciu weksli in bianco <* 
tekstach niemieckich i o stemplach po 49 
hal. kwotami po 500 koron liczbami i lńe' 
rami wypełnionych a podpisami Israela Stah- 
la zaopatrzonych by do 45 dni od dnia o- 
głoszenia edyktu w gazecie urzędowej rze­
czone weksle in bianco w tut. sądzie zgło­
sił i przedłożył tern pewniej ileże po bez­
skutecznym upływie tego czasokresu weksle 
te za umorzone i pozbawione mocy prawnej 
będą uznane.

Kołomyja, dnia 20 marca 1909.

L. cz. T. 4/9 (1) (3311 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza weksla na 347 kor. opiewają­
cego, z daty Sniatyn 1 lipca 1908 przez 
Abrahama Mojżescha Fuchsa wystawionego 
i in bianco indossowanego przez Pesię 
Fuchs, Mojżesza Fuchsa i Leibisza Fuchs3 
akceptowanego a płatnego w 6 miesięcy, by 
do 45 dni od dnia ostatniego ogłoszenia e- 
dyktu w gazecie urzędowej rzeczony weksel 
w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tern Pe'  
wniej ileże po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu weksel ten za umorzony i pozba­
wiony mocy prawnej będzie uznany. 

Kołomyja, dnia 19 marca 1909.

L. cz. T. IV. 6 9 (2) (3267 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego- 

Na wniosek c. k. Urzędu podatkowego 
w Pilźnie wdraża się postępowanie ce 
amortyzacyi następujących w tymże c. k. 
rzędzie zaginionych książeczek wkładkowy® 
Kasy oszczędności miasta Tarnowa Nr. 88.5
na 101 kor. 12 hal. opiewającej i Nr. 101-4 
na 153 kor. 97 hal. opiewającej. ,

Posiadacza powyższych k s i ą ż e c z e k  wkła  ̂
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy* 
w przeciwnym bowiem razie po upływie P 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uzna 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV- 
Tarnów, dnia 20 marca 1909.

L. cz. T. 14/9 (2) (3183 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjni 

Na wniosek Bolesława Urbanowicza ^  
Krakowie wdraża się postępowanie c ^  
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
gubionej karty zastawniczej Nr. mno-
c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Baaku 
tecznego w Krakowie z dnia 25 maja
na kwotę 10 kor. niczej

Posiadacza powyższej karty zastaw' • 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ^  s,wl 0<Jiii 
prawami w ciągu jednego roku sześciu 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie p° r .e 
wie powyższego czasokresu za nieistn 
uznane zostaną. T

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI- 
Kraków, dnia 6 marca 1909-

V / -  -T - 2°l9 (2) (3182 3—3)
rozenie postępowania &mortyza,cyjne&°' 

k o w ie \ w? osek P■ Henryka Steina w Rra- 
tvzaeri sig Pos*;ępowanie celem afflCj
b lo n ef f Z(rk ,01110 prze z wnioskodawcę zagu'
Osz‘ L  R z e c z k i  wkładkowej pow. 

szczędnosci w Krakowie Nr. 72.422 na 700

* 7 » t * Z Z j 1 ¥ e i’ “  B m j b  w *
kntt-p;P,0Si' a^ acZa P°wyźszej książeczki wkfad' 
„ • fvzywa się przeto, aby zgłosił się
o E p 1 ■ pra7 ami w ciągu 6 miesięcy 0 
zw nn r>'?a -vkin> w przeciwnym bowiem 

po npfywie powyższego czasokresu za fl 
istniejące uznane zostaną.

• k. Sąd krajowy, Oddział VI- 
1-909.O-

Kraków', dnia 17 marca



1 L. cz. T. IV. 18/8 (2) (3149 3 - 3 )
E d y k t .

Iwan Swiantko (false Świątek), syn 
Stefana i Anny urodzony w Kotani dnia 22 

. Października 1869 roku gospodarz z Kotani 
™iał wyszedłszy do Ameryki utonąć w oko­
licy Pittsburga, śmierć jego nie może być 
atoli wykazana dokumentem.

Celem ustalenia dowodu śmierci na 
, ^niosek Józefa Swiantko z Kotani wzywa 

Sąd wszystkich, którzyby mieli wiadomość o 
tyciu, lub śmierci Iwana Swiantko false 
Świątek z Kotani, aby o tem donieśli tut. 
°adowi lub kuratorowi zaginionego p. dr.

■ Romualdowi Hoffmanowi, adw. w Jaśle do 
taia 1 czerwca 1909 roku.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 23 stycznia 1909.

Ł. cz. Nc. IV. 16/8 (2) (3065 3 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
^a każdego, któby o akcie i dniu śmierci 
Pmytra Dragana Wasyla ze Zabłotowa miał 
Jaką wiadomość, by do 3 miesięcy od dnia 
°statniego ogłoszenia edyktu o tem tutejsze- 
jhu sądowi lub też kuratorowi Jurkowi Szu- 
kaluk w Zabłotowie niechybnie dał wiado­
mość, gJyż inaczej nazwany za zmarłego z 
końcem 1866 roku będzie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14 marca 1908.

Z. T. 15/9 (2) (3027 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Herrn Josef Mliko- 
wsky’ Kitter von Lhota in Smichów wird 

| ^as Verfahren zur Amortisierung des dem 
fiesucbsteller angeblich in Verlust geratenen 
yom Kredit-Vereine der Mitglieder der we- 

! ?pselseitigen Versicherungs - Gesellschaft in 
Rrakau registrirte Genossensehaft mit be- 

! ®ehrankter Haftung ausgestellten, auf den 
j-hhaber lautenden depot-Scheines ddto 5 

. ^arz 1906 Zł. 2571 tiber die Lebensversi- 
ehcrungs Polizze der Wechselseitigen-Versi- 
cherungs-Gesellschaft in Krakau Nr. 99.079 
^ t e n d  ein yersichertes Kapitał von 3600 
R- eingeleitet.

Der Inhaber dieses depotscheines wird 
i ®aher aufgefordert, seine Kechte binnen 1 

J&hr, 6 Wochen, 3 Tage gelten zu machen, 
Jpdrigens derse^be nach Verlauf dieser Frist 

i He unwirksam erklart wtirde.
K. k. Landesgerieht, Abt. VI.

Krakau, am 10 Marz 1909.

| Ł- cz. T. 1/9 (2) (3075 3 - 3 )
t E d y k t .

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
^  posiadacza książeczki wkładkowej Towa- 
t2ystwa zaliczkowego w Kołomyi wystawio- 

na imię Walentego Aseńko Nr. 3362 na 
?°0 kor. opiewającej, by do 6 miesięcy od 
'Ra ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie 

"pędowej rzeczoną książeczkę wkładkową w 
jjR- sądzie zgłosił i przedłożył tem pewniej 
i eże po bezskutecznym upływie tego czaso- 

książeczka ta za umorzoną i pozba­
wioną mocy prawnej będzie uznaną.

Kołomyja, dnia 12 marca 1909.

cz. T. 8/9 (2) (3025 3 - 3 )
^drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Oombier wdraża 
j1? postępowanie celem amortyzacyi następu- 
■nCe,j rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 

l '°nej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
. sZczędn ości Nr. 28.357 na 570 kor. i na

Maryi Oombier opiewającej.
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

Przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
ami -w ciągu sześciu miesięcy od dnia o- 

: ^ lu ieg o  ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej"
^Przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
^yższego czasokresu za nieistniejące uznane 
ostaną.

k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 lutego 1909.

T. 17/9 (1) (3184 3 - 3 )
^drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

j f Na wniosek Kasy eskontowej i Oszczę- 
(ł°śei w Ohrzanowie wdraża się postępowa­

li6 celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
cdawczynię zagubionych dwóch blankietów 

Pat ych P° ^ k°r - ostemplowanych zao- 
& jfzonych stampilią „M. Perlmann et B. 

hnger Podgórze" a pod tą stampilią pod- 
Sem ]Vt Perlmann et B. Selinger oraz nu- 

^ r*mi 572 i 573.
ki Posiadacza powyższych blankietów we- 

Owych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ssZes*°jemi prawami w ciągu 45 dni od ogło- 
p0 R'a edyktu, w przeciwnym bowiem razie 

I stn-UR ^w' e powyższego czasokresu za niei- 
j lejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 marca 1909.

L. cz. T. 2/9 (3) (3260 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adolfa Turnaua z Tysz­
kowie (p. Siedliska) przez adwokata dr. B. 
Gansa w Przemyślu, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego na 200 kor. opiewają­
cego dnia 31 grudnia 1908 r. płatnego ku­

ponu od 4 prc. listu zastawnego galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie Serya 2, Nr. 7876 opiewającego na kwo­
tę 10.000 kor.

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie

Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 13 marca 1909.
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Na dworzec główny :

z lekan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P ragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
T arnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia,' W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrósmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło ), Dynowa, 
z Kurowie, W innik .
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Ja sła , Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa,, Sanoka, Ohyrowa.

Z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiec, Berhom ethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzym ałowa, Potu­
tor, H usia tyna, Ozortkowa.

Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia.
W innik .
Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielea (p. Dębicę), Ohyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, H usia tyna, Iw ania  pustego, Skały , Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z lekan , Żydaezowa, K ałusza. Zaleszczyk, Ń ow osieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, P u tn y .

z Czerniowiee, lek an , Suczawy, Dorna W atry, Radowiec, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła. Dynowa, Lubaczowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 
rowa (p. Przem yśl, 

z Kurowie, W innik.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­

nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan  (Bukaresztu, Jass, Botuszan, G alacu)), Potutor, Zyda­

ezowa, Ozortkowa, Kbrósmóso, Ńowosieliey, Radowiec. Dorny 
W atry, Suczawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa. Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. P rzem yśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Pociągi

P o c iąg
posp. | osob

odeh. o g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

___ 5-33
___ 600
— 6 1 0

6-14
— 6-20

___ 6-58
■ — 7-30

8-25 —

8 3 8
. . . 8-40

— 9 0 5

9 1 0
— 9-35

— 10-40

___ 11-05"
2-16 —

2-33 —

___ 2-25
— 2-40

2-45

3-30
— 4 0 0
— 4-25
___ 6-03
— 6-12

___ 6-30
— 6-42
7-00 —

___ 7-10
— 7 35

_ 7-45
— 10-38

— 10-45

— 1110

— 11-15

11-25

Z e Ł w o w a
Z dworca głównego:

do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do lekan  (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, B rodiny, Putny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja s ła , M ielea (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do W innik.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Ozortkowa, Brodiny, Pu tny , Suczawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do K rakow a (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dv- 
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego, 

do W innik, Kurowie.
do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina., W ieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan , Brodiny, P u tn y , Suczawy. 
do lek an , D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzym ałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, P ragi, 

K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do W innik, Kurowie.

do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia , W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy. P rag i, K arlsbadu), Chyruwa 

(p. Przem yśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja sła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T arno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S trr ja . Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

Z B rzuehowie codziennie 5-11 po po łu d n iu .
lokalne.
Do Brzuehowie w dnie powszednie 3 20 po południu 

św ięta 2-01 po południu.
Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej n iedz ieli).

w niedziele  i rz. kat.

2 0 0

7-01
7-51

11-40

12-54

3 4 4
5 1 5

8 3 4
1012

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik .
Podwołoezysk, Kopyczyniec, H usia tyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Kurowie, W innik.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H u sia ty ­

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały , Iw ania  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża

Kurowie, W innik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, fikały, H usiatyna, Zbaraża, 
Grzym ałowa.

5-47

2-31

b 35

8-53
1 1 0 2
201

=■41
ifos

1.1-32

W innik.
Z dworca „Podzam cze44:

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

W innik, Kurowie.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

m ee, Zaleszczyk, H usiatyna. Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małowa Czortkowa.

W innik, Kurowie.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałow a Zbaraża.

7-29
12-36

3-27

z W innik, 
z Kurowic, W innik, 
z W innik.

Na dworzec „Łyczaków44:

8 16 ^ z Kurowie, 'W innik.

605
9 1 2
2 1 9
5-00

Z dworca „Łyczaków44:
do W innik, 
do W innik , Kurowic, 
do W innik , 
do W innik , Kurowie.

UW AGA: Pora nocna oznaczona iest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i_ t. p. nabyw ać można 
biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausm ana 1. 9. Inform acje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfow ych udziela biuro inform acyjne 
k. kolei państwowych ul. K rasickich i. 5, drzwi n r  67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i św ięta zaś od godziny 
rsn a  eo 12 w połiednie
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

L. 27.674/IY. (3071)

Rozpisanie dostawy.
Podpisana e. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszcze­

gólnionych materyalów na czas od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1910, a mianowicie:

1. Oleju mineralnego do smarowania lokomotyw 140.000 klg.;
2. Oleju mineralnego do smarowania wagonów 100.000 klg.;
2. a) Wazeliny 150.000 klg.;
3. Nafty 420.000 klg.;
4. Terpentyny 8.000 klg.;
5. Oleju lnianego 120 klg.;
6. Tłuszczu rybiego (tranu) 50 klg.;
7. Benzyny 1.000 klg.;
8. Gliceryny 400 klg.;
9. Oleju do aparatów 30 klg.;

10. Rozmaitych tłuszczów (I. tłuszcz twardy, II. smar skrzepły, III. łój, IV. mydło 
płynne (szare), V. proste mydło, IV. stoczki, VII. świece stearynowe i VIII. wazelina (do 
smarowania wałów).

Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo, jak ogólne i szcze­
gółowe, warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych 
za przesłaniem porta u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolejowej (oddział mechaniczny). Oferty 
powinne być napisane li tylko na przeznaczonym do tego formularzu i wraz z załączni­
kami należycie ostemplowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę olejów roślinnych, 
zwierzęcych i mineralnych, względnie oferta na dostawę rozmaitych tłuszczów, świec i my­
deł wszelkiego rodzaju" przedłożone c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie naj­
później do 12 godziny w południa dnia 30 kwietnia b. r.

Geny materyałów, ile możności bez opakowania należy podać franko jednej ze stacyi 
c. k. kolei państw , oraz wymienić miejsce fabrykacyi oferowanego materyału. W razie 
podania ceny materyałów powyższych bez opakowania (beczki, balony) należy również po­
dać do której stacyi c. k, austr. kolei państw. mają -być (beczki i balony) franko zwró­
cone. Przy materyałach dostarczonych w pełnych ładugac-h wozowych należy podać cenę 
„franko wagon".

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnem opakowaniu opłatnie w 
ilości przepisanej, specyalnyini warunkami dostawy, względnie w ilości wystarczającej do 
wykonania prób wzory olejów mineralnych i nafty w pięciu egzemplarzach, zaś inne wzory 
w 3 egzemplarzach, najpóźniej w oznaczonym terminie otwarcia ofert. Dostawa wyżej wy­
mienionych materyalów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 lipca 1909 do końca czerwca 
1910 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień. Każdy oferent jest obowią­
zany przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego terminu, przeznaczonego do wnoszenia 
ofert, pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być osobiście obecnym przy komisyj- 
nem otwrarciu ofert, które nastąpi 1 maja 1910 o 10 godzinie przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materyału, lub też tylko na części tegoż, jakoteż i zupełnego nieuwzglę­
dnienia tejże.

Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty, lub części tej, ma oferent 
złożyć do dni ośmiu w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10°/o 
wartości poruczonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat jest upoważnioną.

Przenosżenie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyższych mate­
ryałów, może nastąpić jedynie na zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nie odpowiadające wa­
runkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione; również mogą być odrzuconemi 
oferty, któze nie zostały napisane na przeznaczonym do tego formularzu.

C. k. D yrek cya  k o lei państw ow ych.
W Krakowie, dnia 10 kwietnia 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 18.184/4

R o z p i s a n i e  d o s t a w y .
(3300)

Rozpisanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych w czasie od 1 bpca 
b. r. do końca czerwca 1910 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej a m ia n o w ic ie :

110.000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn,
24.000 kg. oleju mineralnego do smarowania wozów,
20.000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn roboczych i t. p.,

100.000 kg. oleju cylindrowego do maszyn,
210.000 kg. nafty,
700.000 kg. ropy opałowej, dalej terpentyny, benzyny, tranu rybiego, łoju, mydła 

jakoteż świec łojowych i woskowych.
O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo rozpisane ilości w miarę pO' 

trzeby o 15 prc. podwyższyć lub zniżyć.
Formularze ofertowe, w których potrzebne ilości są dokładnie podane, jakoteż ogólne 

i szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć, podjąć lub też za przesłaniem porta otrzy' 
mać pocztą od podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wypełnione na przeznaczonych formularzach wraz z załącznikami odpowiednie 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę materyałów do 
świecenia" względnie „Oferta na dostawę materyałów do smarowania, świec i mydła" na 
leży wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do 30 kwietnia b. r. do 12 
godziny w południe.

Ceny należy podać franko do jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.
W ofercie na dostawę materyałów do świecenia można podać cenę i na przeciąg 8 

lat, przyczem należy równbż oznaczyć pochodzenie surowego produktu jakoteż miejsce jego 
przeróbki.

Odmiennie do postanowień art. 1 odnośnych szczegółowych warunków dostawy, na­
leży wzory na wszystkie gatunki oliwy i nafty dostarczyć w 5 blaszkach po 1 litrze i ta­
kowe nadesłać do e. k. Zarządu ogrzewalni maszyn w Stanisławowie.

Próbki wszystkich innych materyałów należy nadesłać w ilości wystarczającej do wy­
konania prób pod adresem c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, oddział
dla służby mechanicznej i warsztatowej.’

Wszystkie bezpłatne wzory muszą być opłacone i nadejść najpóźniej do terminu
przeznaczonego do wniesienia ofert.

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1910 a wzgl§" 
dnie 1912 roku na podstawie częściowych zamówień.

Oferenci mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 
1 maja b. r. o godzinie 10 przed południem.

O. K. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert bądź to w ca­
łości, bądź to tylko w części, albo też zupełnego odrzucenia takowych.

Oferty wniesione po upływie wyznaczonego terminu lub takie, które warunkom ni­
niejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W Stanisławowie w kwietniu 1909.
C. k. D j r e k c y a  k o le i  p a ń s t w o w y c h  w  S tan is ław ow ie .

M a  w s z y s t k i s
be.s wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, I.LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE. MODY. ZI.TR.NALE,
przy jm uje  p r o r o m e r a t r  t  d o s ta  s ą  a  m ie jscu  lub rry*ryłką na  
prowrocyę po cenacb redakcyjnych . r~ . .

filmyt Mmnlkfa* \ ogłoszą St. St&ołowski tęo
L w ś w ,  P m s & . ł -

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  j

m * * u

Die b. k S ta a tsb a h n d ire k t io n in Le m h e rg
Zl. 19.844/4

Liefernngsansschreibnng.
Die Łieferung der nachstehend angefuhrten Materialien wird:
fur die Zeit vom 1 Juli 1909 bis 30 Juni 1910 im Offertwege vergeben u, zw :
a) Petroleum 580.000 kg., Mineral-Schmieról fur Lokomotire auc-h Transmissions- 

01 280.000 kg., ftir Wagen 98.000 kg , Waselin-Zyliudero! fitr uberhitzten Dampf 160 000 
kg., absolut siture und harzfreies Zylinderoi fur uberhitztem Dampf 1200 kg., Lichter 
Mineral-Scńmierol fńr Blockapparate 4700 kg., Terpentinól 11.00 ) kg., L ńnol 800, Kuo- 
chenol 28.000 gr.

b) Hartfete, Staarschmiere, Kernseife, Schmierseife, Kernuusehlitt, Unschlittkerzen 
und Stearinkerzen.

Die Offertformularien siad ebenso wie die allgemeinen und besonderen Lieferungs- 
bedingnisse bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion (Bureau ftir den Werkstatten 
und Zugfórderungs Dienst) za beheben, oder gegen Einsendung des Porto zu beziehen. 
Ia  Abaaderung der BestimmuDg der besonderea Bedingnisse ist bios ein 15% mehr 
oder minrfer Quantum zu liefern.

Die Offerte zu dereń Verfassung die bi zu aufgelegten Formularien heniitzt werden 
mussen, sird samt den etwaigen Be lagen per Bogen mit einen Stempel von 1 Krone zu 
versehen, versiegelt UDd mit der Aufschrift „Offert fur Łieferung von Petroleum- uad
Schmierol bezw. diverse fetten Kerzen und Seifen" bei der k. k. Staatsbahndirektion in
Lemberg, langstens 30 April 1 J. 12 Uhr mittags einzubringen.

Die Preise sind franko eine Station der k. k osterr. Staatsbahnen inki. alier Spe- 
sen zu notieren und konnen fur Petroleum, Mineralóle u. Vaselin sowol fur eine einjilhri- 
ge Vertragsdauer gestellt werden,

Die dem Offerte gehórigen, mit der genauen Firmahezeichnung versehenen Qualitiit- 
muster sind in der mit dem Offertformulare yorgeschriebeaen Menge separat yerpakt,
franko aller Spesen an die k. k. Materialmagazinsleitug in Lemberg beizustellen.

Die Łieferung samtlicher Artikel wird im Łaufe des zweiten halben Jahres 1909 
und des ersten halben Jahres 1909 bezw. bei inebrjiihriger Sicherstellung in gleichen 
Zeitraumen der folgenden Jahre nach Massgabe des eintretenden Bedarfes auf Grund 
von Teilbestellung zu bewerkstelligen sein.

Jeder Offerent hat das Recht der am 1 Mai 1. J, um 10 Uhr vormittags statlfin-
denden komissionellen Offerteroffnung persónlich beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es fre>, die Offerte riicksiehtlich des 
ganzen offerirten Quantums oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ins ge- 
samt abzulehnen. Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder 
den Restimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen bleiben unberfi :ksichtigt.

Lemberg, am 10 April 1909.

Die k. k. Staatsbalmdirektloii.

C. h.  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w e  Lw ow ie.

Ogłoszenie dostawy.
Rozpisuje się dostawę następujących materyałów na czas od 1 lipca 1909 po 

czerwca 1910:

(3348)

k<>ni®c

misy*nafty 5'0 .000 kg., oleju mineralnpgn do smarowania lokomotyw i tran?1® 
kg., wozów 98.0' 0 kg., oleju waselinowego do cylindrów, dla p r z e g r z a n e j  P •

a)
280.000 Kg., wuiuw oo.\j' u kją., uitiju w»senuuwegu u u oynuuiuw, uia prz,BgiK»*‘“J *011“] 
160 000 k g ,  oleju do cylindrów, wolnego zupełnie od kwasów i żywicy, dla Prze^r%jiy 
pary 1200 kg., jasnego oleju mineralnego do smarowania bloków 4700 kg., terpen „
11.000 kg., oleju lnianego 800 kg ,  oleju z kości 28.000 gram; .

b) tłuszczu twardego, smaru stężałego, mydeł, łoju świec łojowych i s te a r y n o ” /  

Formularze ofert, wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostaw PlZ6| gj.g.
i otrzymać można za opłatą pocztowego u podpisanej Dyrekcyi (biuro dla s p r a w  wa 
towycb i woźnictwa). , jo-

Postmówienia szczegółowych warunków dostawy zmienia się o tyle, iż nalepy 
stawić mniej lub więcej 15% ilości rozpisanych. , uSZu

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 1 kor. na każd ym  ar
ofert i załączników ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis:

wi»ie?
ć

„Oferta na dostawę nafty i smarów" względnie tłuszczów, świec i mydeł “, 
należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 30 kW 
b r. godz. 12 w południe. ( ^ych

Ceny mają bye podane opłatnie na jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei PaI* . ^ in ^ '  
wraz z doliczeuiem wszelkich uboczuych wydatków przyczem ceny na naftę, oleje 
ralne i waselinę, mogą być podane na jednoroczną lub kilkuletnią dostawę. jo.staf'

Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dokładnym adresem właściciel*! R a­
czyć należy w ilościach przepisanych formularzem ofertowym, opłatnie w osobny
kowaniu do c. k. Zarządu magazynu materyałów we Lwowie. 0jju

Dostawa wszystkich materyałów ma być uskutecznioną w ciągu drugiej połowy 
1909 i pierwszej połowy roku 1910 względnie przy kilkuletniem trwaniu J ° st?w^g0bnyc^
samych okresach czasu lat następnych w miarę zapotrzebowania i na podstawie o 
zamówień. , j dn'a

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, które nas W  
1 maja b. r. o 10 godzinie przed południem. . -e ofert

Podpisanej c. k Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyj§c 
w całości, częściowo, lub też zupełnego uchylenia tychże. W*'

Oferty wniesione po terminie ustanowionym, lub nie odpowiadające ogłoszo 
runkom dostawy nie będą uwzględnione.

C. k, Dyrekcya kolei państwowych.
W e Lwowie, d a ia  10 kw ie tn ia  1909.
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Bada zawiadowcza
i ascyjnej ma przemysłu naitoweoo Trzeomia

podaje niniejszym do wiadomości, że

dnia 27 kwietnia 1009
godzinie 10 przed południem odbędzie się w Wiedniu, 

w biurze Spółki (VI. ul. Magdaleny 16)

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie.
P o rząd ek  dzienny:

Zmiana § 2 statutu. 
Stosownie do przepisu § 10 statutu, uprawnieni do gło- 

}Wania będą ci pp. akcyonaryusze, którzy najpóźniej 8 
przed Nadzwyczaj nem Walnem Zgromadzeniem, naj- 

Mej 20 sztuk akcyj złożą.
Akcye deponować można: 

W WIEDNIU: w kasie spółki, VI. ul. Magdaleny 16, albo w c. k. uprzyw. 
Istr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, 

WE LWOWIE: w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym, 
W KRAKOWIE: w Filii tegoż Banku, albo w Balku galicyjskim dla han - 
i przemysłu. 

Wiedeń, dnia 7 kwietnia 1909. 
RADA ZAWIADOWCZA

W f f l i c l i o  Księgarni Polskiej B. P o ł o l t i g i o  w e L i m i e .
polskie Przewodnim podróży.
. Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
16 używane obee przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
jnych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 

n ^ymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
Wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­

mniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.
Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. ,
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i‘ Sycylii, z 11 planami miast i 

Wttii geograficznemi. Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—, 

ii .Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
’ Kor. 2 . _ ,

Przewodnik po Palermo, Z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

* U.-—

Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

' i8-358
C. k. austryaekie koleje państwowe.

Rozpisanie dostawy.
(3349)

.̂ Dostawę poniżej podanych materyałów dla potrzeb c. k. Dyrekcyi kolei Północnej
pow icie:

>200.000 kg. nafty,
000.000 kg. oleju gazowego,

>|00.000 kg. oleju skalnego do smarowania dla lokomotyw i wozów,
200.000 kg. oleju dla cylindrów lokomotyw,

25.000 kg. oleju dla lokomotyw gorącoparowych,
18.000 kg. łoju,

7.000 kg. świec łojowych,
40.000 kg. mydła smarowidłowego oraz 

l̂ je • ^ 0 0  kg. mydła twardego
g,s!§ w drodze ofertowej na czas od 1 lipca 1909 do 30 czerwca 1910.

Vz Ze szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunków materyałowych zawierają for- 
ć °fortowe, które zarówno jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy można przej-
î<s 0h"zymać w biurze IV/5 c. k. Dyrekcyi kolei Północnej albo też stamtąd spro- 

Q„Za nadesłaniem portoryum.
^ch 8r^ ’ <̂ ł  których ułożenia użyć się musi formularzy ofertowych w tym celu wy- 
' . l o A ^ y  zaopatrzyć w jednokoronowy stempel od arkusza oraz w napis: „Oferta 
W * * ?  olejów skalnych11 względnie „Oferta dla dostawy rozmaitych tłuszczów" i za- 
Ihotoft*  złożyć najpóźniej w dniu 30 kwietnia 1909 o godzinie 12-tej w południe 
j&O), °̂ e podawczym c. k. Dyrekcyi kolei Północnej w Wiedniu (II. Nordbahnstras-

^ w ^ k i  ofertowe należy złożyć do wymienionego terminu w ogrzewalni wiedeńskiej
I CenU Północnej.
ei ^raz z wszystkimi kosztami należy podać franko z jednej ze stacyj c. k. austr. 

Ofg ^ w y c h .
'Hpi przysługuje prawo zjawienia się przy komisyjnem otwarciu ofert, które
‘eyi u , uniu 1 maja b. r. o godzinie 10 przed południem w oddziele IV. c. k. Dy-

0. uei Północnej.
albo +’ . yr«kcyi kolei Północnej wolno przyjąć ofiarowaną ilość w całości lub w czę-

>j Of *z odrzucić całą ofertę.
^Hiesiê .stawiający związany z nią jest przez 6 tygodni począwszy od końca terminu

St7 wPbwające po wyż wymienionym terminie wniesienia lub też nie odpowia- 
aao*ieniom niniejszego rozpisania uwzględnione nie będą.

C. k . D y n ń c y a  k o le i P ó łn o cn e j.
^ * e d e ń ; w kw ie tn iu  1909.

Ogło szenie,

XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się dnia 23 kwietnia 1909 roku 
o godzinie 5 po południu, a w razie nie zebrania się odpowiedniej liczby 
członków, do odbycia Walnego Zgromadzenia w myśl statutu Towarzystwa, 
w tym razie odbędzie się powtórne Walne Zgromadzenie o 7 godzinie wie­
czorem tego samego dnia to jest 23 kwietnia 1909, w lokalu Towarzystwa 
we Lwowie, przy ul. Batorego 1. 24 z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Przedłożenie bilansu za rok 1908,
3. Odczytanie protokołu Komisyi lustracyjnej i biDnsu za rok 1908.
4. Uchwała, zatwierdzenie bilansu i rozdział zysku z roku 1908.
5. Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
6. Wybór 3 członków w miejsce ustępujących z Rady nadzorczej.
7. Wylosowanie jednego członka z Rady nadzorczej w celu wybrania nowego członka.
8. Wnioski członków.

W enanty Szydłow ski,
jako prezes.

Stanisław  S w ieżaw ski,
sekretarz.

Ogłoszenie.

Walne Zgromadzenie
członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sano­
ku, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1909 o godzinie 11 rano 

w sali Rady powiatowej.
Członkowie choąey na Zgromadzeniu tem brać udział w głoso­

waniu i uchwałach winni przynieść swoje książeczki udziałowe na 
wpłaconą najmniej 100 kor. gotówkę.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1908.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i rachun­

ków za r. 1908 oraz wniosek tejże co do przyjęcia rachunków i udzielenia 
Dyrekcyi absolutoryum. 

4: Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za 1908. 
5. Zatwierdzenie wyboru 1 członka zastępcy Dyrekcyi w miejsce ustę­

pującego.
6. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
7. Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1909.
8. Wnioski i interpelacye.

D r . J a c e k  ahofo łoń sk i, m. p., prezes.

Najwspanialszy nowoczesny teatr k:nematogra1iczny

„ U R A N I A "
w FILHARMONII LWOWSKIEJ

(Film y Oesera Royal-Bio Cemp.)

Nadzwyczajny program świąteczny:
Niedziela 11 kwietnia (o godz. 4 i o pół do 8), Poniedziałek 12 kwie­
tnia (o godz. 4 i o pół do 8), Wtorek 18 kwietnia (o godz. pół do 4

po południu).
CZĘŚĆ I.

1. Uwertura.
2. Słynne widowiska pasyjne w Oberammergan w 52 obrazach (zdję­

cia z natury — obraz długości lOOO metrów):
Serya I. Narodzenie Zbawiciela (6 obrazów),
Serya II. Lata dziecięce (10 obrazów),
Serya III. Nauczanie, chrzest i cuda (7 obrazów),
Serya IV. Przejście przez morze, wskrzeszenie Łazarza,
Serya V. Wjazd do Jerozolimy, ostatnia wieczerza,
Serya VI. Zdrada Judasza, Ecce homo,
Serya VII. Golgota,
Serya VIII. Zmartwychwstanie.

CZĘŚĆ II.
11. Koncert.
12. Nowe aeroplany i statki powietrzne (zdjęcia z natury).
13. Siwa gołąbka (film artystyczny-humoreska).
14. Łowczy i jego synowie (dramat sceniczny przez Societe des auteurs 

franęais).
15. Panna dr. Faust, (feerya kolorowana).

K a ż d e g o  t y g o d n ia  n o w y  p r o g r a m .
We wtorek 13 kwietnia przedstawienie popularne (o godz. 3'30 po południu) 
z prelekcyą Inż. L i b a ń s k i e g o  p. t.: „Statki powietrzne i maszyny Skrzy­

dlate" (z obrazami świetlnymi i kinematograficznemi).
Ceny miejsc w  teatrze „F ran ia44 

(w raz z op ła tą  podatku  m iejskiego na ubogich 1 g ard ero b y ):
Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — Fotele 
na III balkonie po 40 hal. i 60 hal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 40 hal. 

i 6 kor. 40 hal. — Loże I. piętra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor.

Ceny m iejsc na nonieftziałiow e nrzedstaw ien ia nonnlarne z n re le icy ą , zniżone jo Dołowy.
Dla wygody P . T. Publiczności są bilety do nabycia i w bandlu p. Pieleckieg©  
(ni. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zamawiali w sklepie p. W olińskiego (ul.

Karola Ludwika).
Kasa otwarta codziennie od 3 - 6  po południu. W niedziele, święta i poniedziałki

od 10 rano.

Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.
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Ważne dla każdego! Firna F. BRASBUTBN Lwów, Pasaż H aiism a 3,.
w  najnowszych fasonach i najlepszej jakości wyrobu Michelstaitera, jakoteż i innych światowych fabryk a z 
małych wydatków i taniego lokalu sprzedaje po najtańszych cenach. Proszę się przekonać. — ■ ■■ ■—

DR OBNE  O G Ł OS Z E N I A
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

F R m m E i k  IIE W C S Y K
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j  o w a  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I dę­
tych poleca swój je­
dyny w kraje na 
większą sk .lę  iało- 
iony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu, llustr cenniki franco.

Magazyn wyrobów z chińskiego i prawdziwego srebra 
i innych metali, oraz skład herbaty

Automobile 
Motocykle 

I Rowery 
Instalacye

światła elektrycznego, dzwon­
ków i gromochronów. Wzo­
rowy warstat mechaniczny
W M 2  T r a n A *

Lwów, ulica Kopernika 16.

Realność :
składająca się 2 dwóch drewnia­
nych nowych domów o ośrnlr po­
kojach m ieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandó7 cc —  
(za rogatką Gródecką).

W ia d o m o ś ć  w  m iejs-ess. w  
s k l e p i e  K ó ł k a  H o l  n ic^ e& o .

OGROMNA NĘDZA. SSTSri
zajęcia atoli, ma w domu syna 2 3 •„•.'niego, 
który przed laty kilku musiał wsfe:, g r u ­
źlicy płuc porzucić swoje ii*tro!;„żorskie 
zajęcie. Ozas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych Lwo­
wa, ale od roku minął termin praw jego do 
Kasy, a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie sy a a, po­
woduje obecnie ojca do lego, że -zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje administracja. ...Gazety 
L w o w sk ie j  “ .

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydanv

S Z E M f lT Y Z M
Król. Oalicyi i Lodomaryi

i .  jakubowski
Lwćw,

Hotel George’a,

Znakomita 
herbata 

angielska 
i rosyjska.

I. JAKUBOWSKI
Lwów,

Hotel Georgea.
aiffiiE isassassasara

L w ó w ,  u l .  H e t-« a ć a k &  4 .
Największy magazyn jublisrski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzsd-.je stare sreuro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję.

-  I---* — -zJU-T-

f=--- .
OC3

*=54

t z l

w r a z

z W. Ks. Krakowaniem
n a

1 9 0 9
można nabyć w Ekspedycji. »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor., na prowincje 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. SO hal., dla c. k. urzędów 7 
kor. 20 bal. Śzematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Helical-Prem ier
Każdy rowjr przez nss dostarczony Jest

kawałkiem precyzyjnym pierwszej klasy
0 niezawodnej budowie, najlepiej wy­

kończony, o lekkim chodzie.
Nssze warstaty pozostają w stosunku

| f  z największymi fabrykami J |
"  H świata w Coyentry I Docs, ■ *

Cenulkl darmo i opłatnis.

Zastępcy: FGhns R ogcnm auit, L w ó w . 
Ntosen H auser, Tarnobrzeg,

'Ąa m o u c z e k .
U e w e ie  się na  s a m o n t z k a  I £ e u s « i -  
u « r n  w  i i ó m t i ,  p r a s e d  s x l n > ł ą ,  
w  n z k o l o  i  p o  s o k o l a ,  bo t iA i ł lO -

ten sta ł sio potrzebnym, pomo­
cnym i użytecznym d la  każdego, boz ró ­
żnicy  wieku i zdolności um ysłowych, kto 
tylko olice nauczyć się s ts iw  h a n  p o ­
m o c y  u a u c . t ] '  «ii o  i  re czytać, pisać i 
rozmawiać: po n i s u t i e c k u ,  f r a n c o .  

s 5 m ,  a u g f e l e k r s ,  r u s k u  i po p o l n k u  bardzo 
łatwo, prędko i gruntow nie, a  p r/y tem  tanim  kosztom. 
Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza 
się znaczną sumę pieniędzy, a  wydatek, zrobiony n a  
S u m m u c z s l s ,  zw raca się «  t y s i ą c z n y m  p r o ­
c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, 
który ma zatem wyższą wartość, niż złoto. Każdy 
uczeń, z najsłabszem  naw et uzdolnieniem  umysło- 
wem, pragnący się uczyć jednego z pow yższych ję ­
zyków poza szkołą, albo przygotować się do egzami­
nu w szkole publicznej, lub do popraw ienia sobie 
złych stopni podczas nauki szkolnej, a najczęściej 
jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka 
się o pomoc i ratunek do S tsm 4?ne3K fełi. A po u- 
końezoniu studyów szkolnych, Szczególniej zaś chcąc 
się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języku, trzeba rozpoczynać na  nowo naukę p rak ty - 
czno-konw ersaeyjną, przy pomocy 
K onw ersacja bowiem stanowi kwintesencyę z nauki 
języków  now ożytnych, a tej nie uczą an i w szkole, 
an i pryw atnie  z innych  podręczników . — Okuło 
6 0 0 , 0 0 0  z w o l e n n i k ó w  * metody nauczania 
K e s s s s z i c r a  i 2 , 0 0 0  jego uczniów osobistych, 
dają  rękojm ię o nadzwyczajnej łatw ości, praktycznośei
1 użyteczności jego S h i n c n c z k O w ,  i s t n i e j ą ­
c y c h  o d  i*. 1 8 S 0 .  k tórych  ceny są stosunkowo 
niskie, np.: hal. 16, 36, 72, ‘ — k o r . 'l .20, 2-40, 3'60, 
AOO. — S a m o a c z M  K e n e i s a e r ; ,  są do naby­
cia we w szystkich księgarniach . — G łów na sprzedaż 
w K s i ę g a r n i  P o l s k i e j ,  A kadem icka 2 a, Lwów.
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N aśladujący d rzwo- 
nefc Hlektrv«2 ny. Do
;(m k i eh k o l w i e k d r -rx \

'I-* v;:L *.D7.Vir;ó- '  • '  T̂7*
i 3 h ' v > r  -,<» iU O Z l l ć k

•ć?« 3 !< i'" i szt 8 K.
Odsprzedającym  ra ­
bat. P rospek ta  wy­
sy ła  g ra tis  LUDWIK 
HAI.SKI Lwów, Aka­

demicka 6.

Ba u u 1 u u , l

na bardzo dogodnych^ 
runkarJi od 10 kor- &

sieczn ie poleca

m m  t

Sykstuska 29.
Rok za»?źenia 1870'

j ,y Prospekt za nadesłanietn 
m ark i i za podaniem  stad 

g ra tis .

i S l
l i i i

n L

f t i  ■

L W Ó W ,  
ul. Trzeciego I. Maja 9,

polecają własnego w y ro b u

1) S a lo n y ...................od 200
2) Sypialnie . . . . od 300
3) Jadalnie..................od 225 .

- 4) Kancelarye . . . .  od 215 ^
Łóżka, żelazno z materacem. L-ddrą i poduszką po 40 k o r . ,  łóżka  mosiężne. ^ ,l1 ^jo 
mosiężne od 4 k o r .  D yw any, p o r  ty e ry ,  f i rank i,  kapy , p ledy , koce, mat ery c Il!łi f je 
we. K o łd ry  od 4 k o r .  M aterace włosienne od 25 k o r .  P o d u szk i ,  poszewki, l,rZ^oflj 
ra d ia ,  s ien n ik i ,  w kłady  d n le ia n c  i sp rężynow e, oraz wszelkie przerabia»’a - v 
wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych na miejscU

prowiucyi.
C eny n a jn iż sz e , sptcity  n a j d o g o d n i e j

a a j e

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin p o ls k ic h
y  p  i  2  k s i ¥ e

treści powieściowej 
■iera powieści, nowelle, poezye, wspui^u1

ciągu rok a 52 zeszytów pięknej iilustr&eyi

Treść „Ziarna14 m

odkrycia i wynalazki,
o .

osobliwości Vxl^h ih tory cz r> e , p o dróże,
kronika, polityka i t

Przedpłata wynosi:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal

„ półrocznie 6 „ -  „
„ kwartalnie 3 „ -  „

Redakcja w Warszawie, Nowy Świat 70. 

G łó w n a  E k sp ed y cy a  G alicy^'

Biuro t e i i t ó f  S, Sokołcwskiop Lwów, Pasaż

e h 11

o N

przesyłką poczto , al. 
18 kor. <f 
9 
4

rocznie
półrocznie
kwartalnie

11

11
50

, O a , z e t 3 7 -  L w o w s k i e j 44 '

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor̂

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod sarsądem J, Niedopada), ul. Csarnieckiego 1. l i .  — Telefon Nr. 637.


